
f Gigantyczną akcję społeczną
obniżki cen

zapowiedział tow. minister H. Minc 
na wczorajszym posiedzeniu Sejmu

Wczorajsze posiedzenie Sejmu Ustawodawczego minęło pod 
znakiem przemówienia ministra przemysłu i handlu, tow. 
H, Minca, referującego izbie w imieniu Rządu zespół projektów 

ustaw, zmierzających do skutecznej walki
0 podniesienie poziomu życiowego mas lu
dowych.

Na kilka minut przed rozpoczęciem obrad 
w pierwszym rzędzie ław rządowych zasia
dają wicepremierowie: tow. Gomułka-Wie- 
sław i ob. Korzycki oraz Marszałek Polski. 
W dalszych rzędacli ministrowie Rządu 
Rzeczypospolitej. Na ławach podsekretarzy 
stanu obok wiceministrów zasiadają dyrek
tor i wicedyrektor Biura Wykonawczego 
Komisji Specjalnej do Walki z Nadużyciami
1 Szkodnictwem Gospodarczym, tow. Jasiń
ski i  Walawski — przedłożenie rządowe 
przewiduje przyznanie Komisji Specjalnej

uprawnień, które pozwolą je j na naprawdę skuteczną walkę ze 
spekulantami.

Po godz. 10 zapełniają się ławy poselskie: na lewicy w pierw
szym rzędzie siedzą obok siebie: wicemarszałek tow. Roman Zam
browski, podsekretarz stanu w Prezydium Rady Ministrów tow. 
J. Berman i prze w. Klubu Poselskiego PPR tow. Z. Kliszko. Nieco 

,dalej, w tym samym rzędzie wicemarszałek tow. St. Szwalbe 
i minister tow. Rusinek. Wicemarszałek Barcikowski siedzi w dal-' 
szych rzędach wśród swych kolegów klubowych. Członkowie no
wego Klubu Poselskiego PSL,-lewicy ,oh. ob. Banach, Koter i Wy- 
cech siedzą po prawej stronie Izby, w tyle za Klubem Katolicko- 
Społecznym.

O godz. 10.20 marszałek Sejmu otwiera posiedzenie. Przed po
rządkiem dziennym posłowie PSL wnoszą poprawki do protokółu 
poprzedniego posiedzenia. Gbie poprawki Izba odrzuca przygnia
tającą większością przeciw glosom P3L i Klubu Katoiicko- 
Społecznego. Posłowie PSL-lewicy glosują wraz z większością 
Sejmu. Na wniosek Marszałka, rządowe projekt; ust;:w o ratyfi
kacji umów międzynarodowych odesłane zostają do poselskiej 
komisji zagranicznej,

O godz. 10.30 wchodzi na mównicę tow. Minc, witany oklas
kami przez większość Izby. Pierwszą i dominującą cechą prze
mówienia tow. Minca — jest wielka troska o losy Ind i pracy, 
o warunki życiowe mas ludowych w Polsce. Draga cecha tero 
przemówienia — to • ścisłerć i wnikliwość. Tak przemawia czło
wiek, który dobrze zna swój resort, jego osiągnięcia, i bolączki, 
jego możliwości i braki. Tow. Minc — świetny mówca — tym 
razem unikał krasomówczych efektów. Dostatecznie przekonywu
jąca była wymowa liczb, analiza faktów, przykłady, zaczerpnięte 
z doświadczenia i wreszcie doskonale logiczny wywód.

W sposób autorytatywny i przekonywujący stwierdza tow. 
Minc, że nie nadmienia emisja banknotów, nie zwiększenie głodu 
towarowego, nie zmniejszenie importu i nie wielkość Inwestycji 
przemysłowych są przyczynami ostatniej zwyżki cen. Jako na 
przyczyny tej zwyżki i przyczyny obniżenia stopy życiowej mas 
pracujących wskazuje tow. Minc na nadmierne zwiększenie siły 
nabywczej pewnych warstw na wsi i w mieście, nie drenowane 
dostatecznie przez aparat skarbowy, na brak produktywnego u j
ścia dla nagroiuadsonych i unieruchomionych kapitałów i wresz
cie na dezorganizację aparatu handlowego.

Energicznie i zdecydowanie rozprawił się tow. Minc z tymi,
którzy w walce z „podziemiem gospodarczym“  dopatrują się wal
ki z uczciwą inicjatywą prywatną i z tymi, którzy w projektach 
rz" i :wyeh w:dźą dążenie do zmiany modelu gospodarczego kraju.
S EKULAGJA, Ż KTÓRĄ WALCZYMY — stwierdził z ironią 
tow. Minc — NIE JEST CZĘŚCIĄ SKŁADOWĄ NASZEGO MO
DELU GOSPODARCZEGO.

Poza gospodarczymi przyczynami zwyżki cen działa — i to 
skutecznie — zorganizowana, świadoma akcja plotek i fałszywych 
pogłosek. Na ten moment zwrócił uwagę tow. Minc, wzywając 
do walki z tą wrogą robotą, inspirowaną niewątpliwie przez obce 
agentury. I wreszcie w końcowym fragmencie swego przemówie
nia dał tow. Minc wyraz wierze, że ta walka, walka toczona w 
obronie interesów mas ludowych o poprawę warunków bytu lu
dzi pracy będzie skuteczna wtedy, gdy wezmą w niej udział sze
rokie masy ludowe, gdy czynnik społeczny usprawni i wzmocni 
aparat państwowy, gdy cala akcja stanie się „gigantyczną akcją 
spóleczną".

Izba przyjęła przemówienie tow. Minca żywymi długotrwałymi 
oklaskami. Dyskusja nad referatem wypełni dzisiejsze posiedzenie 
Sejmu Ustawodawczego. •

(Przemówienie to w. Minca w obszernym streszczeniu podaje
my na stronie 3).
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Stosunki polsko-brytyjskie
w oświetleniu przywódców lewicy Labour Party
Zakończenie konferencji w Margate

LONDYN, 30.5 (P A P ). —  Korespon
dent Polskiej Agencji Prasowej w M ar
gate przeprowadził rozmowy z 3 wybit
nymi przedstawicielami opozycji w ło
nie P a rtii Pracy na temat stosunku W. 
Brytanii do Polski.

Poseł Mikardo, jeden z wybitnych na 
terenie Izby Gmin ekonomistów, współ
autor znanej broszury „Keep L e ft”  oś
wiadczył, że w zmianie postawy wobec 
Polski Bevinowi chodziło nie tylko o zła 
godzenie ostrości k ry tyk i w stosunku do 
siebie.

Jego obecny zwrot w stosunku do Pol 
ski, a jak się należy spodziewać, jest 
to dopiero pierwszy krok na drodze do 
zmian w stosunku do Europy Wschod
niej, został podyktowany względami, go
spodarczymi. Wielka Brytania musi na
wiązać współpracę gospodarczą z kraja- : 
mi Europy wschodniej, jeśli chce się u- I 
niezależnie gospodarczo i politycznie od ! 
Stanów Zjednoczonych.

Poseł Crossman wyraził w rozmowie 
z korespondentem PAP podobny po 
gląd, podkreślając, że w kołach parła- j 
mentarnyeh uważa się ostatnie posunię- j 
eia Revina w stosunku do Polski za obli ! 
czapę na długą metę. Jeśli w bliskim j 
czasie rokowania gospodarcze ze Z w. ¡ 
Radzieckim rozwiną się pomyślnie, to j 
będzie to oznaczać, że niewątpliwie b ry
tyjska polityka zagraniczna weszła na 
nowe tory.

Poseł y. illiacus, dzieląc się swymi po
glądami; i. korespondentem PAP, oświad 
czyi, że 'jakkolwiek odnosi się zwykle z 
dużą ostrożnością do politycznych posu
nięć Bovina, tu jednak sądzi, że tym 
razem w. stosunku do Polski Bevin uprą 
wia politykę długoterminową.

Brytyjska racja stanu nakazuje od 
nowienie stosunków gospodarczych z 
krajami Europy wschodniej. Jest to ko
nieczne, aby przeciwstawić się nacisko
wi amerykańskiemu. Wśród członków 
Partii Pracy istnieją silne tendencje, 
przeciwne uzależnieniu W ielkiej B ryta
nii ód' Startów Zjednoczonych.

„Wiem również o tym —- powiedział 
w dalszym ciągu poseł Zilliacus — że 
Bevin, który swój dotyhezasowy stosu

na silnymi i zdecydowanymi rękoma i 
one jedynie są zdolne przeprowadzić 
.odbudowę gospodarczą Polski.

Poza tym zniszczenie Wrarszawy wy
warło na Bevinie głębokie wrażenie. Be~ 
vin nie zdawał sobie dotychczas sprawy

z tego, jakie ofiary poniosła Polska dla 
sprawy wspólnego zwycięstwa alian
tów.

LONDYN, 30.5 (PAP). — W uzu
pełnieniu sprawozdania z wczorajsze,] 
debaty na konferencji Labour Party ko

Propozycje odrębnego pokoju z Niemcami
iarsNilai a i»zo „za ¡iteres«watv

WASZYNGTON

( i

spraw zagraniczny: 
czyi na, konferencj 
Zjednoczone pragr 
z Danią o zawarci 
sóráwie : Gren'andi

30.5 (PAP). Minister 
h, Marshall, ośw-ład- 

prasewej. że Stany 
i wszcząć rokowania 

nowo; umowy w 
na .warunkach ko-

nleczńych dla obrony Stanów Zjednoczo
nych i zachodniej półkuli Wywodził on 
mianowicie, że warunki te powinny za
pobiec okupowaniu Grenlandii, przez „pan 
siwo -mające wrogie zamiary wobec Sta 
nów 7, ednoczonycb lub innych krajów 
pó-* 1!;;-! zachodniej" Mars bal', dodaj, że 
„Gro -ndia p-c-z-osia ;e nada! jednym z do 
nlcsiyoh ogniw systemu obronnego, Sta-

oczonych ¡ poKn.i z; ohod-m:w (. 
nie;“

Co się tyczy pi opozyc ji Hoovera w 
sorawie ewentualnego zawarcia odrębne
go pokoju z Niemcami i Japonia — to

Marshall oświadczył, że propozycje te
„bardzo go zainteresowały“ , odmówi! je
dnak komentarzy co do meritum sprawy

Minister Marshall poinformował rów
nież przedstawicieli prasy, że pierwsze 
dostawy z funduszu w wysokości 
350.000.000 dolarów, przyznanego osia-

respondent PAP donosi z Margate, że
poseł Driberg poruszył zagadnienie sto
sunków handlowych polsko-brytyjskich.

Poseł Driberg z zadowoleniem powi
ta ł porozumienie handlowe polsko-bry« 
tyjskie i  oświadczył: „Porozumienie ta 
kie byłoby jeszcze bardziej pożyteczne 
rok temu przy naszych ówczesnych trud 
n ościach” .

Mówca zwrócił uwagę na to, że poro
zumienie handlowe polsko-brytyjskie nie 
doszło do skutku wskutek sprzeciwu Fo- 
reign Office.

Minister Bevin, odpowiadając posło
wi Dribergowi, podkreślił, że przed ro
kiem sytuacja gospodarcza w Polsce by
ła gorsza, niż dzisiaj, wobec czego spra
wa zawarcia porozumienia była przed
wczesna.

LONDYN, 30.5 (SAP). — Konfereu
tnio przez kongres na pomoc dla Europy 1 eja w Margate zakończyła się dziś po po 
po zakończeniu działalności U N R R Aotf-.j łudniu. Noel Baker, przewodniczący kon 
p.yiieły :uz ze Stanów Zjednoczonych - , .I tereneji, wygłosił krótkie przemówienie

Minister Marshall zaprzeczył wiado- j pożegnalne.

Na sesji popołudniowej dyskutowano
maściom, jakoby Wielka Brytania zwró
ciła się do Stanów Zjednoczonych o 
większenie udziału Stanów Zjednoczo
nych w kosztach aprowizacji, połączo
nych stref zachodnich w Niemczech. Pro 
pozycja taka została by oczywiście roz
patrzona. nie wiadomo jednak, czy od
powiedź vćy padła by przychylnie.

sprawy oświaty. Sekcja Bristol żądała, 
by zaprzestać metod antydemokratycz
ny cli, o ile chodzi o szkolnictwo śred
nie, które dotychczas było przywilejem 
młodzieży zamożnej.

Z W Y C lE S m  PARTY! ROBOTNICZYCH
w wyb rach -delegatów na Kongres Zw. Zawodowych
Komuniści uzyskali 60 procent głosów

Kemu «ft Narodowego Banko Polsk ego
o odblokowaniu aktywów polskich w Ameryce

Narodowy Bank Polski podaje do , blokowanego na podstawie odnośnych za ] 
wiadomości, że na podstawie umowy ! rządzeń Rządu Stanów Zjednoczonych, i 
między Rządem Polskim a Rządem Sta- j Polskie osoby fizyczne i prawne, pra- ;

RZYM. 30.5 (PAP) . -  Dziennik „Uni 
ta' .pcdajel wyniki wyborów na, pierw
szy narodowy kongres związków zawo
dowych, klare, lodbv’v s;e na .terenie ca
łych Wioch

Kongres odbędzie się I czerwca we 
Florencji-. Wybrano 1.500 delegatów. Ko 
muniści otrzymać: 60 proc. głosów,, so
cjaliści — 22 proc., chrześcijańscy de
mokraci 13 proc., republikanie — 2 
proc., socjaliści grupy Saragąta niepeł
ne 2 proc. głosów. Wszystkie Inne kie
runki -reprezentowane-' w ■ syndykatach 
włoskich otrzymały mniei niż I proc. 
głosów

Specjalnie duży odsetek głosów przy
padł komunistom na wsi., gdzie otrzy
mali ponad 67 proc! wszystkich głosów. 

. . , Interesujące są również wyniki gloso
nek do Polski opierał na informacjach j wania wśród urzędników państwowych, 
z drogiej ręki, przeważnie dla Polski i którzy oddali na komunistów 45 oroc. 
nieprzychylnych, obecnie pod wrażeniem i Łgłosów.
bezpośrednich rozmów, które przeprowa R ZIM . 3C.5 (SAP). — Rząd który de 

i--, . Gasperi przedstawi dżiś prezydentowi
df lł 15 P0,sklm Prerii i erem i polskim mi- m3 być rzgdem iedno;.ifyrr d€mokracji
nistreni spraw zagranicznych, doszedł j chrześcijański i z kilkoma specjalistami 
do przekonania, że Polska jest kierowa- ,.0!eza!eżnvmf*'.

! Według kół dobrze poinformowanych, 
i ©o na jmnie j 9 tek przypadnie chrzęści - 
;hańskim demokratom.

Przywódca komunistów, Togliatti w 
I podpisanym artykule wstępnym zaątako- I wal de Gasper'ego z powodu zamierzo-' 
r.ego wyłączenia lewicy od udziału w 

i rządzie. „Absurdem jest gdy de Gaśperi 
- sądzi, że odsunięcie lewicy od rządu pó 
zostanie bez konsekwencji dla Wioch“ . 
Togliatt; podkreślił jednak, że komuniści 
nie użyją gwalfn lako środka, przeciw
działania.

Przywódca socjalistów. Nenni oświad
czy!, że-y-iego- partia nie zamierza odpo
wiadać awanturą na awanturę de Gas- 
perTegO, iecż podkreślił, że nie może

akceptować wyłączenia robotników od
rządów w państwie. Wyraził przekona
nie. ze o-pinia publiczna naprawi zk>. k-tó 
re popełniają niektórzy polityc"

Zbrodniarze hitlerowscy zostali wydani
w ręce władz polskich

BERLIN, 30.5 (PAP). W piątek, dnia 
30 bm.. w. więzieniu w Landsbergu. na
stąpiła . ekstradycja zbrodniarzy wojen
nych — gen Siroopa i Ericha Musfeida, 
których z rani enia Polskiej Misji Woj
skowej do badań zbrodni wojennych prze 
jąl kp i Marian; Polski.

Siroo-pa Musfeida sprowadzono do 
kancelarii więziennej. Skutych zbrodnia
rzy przewieziono na lotnisko i ulokowa
no w specjalnym samolocie wojskowym. 
Licznie zgromadzeni na lotnisku Amery
kanie pytali oficerów polskich o rodzą i

zbrodni, popełnionych prze« Stroopa. 
Najbardziej wymowną odpowiedzią byl 
plik fotografii, które pokazał Ameryka
nom kpt, Marian Polski. Były to zdję
cia. których Stroop osobiście dokona) w 
czas:e. gdy kierowa! likwidacją gheita. 
Wkrótce potem samolot wystartował do 
Berlina, gdzie wv’ądow'al ns lotnisku 
Tempelhoff.

Drugim samochodem przywieziono 
-Musfeida. W sobotę obaj zbrodniarze zo
staną przewiezieni samolotem Polskich 
lin ii Lotniczych do Warszawy.

W interesie posiadaczy leży jak  na.j 
śpiesżniejsze składanie tych wniosków

Polska to pewny sojusznik
stwierdza tygodnik czeski

PRAGA, 30.5, (PAP) Praski tygodnik 
czeski „Tvorba“ . zamieszcza obszerny 
artykuł inż. Cervinky'ego, poświęcony 
Polsce, w którym autor .analiz.’ !;ąr cięż
kie zmagania się narodu polskiego z nie
mieckim okupantem oraz wysiłki iządu, 
zmierzające do konsolidacji stosunków 
wewnątrz kraju, stwierdza, że Polska 
demokratyczna wkroczyła już na,- swą 
właściwą drogę i w każdej dziedzinie

nów Zjednoczonych Ameryki Północ
nej, Polska została zaliczona do krajów 
objętych amerykańskim zezwoleniem ge 
neralriym.

W  myśl tego zezwolenia zablokowane 
uprzednio pozostałości na rachunkach 
obywateli i firm  polskich w bankach 
amerykańskich, mogą być zwolnione, o 
ile Nar. Bank Polski, upoważniony 
Jo tej czynności przez Ministerstwo 
Skarbu, w każdym poszczególnym wy
padku skonstatuje i potwierdzi, że ża
den obcy kra j (dawniej nieprzyjaciel
ski) nie był i nie jest zainteresowany 
W danej spinie majątkowej.

Analogiczne przepisy odnoszą się do 
Papierów wartościowych, zdeponowa
nych w bankach amerykańskich na imię 
obywateli polskich, jak również do 
Wszelkiego majątku innego rodzaju, sta 
"owiącego własność obywateli i firm  

• Polskich, 'znajdujących się na teryto
rium Stanów Zjednoczonych A.P. i  za-

gnące, w myśl powyższego postanowię-, 
nia poczynić starania o odblokowanie 
swych aktywów w Stanach Zjednoczo
nych, winny do difia 31 grudnia 1947 r. 
skierować do Wydziału Zagranicznego 
Narodowego Banku Polskiego (AYarsza- 
wą, ul. Fredry 6) pisemne wnioski, w 
których należy:

1) podać nazwę banku amerykań
skiego lub banków amerykańskich, w 
których dany r-k lub depozyt się znaj
duje,

2) wymienić kwotę salda na r-ku lub 
Sumę i rodzaj papierów, złożonych do 
depozytu w tych bankach,

3) oświadczyć, czy i od jakiego cza
su wnioskodawca jest wyłącznym wła
ścicielem danego r-kp lub depozytu lub j szczątków 
wymienić osoby zainteresowane w dane; 
pretensji.

Dzień 31 grudnia jest terminem osta
tecznym dla składania wniosków w spra 
wie zwalniania kapitałów.

Czarny dzień lotnictwa amerykańskiego
40 osób poniosło śmierć
w jednej z największych katastrof samolotowych

NOWY JORK, 30.5. (PAP). -  U wy 
lotu ruska La Guardia pod Nowym
Jorkiem runął na ziemię spalił ślę sa
molot amerykański typu „Skymaste'“ ' 
który wystartował z Cieveland z 44 pa 
sa żerami > 4 członkami załogi na po
kładzie.

Lustr,ukforówię i studenci pobliskiej 
«ikaoemi; lotniczej wyratowali -s-ood 

samolotu jedynie pilota 1 5 
pasażerów. Spośród uratowanych je
dna osoba zmarła w szpitalu .̂Jest to 
jedna ż największych katastrof’V  dzie- 
jacr lotnciwa cywilnego.

NOWY JORK, 30.5. (Obs< wh). -  
Komisja lotnictwa cywilnego w W a
szyngtonie otrzymała dziś wstępny ra-

port w sprawie przyczyn katastrofy.
Raport wskazuje na to, że samolot, 

który ważył 27.400 kg. a więc tylko 225 
kg mniej, aniżeli wynosi naiwyższe do 
zwalone obciążenie. n:e mógt s ę wznieść
i że Pilot: który po przejechaniu 100 m 
przewidywał niemożliwość uniesienia 
aparatu, oróbifwal hamować : zatrzymać, 
sarno!»' przed końcem icasy startowej,

Nie udało mu s:ę fo jednak i samolot 
rolował dalej, zderzy) się z barierą i 
natychmaist staną) w pio-mieniach.

NOWY JORK 30.5. (PAP) -- Z Far 
bani;? na Alasce donoszą, że w Ladd 
Field' uległ "katastrofie amerykański sa 
molo; wojskowy. 9 czio-nków załogi od 
niosło rany., 3 zaginęły bez wieści.

NOWY JURK. 30.5. (PAP) -  We 
dług nadesziych :u doniesień w pob: żu 
Tokio amerykański samolo: wojskowy 
„C 34" zderzy! Aę ze szczytem go-- 
sk-im. Na pokładzie samolotu znajdowa- 
iy s:ę 42 osoby, Liczba ofia-r nie iesi 
l-eszcze znana.

LONDYN. 30.5 (PAP) — 2 Reykja- 
v;k (Islandia) donoszą, że od południe
w czwartek brak wiadomości o samolo
cie „Dakota' , który znajdował się w 
drodze do . Reykjavik z 21 pasażerami 
4 osobarrr zaiog na pokaidzje, Do oiąf 
ku rano me naLat-iono - na. ślad tego «  
niolbt.u zaginionego, potńwno . usilnych- 
poszukiwań, dokonywanych, przez io - 
dzie-rybackie i ekspedycję lądowe.

życit wykazuje coraz to większe sukce? 
sy Nowa Polskę — fo silny i pewny 
sprzymierzeniec. Nowa Polska armia lu
dowa stanów: dzisia wielką siłę woj
skową

Sojusz z nową Polską oznacza nie tyj- 
ko polepszenie się sytuacji strategiczno- 
geograficznej, nie tylko utrwalenie je
dnolitego frontu obronnego na linii Odra 
— Nysa — Szumava wspólne bezpie
czeństwo granic, ale pewna silę wojsko
wą na naszych granicach północnych.

—cn> ..

Polska otrzymała już
wszystkie okręty 
z  tytułu reparacji

Poisko Radziecka Komisja Repare- 
jcyjna. ukończyła na \Vvhrzeżu. urace 
i nad ozdziaiem okrętów pob emieckicn 
należnvch Polsce .w wysokość I-" proc.' 

!fV .v przy jęte: Z Niemiec- [n-ei ZSRR
Gkrętv te obsadzone ootskm- zaloga- 

, mi. pracują iuż w większość na tno- 
[ rzach caleuo świata.

-«o»—

jWriel amerykański
zbył drogi d̂ o Anglii

LONDYN, 30.5 <Oi>«ł wl Jak do-no- 
j si „Daily Expre?s“ , rząd angielski odmó- 
| wJ■ przyjęcia we^la przyznanego Ar:
| g';: przez Amerykę

Dziennik oświadcza, że rząd *-ngizv 
! uwa^il cenę. jakiej zażądała .Amerykę m 
w'ggie!, za zbyt wygórowaną,
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Swiat
w ciągu doby

Kryzys włoski
Przewlekły kryzys rządowy We Wło

szech doczekał się w końcu roawiąza •
naa. De Gasperl utworzył rząd jedrsopar 
tyjny. W skład tego rządu wchodzą wy 
łącznie chrześcijańscy demokraci oraz 
kilku bezpartyjnych (czytaj: reaikcyj - 
nych) „techników1*. Jeżeli brać pod u- 
wagę bezpartyjny motyw, którym po
sługiwał się de Uasperi, prowokując 
przed kilkunastu dniami kryzys gabine
towy, a mianowicie: konieczność rozsze 
rżenia bazy rządowej w celu skuteczniej 
szego zwalczania narastających trudno 
ści, to jest to rezutlat bardzo... orygi - 
nainy.

Oparcie, na które może liczyć nowy 
rząd de Gasperfego zarówno w parła - 
meticie jak i w kraju, uległo bardzo po 
ważnemu zwężeniu. Sztuczne kompliku 
jąc i gmatwając sytuację przez cały 
czas trwania kryzysu, de Gasperi osiąg 
nąl niewątpliwie jeden cel. Doprowadzi! 
do wyeliminowania z rządu stronnictw 
robotniczych, zarówno komunistów jak 
socjalistów. 1 oto mu niewątpliwie szło.

Nie jest zresztą dła nikogo tajemni
cą, że w tym rozwiązaniu decydującą 
rolę odegrał czynnik zewnętrzny. Kon
serwatywny dziennik szwajcarski „Na
tional Zeltung“  pisa! niedawno: „Ame
rykanie wahają się przyznać Włochom 
przyrzeczone kredyty dopóty, dopóki ko 
muniści pozostaną w rządzie, a de Ga
sper! wydaje się szukać sposobu zaspo
kojenia życzeń amerykańskich“ . W 
czasie trwania kryzysu w okresie per
traktacji o utworzenie gabinetu koaficyj 
nego na szerokich demokratycznych 
podstawach, ambasador'włoski w W a
szyngtonie zakomunikował publicznie, 
że Amerykanie przerwali rozmowy na 
temat kredytów „do wyjaśnienia sytua
cji“ . De Gasper i, jak widać zrozumiał i 
usłuchał.

Według zgodnej opinii włoskiej prasy 
demokratycznej, brak poparcia ze stro
ny dwóch najsilniejszych partii w kra 
ju wywoła jednak niechybnie poważne 
trudności dla nowego rządu.

Sytuacja we Włoszech jest 1 Istotnie 
ciężka. Chroniczny kryzys go&podar - 
czy. katastrofalny stan finansów, kry - 
zy- aprowizacyjny, powodują trwające 
od dłuższego czasu wrzenie w kraju_ i 
stan głębokiego niezadowolenia. Wyraża 
ło się to w licznych manifestacjach gło 
dowych, strajkach i zaburzeniach na 
obszarze całego kraju, które miały miej 
see w ciągu kwietnia i maja.

Wybory, które odbyły się na Sycylii 
w końcu kwietnia, wykazały wyraźnie, 
że masy ludowe orientują się na lewo. 
Bk>k lewicowy z komunistami i socjali
stami na czele odniósł pełne zwycię • 
stwo. Procent głosów, które padły na 
listę bloku wzrósł z 21 na 30. Chrzęści 
jafistcy- demokraci ponieśli klęskę. Licz
ba głosujących na ich listę zmniejszyła 
sę o przeszło jedną trzecią. Zamiast 34 
proc. głosów, otrzymali 21 procent. 
Trzeba przy tym pamiętać, że Sycylia 
podobnie jak całe południowe Włochy, 
była dotychczas podstawową domeną 
wpływów reakcji. Popularność chrzęści 
jańskich demokratów, którzy w poprzed 
nim rządzie de Gasperi‘ego mieli vv 
swym ręku wszystkie decydujące tek', 
wyraźnie maleje. Masy ludowe włoskie 
obdążają tę partie odpowiedzialnością 
za trudności, które przeżywa kraj.

Ogromna, przytłaczająca większość 
łudzi pracy najemnej, robotników i pra 
cowrrików umysłowych, popera zdecy- 
dowanie klasowy ruchu robotniczy, po
piera komunistów i socjalistów'. W wy
borach na ogólnonarodowy Kongres 
Związków Zawodowych, który rozpoczy 
na się w dniu dzisiejszym we Florencji 
komuniśt' otrzymali 60 proc. manda
tów, socjaliśc' 22 proc., chrześcijańscy 
demokraci otrzymali 13 proc. głosów, a 
renegacka grupka Saragata zaledwie 2 
proc. Fakty te dowodzą, że włoskie ma 
sy pracujące nie udzielą poparcia poił • 
tyce chrześcijańskich demokratów. De 
Gasper" rządzić może już jedynie z ła
ski zagranicznych protektorów, wbrew 
woli większości narodu włoskiego.

Jeżeli dodamy, że w październiku, a 
więc za 4 — 5 miesięcy, mają się od
być wybory powszechne do parlamen
tu, to stanowczo obecne rozwiązań'« 
kryzysu rządowego w sensie utworze
nia jednopartyjnego gabinetu chrześci
jańsko - demokratycznego, nie może 
być traktowane jako zwycięstwo tej 
partii. Nie daje ono stanowczo żadnych 
podstaw do optymizmu i je j przywód-

Utworzenie niemieckiej rady gospodarczej
zmierza de odbudowy przemysłu stref zachodnich
Nawet urzędnicy amerykańscy krytykują Hoovera

BERLIN, 30.5. (PAP). — Dziennik 
„Nactot Express“ twierdzi, że utworze
nie 2-strefowej rady gospodarczej jest 
dalszym krokiem, zmierzającym do zor 
garażowania bloku, wymierzoneigo prze 
ciwko strefom radzieckiej i francuskiej.-

„Nachit Express“ zapytuje, czy układ 
2-strefowy przyczyni się do przyspłe - 
szenia gospodarczej jedności Niemiec i- 
zwraca uwagę, że w układzie tym nie 
ma mowy o wysokości produkcji prze
mysłowej.

Dziennik dodaje; że jakiekolwiek zje
dnoczenie gospodarcze zdaje się być nie 
możliwe bez politycznego zjednoczenia 
stref. Toteż „Nacht Express" uważa za 
równo układ 2-strefowy, jak i wszystkie 
podobne układy za prowizorium, które 
będzie mogło być skutecznie rozwiąza 
ne dopiero po konferencji londyńskiej w 
listopadzie.

LONDYN, 30.5. (PAP). — Jak dono
si agencja Reutera, dobrze poinformo - 
wane kola londyńskie zwracają uwagę 
na fakt, że komunikat o powołaniu ra
dy gospodarczej w zachodnich Niern - 
czeeh nie precyzuje poziomu produkcji 
przemysłowej. Dokładny tekst porozu
mienia angio ,- amerykańskiego ma być 
opublikowany za kilka dhi.

Przypuszcza się, że zwianiem Rady 
Gospodarczej będzie przyspieszenie od
budowy zachodnich Niemiec.

N;e będzie to zadanie łatwe, „dopóki 
ludność niemiecka nie odzyska poczu - 
cia zabezpieczenia swego bytu przez 
opublikowanie określonego zrewidowane 
go ipoziomu produkcji przemysłowej i 
ostatecznego usrtaienia żądań reparacyj 
nych“ .

Generał Robertson oświadczył w Ber
linie, że w czasie jego rozmowy z gerte 
fałem Clay‘em sprawa przyszłego pozio 
mu produkcji nie była omawiana, choć 
sama idea nie została zaniechana.

Obecnie prowadzone są w Berlinie 
rozmowy na temat rewizji układu czte 
redh mocarstw z r. 1946 w sprawie po
ziomu produkcji. Bevin wyrażała dał

do zrozumienia w Ma-rgafe, że Wielka 
Brytania sitoi na stanowisku podniesie - 
ma poziomu produkcji staii do 11 milio 
nów ton zamiast poprzednio przyjętej 
dla całego kraju ilości 5.880 tysięcy ton. 
O wiele ważniejsze od postanowień czy

sto organizacyjnych, które zapadną w 
Berlinie jest ewentualni; otrzymanie 
przez Radę Gospodarczą instrukcji w 
sprawie rozmiarów programu odbudo - 
wy. Rada Gospodarcza będzie pierwszą 
instytucją reprezentacyjną posiadającą

Bevin, Marshall i Mae Arthur
„jeiłsiomyślm“  również w sprawie Japonii

LONDYN, 30.5 (PAP). Komentując 
propozycję ministra Bevina, wysuniętą 
podczas konferencji w Margate, by 
w przygotowaniu pokoju z Japonią 
brało udział H państw, agencja Reu
tera zaznacza, że stanowiło by to od 
stępstwo od procedury stosowanej 
dotychczas przez cztery mocarstwa 
i nadało by w zupełności nowy cha
rakter sprawie pokoju na Dalekim 
Wschodzie;

Bevin powiedział, że jeżeli propo 
zycja jego zostanie przyjęta, pokój z 
Japonią będzie zawarty o wiele prę
dzej niż w Europie.

Według informacji ze źródeł mia
rodajnych, rząd Stanów Zjednoczonych 
prawie na pewno poprze propozycje 
Bevina. Również naczelny dowódca 
aliancki w Japonii generał Mac 
A rthur całkowicie zgadza się z tą 
propozycją.

Apel Światowej Federacji Zw. Zaw.
o pomoc tha narodu hiszpańskiego

Komisja Centralna Związków Zawodo
wych otrzymała od Światowej Federacji 
Związków Zawodowych apel do ruchu 
zawodowego całego świata w związku z 
walkami strajkowymi w Hiszpanii. W a- 
pełu tym czytam# m. tan.:

„Wspaniała odwaga, niewzruszona woła 
z jaką robotnicy baskijscy żądają lep
szych warunków bytu, przywrócehia wol 
ności i republiki , są w oczach całego 
świata nowym dowodem tego, iż naród 
hiszpański zdecydowany jest skończyć z 
reżimem Franco.

Organizacje związkowe i inne demo
kratyczne organizacje każdego kraju po-

PRZYJĘCIA W BELWEDERZE 
Prezydent R. P. przyjął w Belwederze 

na audiencjach sprawozdawczych: -anr 
basadora nadzwyczajnego i pełnomocne
go R. P. w Pradze, tow. Stefana Wier; 
błowskiego, posła nadzwyczajnego i m* 
nistra pełnomocnego R. P. w Kairze, dra 

władzę wykonawczą w obu strefach ań Zygmunta Kuligowskiego, posła^na
trlosaaWhYwmimn że- wiiuiza ta hedrb. cża-i-nego i ministra pełnomocnego K- r .  gkteaskich pomimo, zewładza ta będzie Qslo Mieczysława Rogalskiego oraz
ograniczona przez podleganie zarządo- ™ „ adVwVc£»taeU i ministra pełno- 
wi wojskowemu i przez ograniczenia ; ^ } ^ 0d R yp ?w Meksyku Jana Dro-

hojowskiego.

Depesza marsz. Tito
ido prem. Cyrankiewicza

natury ekonomicznej.
NOWY JORK, 30.5. (PAP). — W e-j 

diug berlińskiego korespondenta dzień- i 
nika „New York TLmes“ , czołowi urzęd | 
nicy amerykańskiego zarządu wojsko - 
wego w Niemczech ustosunkował} się 
bardzo krytyczne do planu Hoovera za Do Prezydium Rady Ministrów w i» f! 
warcia odrębnego pokoju z Niemcami, nęła z Belgradu depesza następu jące j 
Mieli oni oświadczyć korespondentowi, ; treści:
że . 'takie posunięcie złamałoby ostatni „Premier Rządu Rzeczypospolitej Pd 
front aliancki w krajach okupowanych i skiej, ». Józef Cyrankiewicz — Warszd" 
przyniesłoby Stenom Zj-ednrczonym Wię wa,
cej strat niż korzyści. • Najserdeczniej dziękuj? za nadesłane

Do wiadomości tej należy zresztą u- życzenia w dniu moich urodzin.
Się ostrożnie, ponieważ Premier Rządu Federacyińei Ludowejstosunkować 

skądinąd wiadomo, że wszystkie rapor
ty Hooyera o sytuacji w Niemczech 
przygotowane były w ścisłej współpra- 

z amerykańskim zarządem wojsko -

Republiki Jugosławii
(—) Josip Broz - Tito“

cy

winny zwrócić się do swych rządów ' z 
petycjami i deklaracjami solidarności w 
celu poparcia wałczących Basków i wszy 
stkich hiszpańskich republikanów. Praw
dziwa .solidarność powinna -również zna- j Rady Gospodarczej dła 
leźć swój wyraz w organizowaniu dla j śkieb przyjęta została 
nich materialnej i wszelkiej innej porno-1 
cy. Międzynarodowa solidarność wobec 
baskijskiej klasy pracującej, winna przy
jąć rozmiary, odpowiadające znaczeniu skwie pomiędzy Anglią, Ameryką i Frań 
jej bohaterskich czynów“ . ! cją.

Apel kończy się słowami: Niech żyje; BERLIN, 30.5. (PAP). — Omawiając 
klasa pracująca Basków, niech żyje Re-j utworzenie niemieckiej^ rady gospodar - 
publika Hiszpańska, niech żyje soKdar-

wyim, a jego ostatnie wystąpienie jest 
logiczną konsekwencją owych rapor - 
tów.

Równocześnie z Waszyngtonu dartie- 
siono, żc stosunek Trumana do propo - 
zycj-i Hoowra nie jest tak eniuzja-atycz 
ny jak informowała wczoraj prasa i że 
w -każdym -razie prezydent Staffów Zje 
«Utoczonych uważa, iż należy czekać 
z wszelkimi krokami do wyników kon
ferencji landyńskiej.

PARYŻ, 30.5. (PAP). — W kołach 
zbliżonych dó , ministerstwa spraw za - 
granicznych wiadomość o ustanowieniu 

stref an-glosa - 
z rezerwą. Rzecz 

n«c rr-lnwlerstwa spraw zagranicznych 
stwierdził. że utworzenie tej Rady nie

Ambasador Włoch
u marszałka Kowalskiego

Marszałek Sejmu Ustawodawczego, 
Władysław Kowalski przyjął w dniu i-9 
maja br. ambasadora Włocb w Wars w  
wie. p. Ambrogio Do-nini.

r rofescrow e włoscy
w Warszawie

jest zgodne z umową zawartą w Mo -

Przybyła w dniu 28 btn. do War«2*1' 
wy grupa uczonych włoskich była przy 
jęta w czwartek rano przez ministra 
oświaty Skrzeszewskiego, po czyni 
zwiedziła miasto, oprowadzana pi ze2 
prof, Biegańskiego. W godzinach popo
łudniowych goście zwiedzili Muzeum
Narodowe, gdzie byli podejmowani p-rzez

n-ość międzynarodowa.

DYMISJA PREMIERA WĘGIERSKIEGO
Okazał się wmieszany w spisek przeciw republice
i odmawia powrotu do Budapesztu

Rozwiązanie o-becne jest prow'zorycz 
ne. Niewątpłiwie nie leży ono w intere
sie Włoch, ale na pewno me przynie
sie również korzyści parti' chrześcijań
skich demokratów. Trudno się spodzie
wać, by jakieś trwałe rozwiązanie pro 
Memu rządowego we Włoszech, mogło 
mieć miejsce przed wyborami powszech 
nymi, których przeprowadzenia w prze 
pisanym terminie, energicznie domagać 
się będzie lewica.

LONDYN, 30.5 (PAP). — Agencja 
Reutera donosi, że premier Węgier Fe
renc Nagy, który przebywa w Szwaj
carii na; u-riopće odmówił. «poiyrojp do 
kraju mimo wezwfalm :wfstcernvMiego 
przez rząd i złożył swą rezygnację z u- 
rzędu na ręce posła węgierskiego w 
Bernie.

Istnieją poszlaki, że premier zamie
szany by! w spisek maj’ący na- celu obalę 
nie ustroju republikańskiego na Wę
grzech.

PRAGA, 30.5 (PAP). — Z wiadomo
ści, które nadeszły z Budapesztu do Pra 
gi wynika, że w kołach politycznych 
węgierskich uważa się, iż w spisku 
przeciwko republice wmieszani są m. in.: 
węgierski minister spraw zagranicznych 
Gyoengyoessy i przewodniczący parla
mentu węgierskiego Bela Va-rgha.

Przywódcy lewego skrzydła partii 
drobnych rolników zamierzają wystawić 
kandydata na nowego premiera.

W międzyczasie toczą się bez przer
wy rokowania między przedstawicielami 
partii socjalistycznej i komunistycznej w 
sprawie wspólnego wystąpienia, zmierza 
jącego do rozwiązania kryzysu rzącowe 
go. Obie partie robotnicze uzgadniają 
równocześnie zasady wspólnego progra
mu gospodarczego. Ostatnie depesze 
świadczą o tym, że węgierscy socjaliści 
częściowo zgodzili się na projekt wę
gierskiej partii komunistycznej w spra
wie nacjonalizacji czterech najwięk
szych banków węgierskich.

We^lerskie partie polityczne, nie wylą 
czając partii drobnych rolników, potę
piają postępowanie b. premiera Natgy, 
który mimo wezwania prezydenta Wę
gier i członków gabinetu nie wróci! do 
kraju, lecz w Bernie podał się do dy
misji.

Wiadomość o dymisji premiera Nagy 
zastała -podana do wiadomości publicznej 
przez wicepremiera Rakoszy.

MOSKWA 30.5 (PAP). — W spra
wie sekretarza generalnego partii 'drob
nych posiadaczy Kovacsa Beli areszto
wanego w związku ze spiskiem na Wę
grzech, agencja Tass przynosi z Buda
pesztu następujące wiadomości

W dniu 28 maja wieczorem odbyło 
się nadzwyczajne posiedzenie rząd-u wę 
gierskiego, na którym omawiano odpo- 
•wiedź generała Swirydowa, zastępcy 
przewodniczącego Sojuszniczej Komisji 
Kontrolnej na Węgrzech na prośbę pre 
miera Nagy Ferenca o wydanie Kova
csa Beli władzom węgierskim. W nieo
becności premiera Nagy, przewodniczył 
wicepremier Rakoszy.

Odpowiedź generała Swirydowa 
stwierdza, że radzieckie organa śledcze 
nie megą wydać Kovacsa Beli władzom 
węgierskim ze względu na to, że śledz
two w jego sprawie jeszcze się nie za 
kończyło. Jednocześnie przekazano do 
dyspozycji rządu węgierskiego zeznania 
Kovacsa Beli oraz osób przesłuchanych 
w jego sprawie dła wykorzystania tych 
materiałów podczas procesu uczestników 
spisku antyrepuiblikańskiego.

Ze względu na to, że przekazane ma
teriały ujawniają nowe, nieznane do
tychczas dane o spisku i jego uczestni
kach — Rada Ministrów po zaznajomie
niu sie z tymi danymi postanowiła prosić 
premiera Nagy znajdującego się obecnie 
w Szwajcarii o prze,rwanie swego urlo
pu i o powrót na Węgry.

BUDAPESZT, 30.5 (PAP). — Ogło
szono tu wyrok na drugą grupę ucze
stników spisku anty republikańskiego. 
Główny oskarżony kapitan sztabu gene
ralnego dawnej armii węgierskiej Pun-

kesdi został skazany na śmierć przez 
powieszenie. Trzech innych oskarżonych 
skazano na więzienie, a dwóch uniewin 
ni ono. I

czej, „T-aegiiehe Rundschau“  .padkre - 
ślą, że nowa a-nglo - amerykańska urno 
wa nie tylko pogłębiła rozłam między 
gospodarką zachodnich i wsch-odnicli 
Niemiec, ale również posłużyła do sta
bilizacji gospodarki niemieckiej „na ped 
’stawie monopolów“ .

Od czasu moskiewskiej konferencji 
■mamstrów spraw zagranicznych — 
stwierdza dziennik — zarysowują się 
d.wa dążenia: partie demokratyczne wy 
powiadają się za zjednoczeniem gospo
darczym -i kulturalnym stref wschodnich 
i zachodnich, podczas gdy obóz rea.kcyj 
ny popiera separację 2-strefową. Prag
nie on n-ied opuścić do demokratyzacji i 
demilifaryzacji Niemiec przez rozczłon - 
kowanie i stworzenie bariery między 
strefami wschodnimi i zachodnimi.

-ar—wnr.

Wzrost produkcu hutnictwo
w kwietniu

Polskie hutnictwo żelazne wyprodu
kowało w kwietniu br. 79.648 ton koksu, 
wypełniając państwowy płan produkcyj
ny w 103 proc., 67.996 ton surówki, co 
stanowi 99 proc. planu produkcyjnego 
na kwiecień, 126.053 ton stali (104 proc. 
planu); 78.025 ton wyrobów walcowa
nych (101 proc.); 5.110 ton rur bez 
szwu (124 proc.); 1159 ton rur ze 
szwem (88 proc.); 5.989 ton wyrobów 
kutych i prasowanych (95 proc.); 3.044 
ton wyrobów zimnowalcowanych i cią
gnionych (103 proc.); 2.542 tony odle
wów żeliwnych (9C proc.); i 2.167 ton 
odlewów staliwnych (109 proc.).

W porównaniu z marcem zaznaczył 
się wzrost produkcji surówki o 4.494 
tony, stali — 4.701 ton i rur ze szwem 
— 168 ton.

„Przestańcie zmuszać nas do zdrady“
Robotnicy angielscy nie chcą pracować dia Franco

LONDYN, 30.5 (PAP). Robotnicy por 
towl w Liverpool wysłali na zjazd 
Partii Pracy w Margate delegację, 
aby przekonać min. Bevina o koniecz 
ności natychmiastowego zerwania 
stosunków handlowych z Hiszpanią 
gen. Franco.

Robotnicy przywieźli do Margate 
wielki plakat na\ którym figu

ruje napis „H itle r, Mussolini i Cham
berlain dopomogli gen. Franco do ob
jęcia władzy. Robotnicy portowi w 
Liverpool nie chcą ładować statków 
dla faszystów. Przestańcie zmuszać nas 
do zdrady naszych zasad demokra
tycznych, zerwijcie natychmiast sto- 
'sunkS handlowe z Hiszpanią gen. 
Franco".

PPR i PPS w Bydgoszczy
współ« e podejmują walką ze spekulacją

•Min. Oświaty i Dyrekcję Muzeum Naw 
dowego — czarna kawą.

Posiedzeń e komisji
spraw zagranicznych

W sali OKZZ w Bydgoszczy odbyła 
(Się ogólnomiejska konferencja rozsze - 
rzonego aktywu PPR i PPS ce.em o- 
mówienia zasad wspólnej walki ze spe
kulacją.

W foku obrad omówiono następujące 
zarządzenia: uregulowanie sytuacji w 
handlu, sprawiedliwy podział dochodu’ 
społecznego, usunięcie rażącej dyspro
porcji pomiędzy odchodami sektora pry 
wat,nego a dochodem kłasy pracującej, 
zwalczania obrotów nielegalnych, spo - 
łeczna kontrola cen itd.

Referat o podstawach walki ze speku 
łacją wygłosił dyrektor departamentu w 
Ministerstwie Przemysłu i Handlu, inż.

Gede, który zaakcentował fta zakończe
nie, że powodzenie i zwycięstwo watki
0 handel zależne jest w głównej mie - 
rze od udziału w  niej całego spoteczeń
Sitwa.

W wyniku obrad, zebrani przyjęć 
przez aklamację rezolucję, w  której po
stanawiają wzmocnić jedność działania
1 braterską współpracę organizacji par
tyjnych PPR i PPS w walce o podnie
sienie poziomu życiowego klasy robotni 
czej i mas pracujących. W dalszej czę
ści rezolucji zebrani wezwali całe spo
łeczeństwo bydgoskie do jak najaktyw
niejszej współpracy że społecznymi ko
misjami kontroli cen.

Po posiedzeniu plenum sejmowego 
zebrała się wczoraj pod przewodni^" 
twem tow. posła Dobrowolskiego (PPS) 
sejmowa Komisja Spraw Zagranicznych-

Na porządku dziennym znalazła sł? 
sprawa ratyfikacji umów międzynarcę0; 
wych, będących przedmiotem rozważań 
plenum.

Komisja w pierwszym czytaniu ust°' 
sunkowała się pozytywnie do tych Pr0_' 
jektów ustaw, wyznaczając jednocz6" 
śnie referentów: posła Ju6zkiewicza (SU
— (traktat z Włochami), pos. Lukrecj* 
(SD) — (porozumienie w sprawie ści" 
gapia przestępców wojennych), tow. PR" 
stanicę Kluszyńską (PPS) — (konweirtr 
z Francją w sprawie zaopatrzenia 
ofiar wojny), pos; ks. Kołakowskiej 
(SP) — (współpraca intelektualna pC 
sko - francuska) i posła Kubickiego (SU
— (umowa towarowa ze Szwecją).

Projekty tych ustaw' zostaną wni^“
sione na plenum Sejmowa w dniu d11'  
siejszym.

Cenne książki polskie
wracajq do kraju
_ Dzięki życzliwemu stanowisku kierÔ J 

nictwa Biblioteki im. Lenina zostały P
sce zwrócone i wkrótce będą przyWi6’ 
zlane do kraju odebrane przez wła^ze 
radzieckie Niemcom, książki, rękopisY’ 
kolekcje autografów itp. należące do 
Polskiej Biblioteki Narodowej.

Wśród nich do najcenniejszych na:e" 
żą: Archiwa Zamojskich, (akta, dekrety 
królewskie, dokumenty sejmowe) i 
chiwum Jana Karola Kochanowskiego, 
kolekcja autografów (1018 tek), różne 
rękopisy (455 tomów), cenne i rzadkie 
książki Biblioteki Zamojskich (około 
1.00G tomów) monografie naukowe w 
różnych językach itp.

CO PISZE PRASA ZAGRANICZNA

ilionowe inwestycje Amerykan w Niemczecli
Z 400 fabryk I. G. Farbenindustrie koncern oddal 35

Społeczne komisje kontroli cen
powslaiq na terenie Śląska

Z inicjatywy prezydium Wojewódz 
kiej Rady Narodowej zwołana została w

Zniżka cen
w Związku Radzieckim

MOSKWA, 30.5 (SAP). Radio mo
skiewskie ogłosiło w piątek zniżkę cen 
na niektóre artykuły żywnościowe. W nie 
których częściach Związku Radzieckiego 
obniżono cenę mleka, masła i  jarzyn o 
30 — 35 proc.

Katowicach konferencja, w której wzięli 
udział przedstawiciele partii politycz
nych, delegatury Komisji Specjalnej do 
Walki z Nadużyciami i Szkolnictwem 
Gospodarczym, przedstawiciele OKZZ : 
Ligi Kobiet. Przedmiotem obrad była 
sprawa powołania do życia Społecznych 
Komisji Kontroli Cen przy Radach Na
rodowych. Konferencja uzgodniła współ 
pracę w okresie przygotowawczym z 
z działającymi obecnie, „sztabami kon
trolnymi oraz ustaliła, że „sztaby“  te 
wejdą w skład przyszłych Społecznych 
Komisji Kontroli Cen.

„Prawda“  opublikowała szereg danych 
o amerykańskich inwestycjach kapitało 
wych w Niemczech.

Źródła amerykańskie oceniały te in
westycje w roku 1938 na blisko 230 mi 
lianów dolarów. Kapitały amerykańskie 
były zainwestowane przede wszystkim 
w przemyśle samochodowym, jak np. w 
firmach „Ford Motorenwerke“ , „Adam 
Oppeł“ , w towarzystwie „Kodak“  w 
„Deułsch - Amerycanische Petroleum - 
gesellschaft“  oraz wielu innych.

Pod koniec 1940 r. amerykański« in
westycje kapitałowe w Niemczech w y
nosiły około 350 milionów dolarów.

Obecnie prasa USA twierdzi, jakoby 
inwestycje amerykańskie wynosiły 
przed wojną trzy — cztery razy więcej, 
czyli chcą zamaskować zakup za bez - 
cen niemieckich przedsiębiorstw, jakie - 
go obecnie dokonują amerykańscy ikapi 
taliści.

_ Tak np. w ostatnim czasie Ameryka
nie zakupili wszystkie akcje towarzy - 
stwa „Lorenz“  oraz towarzystwa „K o
dak“ . Amerykańskie towarzystwo „Stan 
dard Oil“  zakupiło wszystkie akcje, nie 
mieckich towarzystw naftowych w Niern 
czech południowych.

Poza tym Amerykanie zagarnęli ca
łe koncerny. Tak np. ostatnio Ameryka 
nie skonfiskowali cały koncern Stinnesa 
wraz z jego kopalniami w  Zagłębiu Ru- 
hry.

Amerykanie, inwestują również nowe 
kapitały w  przemyśle niemieckim. We • 
dług doniesień niemieckich gizet, tylko

w przemyśle automobilowym Ameryka- 
; nie po wojnie, zainwestowali 100 milio

nów marek.
„Prawda“ stwierdza również, że ka

pitaliści amerykańscy przybywają ’do 
Niemiec w celu zakupienia i owładnięcia 
przedsiębiorstwami niemieckimi, by w 
ten sjwsób zlikwidować niewygodną dia 
siebie konkurencję niemiecką na rynku 
światowym. Poza tym chcą oni w ten 
sposób uchronić od demontażu te zje 
dnoczenia przemysłowe, które na pod 
stawię artykułu dwunastego umowy 
poczdamskiej powinny ulec zniszczeniu

Sprawa ogranicza się dotychczas <f°
rozmów o „reorganizacji“  koncernu
Î y. {TriI TiiDin B I O.rą.I **l nrinrlAmOC:“1! ^

„Wicczerniaja Moskwa“ w artykule 
poświęconym procesowi dyrektorów I. 
G. Fanbenindustrie, nawiązując do nie
słychanej akcji dywersyjnej, jaką ten 
trust, dzięki swoim szeroko rozgałęzio
nym stosunkom międzynarodowym.

Koncern I. G. Farbenindustrie podob 
nie, jak inne niemieckie koncerny w stire 
fach zachodnich przeszedł jedynie pod 
kontrolię angło - amerykańską i w  rze
czywistości zarządzany jest wspólnie z 
właścicielami niemieckimi, co obecnie 

całkowicie odpowiada interesom tvci) 
ostatnich. , *

„Podejrzana krzątanina“  — piąze 
„Wieczemiaja Moskwa“  — daje się zau 
ważyć około przedsiębiorstw I. G. Far
benindustrie. Fabryki tego koncernu, 
których znaczone strategiczne jest O 
czywiste, wbrew uchwałom państw so
juszniczych o zniszczeniu ich lub demon 
taźu, dotychczas zostały nietknęt«.

raz do opublikowania wiadomości 
śprzedaży 35 należących doń przedsi?'
biorstw, których I. G. Farbenindustri«
posiada w samej tylko strefie amerykan 
skiej 125, a w całych Niemczech 400-

W planach rozczłonkowania Niemiec, 
które w ostatnim czasie mocno lansp' 
Wane są przez koła, zbliżone do ang'<,‘ 
amerykańskiego kapitału monopolisty^* 
nego, szczególną wagę przywiązuje się 
do przekształcenia południowo - niem^ 
ckich ziem Hesji, Badenii i W irtember
gii _ w oddzielną jednostkę państwową ’e 
6tol;cą we Frankfurcje nad Menem.

Podczas gdy reńsko - westfalski ob
wód, zgodnie z tymi planarni, służyć rn® 
jako baza międzynarodowego kartej 
'metalowego, t» strefa- fran.kpuncka z- , 
Wigshafen Hechsf, Wiesbaden i Kaes«1' 
gdzie ześrodkowane są -przedsiębiorstw3
I. G. Farbenindustrie, zgodnie z P*fnf3’ 
mi angio - amerykańskiej oligarchii fi
nansowej, ma się stać bazą międzyńar_ 
dowego syndykatu chemicznego P®" 
gidą Duppontow, Standard Oil oraz a° ‘. 
giekkiego trustu „Imperial - ChemK01 
Industries“ .

Narody Europy — kończy „Wiecz^* 
niaja Moskwa“ pragnące stałego ofa® 
długoletniego pokoju głęboko zaintef®* 
sowane są w rzeczywistej, a nie fiKcyj 
nej likwidacji takiego Lewiafana mono
polistycznego kapitału, jakim fest k c *  

cern I. G. Farbenindustrie.

1
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Szeroki udzia ł mas ludow ych
zagwarantuje zwycięstwo w walce z drożyzną

Nasz

Przedkładając Sejmowi projekty 
doniosłych ustaw gospodarczych, 
minister, tow. Minc dzieli je na 
trzy grupy:

1 Ustawy, mające na celu wzmo 
zenie wpływów podatkowych 

i dostosowanie tych wpływów do 
istotnych dochodów podatników, 
zwłaszcza — rekrutujących się z 
warstw pośrednich. Są to: ustawa 
o nadzorze nad wymiarem j pobo
rem podatku gruntowego i ustawa 
o obywatelskich komisjach podat
kowych i o lustratorach społecz
nych.

2 Ustawy, mające na celu poczy
nienie ułatwień dla kapitałów, 

które mogą być pożyteczne i pro
duktywnie zatrudnione w zakresie 
inwestycyj, zakładania nowych 
przedsiębiorstw, budownictwa mie 
szkaniowego. Są to: ustawa o ul
gach inwestycyjnych i ustawa o 
popieraniu nowego budownictwa.
3 Ustawy, mające na celu właś

ciwe zorganizowanie handlu i 
kontroli nad handlem. Są to: usta
wa o zezwoleniach na prowadzenie 
przedsiębiorstw handlowych i za
wodowe wykonywanie czynności 
handlowych oraz ustawa o nadzwy 
czajnych pełnomocnictwach dla 
Rządu w zakresie zwalczania dro
żyzny i nadmiernych zysków w o- 
brocie handlowym. Z tą ostatnią 
grupą ustaw łączą się ściśle trzy 
ważne uchwały Rady Ministrów, 
powzięte w ostatnich dniach: 1 — 
o rozszerzeniu kompetencji i za-kre 
su działania Funduszu Aprowiza- 
cyjnego„2 — o zorganizowaniu sie 
ci domów towarowych i 3 —  o sta 
bilizacji cen w sektorze państwo
wym i samorządowym.

Rząd wystąpią z programem
naprawy

Te sześć projektów ustaw i trzy 
uchwały Rady Ministrów stano
wią program Rządu w dziedzinie 
przełamania obecnych trudności go 
spodarczych, zwalczania drożyzny 
i spekulacji i podniesienia realnego 
poziomu wynagrodzeń świata pra
cy.

Z programem tym występuje 
Rząd na skutek szeregu niepokoją 
cych zjawisk w naszym życiu gos
podarczym, jakie dały się zauwa
żyć w ostatnich miesiącach.

Zjawiska te min. tow. Minc u j
muje w dwie grupy:

1) wzrost cen wolnorynkowych 
— w kwietniu na niektóre artyku
ły przemysłowe, jak cukier, zapał
ki, niektóre tekstylia, a w maju na 
artykuły spożywcze, zwłaszcza na 
zboże i jego przetwory. Wpraw
dzie akcja spekulacyjna załamała 
się szybko i w sposób wyraźny — 
jeżeli chodzi o towary przemysło
we jeszcze w kwietniu, a w stosun 
ku do artykułów spożywczych — 
W drugiej połowie maja, — jednak 
że ceny nie spadły do poprzednie
go poziomu, ponadto zaś sam fakt 
tego rodzaju gorączkowej zwyżki 
stanowi niepokojący sygnał.

2) Jako drugi przejaw niepokoją 
cych zjawisk społecznych, tow. 
Minc wskazuje spadek realnych 
wynagrodzeń, wynikający z omó
wionego poprzednio wzrostu cen 
Wolnorynkowych. „Spadek ten b i
le szerokie masy Indowe — stwier 
dza mówca. — Rząd, który jest 
Rządem mas ludowych, nie mógł 
przejść obojętnie obok tych zja
wisk i musiał stworzyć skuteczny 
program walki dla ich przezwycię
żenia, przełamania i likwidacji“.

Ana^z» nrzyczyn
W dalszym ciągu tow. Minc a- 

nalizuje teoretyczne przyczyny, ja 
kie mogłyby wywołać wskazane 
Wyżej zjawiska. Mogą tu wchodzić 
W grę następujące momenty:

1) nadmiar pieniędzy w obie
gu, nadmierna emisja bankno
tów.

2) zbyt mała, niewspółmierna 
do emisji, masa towarowa,

3) za mały, niedostateczny 
przywóz towarów z zagranicy,

4) nadmierne wydatki inwe- 
stycznej,

5) nadmierna siła nabywcza 
Części ludności, zwłaszcza nie-

program zwycięży, gdvż odpowiada interesom mas ludowych 
Streszczenie przemówienia min. tow. Minca na sesji sejmowej •

i których warstw pośrednich,
6) brak możliwości produk

tywnego użycia kapitałów, które 
nagromadziły się w sektorze 
prywatnym i

7) dezorganizacja w dziedzi
nie handlu.
Aby sformułować konkretny pro 

gram, Rząd musiał stwierdzić, czy 
i w jakiej mierze każda z tych te
oretycznych przyczyn istotnie wy
stępuje w  naszym życiu gospodar
czym.

Mówca przystępuje do szczegó
łowej analizy wymienionych wyżej 
7 punktów.

Spadek enrs'i itanktioiów
Omawiając punkt pierwszy, do

tyczący ilości pieniędzy w obiegu, 
mówca wskazuje, że na dzień 3 
kwietnia br. emisja wynosiła Ok. 
70 miliardów złotych, natomiast 
na dzień 22 maja br. — ok. 65,6 
miliarda złotych. Zaznacza się 
więc spadek emisji, wynoszący w 
ciągu niespełna dwóch miesięcy 5 
sc; Jardów złotych,, przy czym na
leży podkreślić, że spadek ten na
stąpił właśnie w okresie gorączko
wego wzrostu cen. Również zadłu
żenie Skarbu Państwa spadło od 
początku roku bież. prawie o 1/3, 
a mianowicie z 21 miliardów zło
tych w dniu 1 stycznia br. do 13.7 
miliarda w dniu 22 maja br. Ob
serwuje się również wyraźne i zdro 
we zjawisko przesunięcia wykorzy
stania emisji z wydatków admini
stracyjnych na potrzeby życia gos
podarczego.
W stosunku do emisji przedwojen 

nej, biorąc pod uwagę wskaźni 
cen, który jest wyższy, niż wskaź- 
niż wzrostu emisji, --- należy 
stwierdzić, że emisja obecna jest 
znacznie mniejsza.

Z powyższego wywodu wyni 
ka jasno, że jeśli emisja obecna 
jest mniejsza od przedwo jennej, 
jeżeli obserwuje się poważny jej 
spadek, jeżeli spada również za 
dłużenie Skarbu Państwa i wy
stępuje zjawisko przesuwania 
się wykorzystania emisji z po
trzeb administracyjnych na po
trzeby gospodarcze —  to można 
śmiało stwierdzić, że wysokość 
emisji nie może być uważana za 
istotną przyczynę wzrostu cen 
wolnorynkowych.

Wziasa podaż towarów
Z kolei mówca porównuje po

daż towarow w kwietniu br. z po
dażą w kwietniu 1946 r. Podaż 
cukru na rynek wewnętrzny wyno 
siła w kwietniu 1946 r. — 17.430 
ton, w kwietniu 1947 r. —23.976 
ton. Odnośne liczby, dotyczące po 
dąży cukru komercyjnego brzmią: 
5,180, 14,250 ton.

Podaż wyrobów tekstylnych wy
nosiła (na pierwszym miejscu licz
by z kwietnia 1946 r„ na drugim
— z kwietnia 1947 r.) tkaniny weł 
niane: 724.000 m, 1.800.000 m; 
tkaniny bawełniane: 4.000.000 m 
i 9.400.000 m; jedwab: 369.000m 
i 676.000 m; tkaniny lniane:
557.000 m i 800.000 m; konfekcja
(w szt.): 1.000.000 1 1.200.000; 
pończochy: 1.100.000 par i
1.800.000 par; obuwie: 330.000 
par i 515.000 par.

Zbyt węgla wyniósł na rynek 
krajowy w kwietniu 1946 r. —-
1.900.000 ton, w kwietniu 1947 r.
— 2.745.000 ton.

Z powyższych liczb wynika, że 
podaż towarów przemysłowych 
jest w kwietniu br. znacznie więk
sza, niż w kwietniu 1946 r. Analo
gicznie przedstawia się podaż wy
robów monopolowych, i tak np. 
podaż papierosów wyniosła w 
kwietniu ub. roku 326 milionów 
sztuk, w kwietniu br. — 617 milio
nów szuk, a produkcja spirytusu 
100 proc. na rynek wewnętrzny — 
2.688 tys. litrów w kwietniu ub. r. 
i 5.530 tys. litrów w kwietniu br. 

Ogólnie zatem biorąc, nie należy 
i nie można upatrywać przy
czyny wzrostu cen w braku po
daży towarowej, co nie Oznacza 
oczywiście, że głód towarowy 
jest już zlikwidowany całkowi
cie. 'i

Analizując z kolei import towa
rów z zagranicy, min. tow. Minc 
wskazuje, że wbrew niesłusznie 
rozpowszechnionej opinii, przy
wóz towarów UNRRA — pomimo 
oficjalnego zakończenia działalno
ści tej instytucji — trwa jeszcze, 
bowiem nadchodzą obecnie towa
ry, nie dostarczone w ubiegłym ro 
ku. Ponadto zostały poczynione po 
ważne zakupy wolnodewizowe za
granicą, równocześnie zaś wzrósł 
import towarów w ramach obro
tów clearingowych

W sumie, import towarów z 
zagranicy nie odbiega znacznie 
od poziomu z roku ubiegłego, a 
więc i tu nie można szt kać przy
czyny wzrostu cen.

Wydatk inwestycy ne
ne iowodiiią zwyżK. cen

Zajmując się z kolei Zagadnie
niem wydatków na inwestycje, 
mówca stwierdza, że inwestycje w 
zakresie rolnictwa, komunikacji i 
budownictwa mieszkaniowego nie 
budzą wątpliwości j przechodzi do 
analizy inwestycyj przemysłowych: 
z 28 miliardów inwestycyj przemy 
słowych w roku bieżącym — 9 mi
liardów przeznaczonych jest na 
przemysł węglowy, stanowiący 
podstawę naszego handlu zagrani
cznego, a więc naszego importu 
surowców j żywności. 30 procent 
inwestycyj przemysłowych prze
znaczono na ziemie zachodnie, 
gdzie odbudowa obiektów przemy, 
słowych, ze względów gospodar
czych i politycznych, nie może bu
dzić wątpliwości. Pozostałe inwe
stycje nie wszędzie pokrywają nor 
malną amortyzację przemysłową i 
powstaje.nawet wątpliwość, czy 
nie mamy dalej dó czynienia z pro 
eesem dekapitalizacji.

„Rzecz jasna — wywodzi tow. 
Minc — że inwestycje przemysło. 
we stanowią wielki, poważny wy-

niem tego podatku przez samorzą
dy. Jest to właściwie jedyny poda
tek, obciążający wieś i złe jego 
funkcjonowanie powoduje szereg 
ujemnych zjawisk.

Ustawa o nadzorze 
nad wym arem i Honorem podarku 

gruntowego
Ustawa przewiduje powołanie 

komisarzy, którzy będą mogli 
sprawować nadzór rządowy przy 
ustalaniu tego podatku, a w pew
nych wypadkach — korzystać ze 
specjalnego aparatu poborców spo 
łecznych.

Ustawa przewiduje również 
możliwość zamiany wymiaru go 
tówkowego podatku w niektó
rych wypadkach na wymiar w 
zbożu. Jest bowiem słuszne, aby 
Rząd miał możność i prawo przy 
wrócenia właściwej podstawy 
wymiarowej, którą stanowi zbo 
że tam, gdzie wymiar podatku 
zbyt odbiegł od tej podstawy na 
skutek nadmiernego wzrostu 
cen.

..omis e Obywa e sk e 
• lustratorzy społeczni

Druga ustawa z grupy skarbo
wej dotyczy obywatelskich, komil 
sji podatkowych j tzw. lustratorów 
społecznych. Ustawa ta ma na ce- 
iu walkę z notorycznym objawem 
masowego ukrywania dochodów i 
fałszowania Ksiąg handlowych. 
Walce tej normalna procedura 
skarbowa nie może podołać. M i
nister podkreśla, że dążenie do 
wzmożenia dochodów podatko
wych i do właściwego ujęcia istot 
nych dochodów, nie powinno być. 
uważane za uderzenie solidnych, 
trwałych, prowadzących uczciwe 
księgi firm. Ustawa skierowana jest 
przede wszystkim przeciwko pod
ziemiu gospodarczemu — przeciw 

siłek, ale jest to wysiłek, bez ko tym, którzy nie płacą podatków
którego nie byłoby możliwe 
utrzymanie naszego handlu za
granicznego, zaopatrzenie kraju 
w surowce, żywność, niemożliwa 
byłaby odbudowa ziem zachod
nich, niemożliwe byłoby zatrzyma
nie dekapitalizacji podstawowych 
gałęzi przemysłu.

Poziom inwestycyj przemysło
wych nie może więc budzić wąt- sprawnie działających 
pliwości ł nie może być trakto- obznajmionych z terenem 
wany jako przyczyna wzrostu 
cen“.

Trzy Istotne przyczyny 
zwyżki cen

Z siedmiu teoretycznie możli
wych przyczyn wzrostu cen odpa
dają zatem cztery: nadmierna e- 
misja, niedostateczna podaż towa
rów, zahamowanie importu zagra
nicznego i niewspółmierny z moż
liwościami gospodarczymi poziom 
inwestycyj.

Pozostają trzy istotne przyczy
ny praktyczne, które widzi każdy 
człowiek pracy #  Polsce. Są to: 

nadmierna siła nabywcza czę
ści warstw pośrednich w1

mieście i na wsi, nie drenowana 
dostatecznie podatkami,

I  brak właściwego pozytywne- 
» go ujścia dla części kapitałów, 

nagromadzonych w sektorze pry
watnym i
m  dezorganizacja w handlu i 
3  brak" wszelkiej kontroli w tej 
dziedzinie.

Program Rządu, mający na celu 
usunięcie tych trzech przyczyn, 
dzieli się na trzy grupy ustaw:

1) ustawy, dotyczące spraw 
skarbowo-podatkowych, a mające 
na celu drenowanie nadmiernej si
ły nabywczej klasy pośredniej w 
mieście i na wsi,

2) ustawy, dotyczące ulg inwe
stycyjnych, celem stworzenia moż 
liwości pozytywnego użycia kapi
tałów nagromadzonych w sektorze 
prywatnym,

3) ustawy, mające na celu orga
nizację i kontrolę handlu.

Minister omawia następnie każ
dą z tych trzech grup ustaw. U- 
stawa o nadzorze nad wymiarem 

poborem podatku gruntowego 
spowodowana jest słabym ściąga.

i fałszują dowody podatkowe. Z 
tym rozbudowanym i rozgałęzio
nym podziemiem gospodarczym 
nie można walczyć jedynie przy 
pomocy aparatu urzędniczego. Wal 
Ka ta musi objąć szeroki zakres ini 
cjatywy społecznej, a władze skar 
bowe muszą mieć wydatnie prze
dłużone ramię, dzięki współpracy

i dobrze 
lustra

torów społecznych.
Druga grupa ustaw ma na celu 

ujawnienie kapitałów, które ze
chcą w produktywny sposób dzia
łać na pożytek całości gospodarki 
narodowej. Znaczna część tych ka 
pitałów niewątpliwie skorzysta z 
tych możliwości i znajdzie zatru
dnienie w budownictwie mieszka
niowym, imporcie towarów z za
granicy, w tworzeniu przedsię
biorstw na Ziemiach Zachodnich. 
Jest to bowiem ostatnia szansa, 
otwierająca takie możliwości dla 
ukrytych dotychczas kapitałów, 
które i tak prędzej, czy później, u- 
sprawniony aparat kontroli skar
bowej zmusi do ujawnienia się bez 
tych dobrodziejstw, jakie daje 
ustawa.

Wchodząca również do grupy 
skarbowej ustawa o popieraniu 
nowego budownictwa ma podob
ny charakier. Minister podaje tu 
do wiadomości, że Rząd zamierza 
wnieść do Sejmu również projekt 
ustawy o podniesieniu czynszów 
mieszkaniowych z tym, że czynsze 
dla całego świata pracy pozosta
łyby nienaruszone, (oklaski).

Organizacja kontrol handu
Trzecia grupa ustaw dotyczy or 

ganizacji kontroli handlu. Ustawa
0 zezwoleniu na prowadzenie 
przedsiębiorstw handlowych i za
wodowe wykonywanie czynności 
handlowych ma na celu przeprowa 
dzenie selekcji wśród kupiectwa
1 oddzielenie uczciwych kupców 
od nieuczciwych elementów, które 
znalazły się wśród nich po wojnie. 
Ma to być przeprowadzone w ści
słym porozumieniu z samorządem 
gospodarczym i ze zrzeszeniami 
kupieckimi.

Ustawa o nadzwyczajnych peł

nomocnictwach dla Rządu w za
kresie zwalczania drożyzny doty
czy zagadnienia ustalania i kon
troli cen i ma na celu stworzenie 
aparatu dla ustalania cen w posta 
o komisji notowań i komisji cen
nikowych oraz aparatu dla kontro
li cen w postaci komisji kontroli 
społecznej przy Radach Narodo
wych, Ustawa ta zawiera również 
przepisy o ostrych i bezwzględ
nych sankcjach karnych.

Po zreferowaniu przedkładanych 
Sejmowi ustaw minister przecho
dzi do krótkiego omówienia u- 
ch.wał, powziętych ostatnio przez 
Radę Ministrów w zakresie polity
ki gospodarczej.

Rozszerzeń e kompetencji 
Funduszu Aerow żacy ne?n
Pierwsza z tych uchwał przewi

duje rozszerzenie kompetencji i za 
kresu działania Funduszu Aprowi-
zacyjnego. Doświadczenie wykaza 
ło, że dotychczasowe metody żaku 
pu zboża i artykułów żywnościo
wych są niedostateczne, czego 
przyczyną jest niewątpliwie niedo
wład hurtu zarówno spółdzielcze
go, jak i państwowego i prywat
nego.

Podstawą uchwały o Fundu
szu AprOwizacyjnym jest dąż
ność do bezpośredniego zetknię
cia Funduszu z dołowym apara
tem spółdzielczym, państwowym 
i prywatnym, przy czym zacho
dzi konieczność uczynienia z 
przedstawicieli Funduszu Apro- 
wizacyjnego reprezentantów po. 
lityki zbożowej Państwa, którzy 
mogliby na swym terenie sku
tecznie koordynować -działal
ność aparatu państwowego, spół 
dzielczego i prywatnego.
Organizacja Funduszu Aprowi- 

zacyjnego na podstawie nowej 
uchwały Rady Ministrów jest obec 
nie przeprowadzana w całej pełni 
w szeregu . województw. Zasady 
współdziałania Funduszu z organi
zacjami spółdzielczymi zostały ure 
gulowane w czasie pertraktacji ze 
Związkiem Gospodarczym „Spo
łem“  i przedstawicielem Fundu
szu Aprowizacyjnego zawierają 
kontrakty bezpośrednio z doło
wymi spółdzielniami.

Mówca apeluje w tym miejscu 
o pomoc dla Funduszu Aprowiza- 
cyjnego ze strony władz admini
stracyjnych instytucji i organiza
cji społecznych. Pomoc ta musi 
polegać również na oczyszczeniu 
terenu od elementów a p e la c y j
nych i nie uprawnionych do han 
dl u zbożem.

Chodzi tu przede wszystkim o 
tzw. handel kołowy i koczowni
czy, który bez żadnych upraw
nień wykupuje zboże w sposób 
spekulacyjny. Wojewodowie, sta
rostowie, prezydenci miast, ko
mendanci milicji i wszystkie inne 
władze i instytucje winny oczysz
czać teren z takich elementów i 
pomagać Funduszowi Aprowiza- 
cyjnemu w zakupach zboża dla 
wyżywienia miast.

Domy towarowe
Druga uchwała Rady M in i

strów dotyczy domów towaro
wych. Zagadnienie cen nie może 
być rozwiązane tylko w drodze 
zarządzeń administracyjnych. 
Jest. rzeczą jasną, że dla po
myślnego rozwiązania zagadnie
nia cen potrzebne jest istnienie 
wzorowych ośrodków spółdziel
czych i państwowych, które po
trafiłyby nowoczesny handel 
prowadzić według nowoczesnych 
metod, z najmniejszymi koszta
mi i największymi zyskami net
to. Takie domy towarowe, pod
kreśla minister, nie mają oczy
wiście na celu wypierania han
dlu prywatnego a stawiają so
bie za cel stworzenie pewnej 
presji ekonomicznej, która zmu
si całość handlu do poprawnego 
traktowania zagadnienia cen.

Domy towarowe powinny być 
rozwinięte na szeroką skalę, za
równo w sektorze spółdzielczym,

jak i państwowym. Doświadcz© 
me trzech niewielkich domów to 
warowych, które od paru ty
godni istnieją na Śląsku wy
kazało'. że jest to skuteczna for
ma .walki o utrzymanie cen i ed- 
nocześnie forma, która zapewnia 
wielki zysk dla Państwa. W prze
ciągu miesiąca dochód netto 
tych domów towarowych wy
niósł 18 proc. w stosunku do 
obrotów, przy zachowaniu usta
bilizowanych cen, znacznie niż
szych od rynkowych.

Minister Minc zapowiada, że 
trzeba bidzie stworzyć poważ
ny aparat, szkoleniowy dla per
sonelu tych domów oraz wy
korzystać doświadcżenia domów 
towarowych zagranicą Minister
stwo Przemysłu i Handlu będzie 
w stanie stworzyć do końca ro
ku bieżącego domy towarowe w 
najważniejszych ośrodkach prze 
myślowych i osiągnąć w tych 
domach w końcu roku obrót mie
sięczny w wysokości jednego mi
liarda zł. Jednocześnie Mini
sterstwo Przemysłu i Handlu bę
dzie dążyło do pełnego, równo
miernego zaopatrywania spół
dzielczych domów towarowych w 
towary i będzie popierało powsta
wanie tych domów w najważniej
szych ośrodkach.

Uchwala u siattilizacji cen
Trzecia uchwała Rady M ini

strów odnosi się do sprawy sta
bilizacji cen w sektorze pań
stwowym i samorządowym.

Wskazując na dwie teoretycz
nie możliwe metody polityki cen 
w tych sektorach: i)  gonitwy, za 
centami ./Wolnorynkowymi i 2) sta 
nowczego i zdecydowanego usta 
bihzowania cen, oparcia się na 
ustabilizowanych cenach dla 
osiągnięcia ogólnej stabilizacji, 
a nawet ogólnej zniżjii cen, — 
Minister stwierdza, że Rząd zde
cydował się na tę drugą metodę.

Rada Ministrów, uchwałą z 
dnia 28 maja br., zabroniła 
wszelkich zwyżek cen towa
rów i usług w sektorze pań
stwowym i samorządowym, 
czyniąc wszelkie dalsze zwyżkj 
cen w tym sektorze nielegal
nymi i karalnymi. (Oklaski). 
Uchwała ta'zawiera dwa’ wy

jątki. Ceny nawozów sztucznych 
były dotychczas deficytowe, po
nieważ Państwo chciało 'utrzy
mać korzystną relację tych cen 
w stosunku do cen zboża. Po
nieważ ceny nawozów sztucznych 
ustalone były w okresie, k:edv ce
ny zboża wahały, się około .1 '00 
zł za q., a cerjy' te podniosły się, 
powstała dysproporcja, która nie 
powinna być utrzymana. Uchwa
ła Rady Ministrów przewiduje
możliwość, podwyższenia cen na
wozów sztucznych do poziomu 
kosztów własnych przemysłu.

Drugi wyjątek dotyczy taryf 
pasażerskich, które u nas są nad
miernie niskie w stosunku do 
wszystkich cen. krajowych i do 
taryf zagranicznych. Uchwała 
przewiduje podniesienie tych ta
ryf z dniem 1 lipca br. z nastę
pującymi zastrzeżeniami: Nie bę 
dą zmienione optaty za dojazd 
do oraey, opłaty za przejazdy 
ludzi pracy na urlopy. Będzie 
wprowadzona dodatkowa ulgo
wa taryfa na dojazdy i przewóz 
w pociągach pasażerskich nie
których artykułów żywnościo
wych w promieniu 25 km od 
wielkich /ośrodków przemysło
wych.

Uchwala Rady Ministrów prze
widuje również sposób, w jaki 
pokryte będą deficyty przedsię
biorstw państwowych, które mo 
gą powstać w wyniku zakazu 
dalszego podwyższania cen to
warów. Upoważniono Rząd do 
przeprowadzenia podwyżki cen 
wódki z tym, że osiągnięte w ten 
sposób wpływy będą stanowiły 
specjalny fundusz dla pokrywa
nia deficytów.

(Dokończenie na str. 4)
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Nie zmienimy modelu gospodarczego Polski
Dokończenie przemówienia min. tow. Minca

Zreferowałem w ten sposób, 
mówi minister, całość programu 
Rządu w zakresie przełamania 
trudności gospodarczych, w za
kresie przełamania spekulacji 
i  drożyzny dla osiągnięcia po
prawy realnych zarobków świa
ta pracy.

Poprzez wszystkie te usta
wy czerwoną nicią przewija 
się myśl' o współpracy społe
czeństwa z Rządem dla osiąg
nięcia celów postawionych 
przez ustawy, o udziale sze
rokich mas ludowych w reali
zacji tych zadań.
Dlatego Uprowadza się in

stytucje poborców społecznych dla 
podatku gruntowego, komisje 
społeczne i lustratorów społecz
nych dla poboru podatków, spo
łeczne komisje kontroli cen, dla
tego selekcja kupioctwa opiera 
się na samych zrzeszeniach ku
pieckich.

Rząd uważa, że akcja wałki
z drożyzną, akcja słusznego 
ujęcia wymiarów podatkowych,
zharmonizowania dochodów klas 
pośrednich z ogólnym stanem 
naszego gospodarstwa nie może 
być skutecznie przeprowadzona 
bez udziału najszerszych mas 
ludu i tylko udział najszerszych 
mas ludu jest gwarancją powo
dzenia tej akcji. (Okiaski).

Udział ten już się zaczyna 
przejawiać i będzie doprowadzę 
ny do olbrzymich rozmiarów. 
Cenniki będą wydrukowane w 
milionach egzemplarzy i będą 
wisiały wszędzie, tak, aby każ
dy człowiek pracy, każda go
spodyni domowa, każdy kto me 
chce, by go okradano znał te 
ceny. (Oklaski).

W  kontroli będą brały udział, 
mówi dalej minister, nie setki 
i  tysiące ludzi, ale dziesiątki 
tysięcy, a nawet setki tysięcy.

Gwarancję powodzenia tej 
akcji widzimy w tym, że pro

g ra m  Rządu, który odpowiada 
J0ąptęresom najszerszych mas 

ludu, musi wywołać i wywoła 
poparcie społeczeństwa dla 
poczynań Rządu i aktywny 
udział społeczeństwa w osiąga
niu celów postawionych w 
programie rządowym.

Nie będzie zmiany nudelu 
gospsdarciegd Polski

Mmister Minc przechodzi do 
omówienia wątpliwości, jakie zro 
dziły się w niektórych kołach j 
w związku z programem Rządu j 
i dyskusją, przeprowadzoną wo
kół tego programu. Wątpliwości ; 
te tyczą się zagadnienia, czy ] 
program Rządu me ma na wido- i

ku zmiany modelu gospodarcze
go Polski przez wyeliminowanie 
z tego modelu, względnie po
ważne ograniczenie sektora pry
watnego. Muszę odpowiedzieć, 
stwierdza minister, że program 
Rządu nie stawia sobie takich 
celów i takich zadań. Modelu 
gospodarczego Polski nie chce
my zmienić, a ci, którzy uważa
ją, że wałka z« spekulacją, wałka 
z drożyzną, czy wałka z nadmier 
ną siłą nabywczą klas pośred
nich — jest zmianą modełu go
spodarczego, musieilby stanąć na 
stanowisku, że spekulacja i dro
żyzna jest częścią składową na
szego modelu.

Odwrotnie, program Rządu usta 
la miejsce sektora państwowego, 
spółdzielczego ' prywatnego i roz 
szerzą organizację samorządu go 
spodarczego. Agitacja o rzekomej 
zmiante naszego modelu gospodar 
czego wychodzi z błędnych za
łożeń i nie opiera się na żadnych 
prawdziwych przesłankach

Jeżeli chodzi o program Rządu 
w zakresie spółdzielczości i o 
wątpliwości, czy program ten nie 
zmierza do wyeliminowania spół
dzielczości z naszego modelu gos 
podarczego, względnie do ograni
czenia je j działalności, to należy 
stwierdzić, że wątpliwości tego ro
dzaju nie są oparte na niczym. 
Dla nikogo nie ulega wątp iwości, 
że musimy wzmocnić i uspraw
nić spółdzielczość. Ostatnia dy
skusja wykazała, że tego rodzaju 
przekonanie panuje również w 
kierowniczych sferach spółdziel-. 
czych i dają temu wyraz ostatnie 
uchwały.

Minister wyraża przekonanie, 
że jeżeli uchwały te zostaną zre 
alizowane, to uzdrowią one aparat
spółdzielczy, usprawnią go i lepiej 
przystosują do potrzeb mas ludu 
i do bieżących zadań gospodar
czych

„Sprawy o których się nie mewi**
W końcowej części swego prze 

mówienia minister Minć porusza 
dwie sprawy, jak się wyraża, 
drażliwe, o których mówi się ma
ło, albo nie mówi się wcale. Apa
rat państwowy powołany do och
rony naszych granic przed prze
mytem cechuje całkowity brak 
zorganizowania i brak skuteczne
go działania. Jest rzeczą niewąt
pliwą, że istnieje przemyt poważ 
nej ilości artykułów spożywczych 
z Polski, zwłaszcza do Niemiec.

Mam wrażenie, mówi M in i
ster Minc, że jest rzeczą ko
nieczną wzmocnienie naszego 
aparatu pod tym względem, 
zamknięcie gospodarczych bram 
państwa i otwieranie ich tylko

wtedy, kiedy do tego zmierza 
polityka gospodarcza Państwa.

(Oklaski).
Drugą sprawą drażliwą, którą 

porusza mówca, jest rola momen 
tów niegospodarczych w ostat
nich skokach cen. Jedną z poważ
nych przyczyn ostatnich gorącz
kowych skoków cen była świado
mie zorganizowana kampania plo 
tek i pogłosek.

Minister przypomina, ile było 
plotek i pogłosek o zmianie walu
ty, o zmianie banknotów 500 i 
1000-zlotowych. Ile było łajdac
kich potek o wywozie zboża z 
Polski do Rosji wtedy, kiedy wia
domo, że w bieżącym sezonie 
gc jpsdarczym otrzymaliśmy ze 
Związku Radzieckiego poważną 
ilość zboża, bez którego reie mogli 
byśmy przetrwać do dnia dzisiej
szego.

Płotki te wybuchają jedno
cześnie w różnych ośrodkach 
kraju, co wskazuje na to, że 
istnieje zorganizowany ośrodek 
szkodnictwa gospodarczego, któ 
ry według wszelkich przypusz
czeń i według pewnych danych 
związany jest z ośrodkami an
typolskiego wywiadu, który usi
łuje zakłócić normalny bieg ży 
cia gospodarczego w naszym 
kraju.

Przyjdzie zapewne czas, kiedy 
nici tej akcji zostaną ujawnione 
publicznie, ale już teraz należy 
zastosować środki prewencyjne 
przeciw tej fali płotek, pogłosek i 
insynuacji. Nie może być i nie 
będzie pobłażliwości dla świado
mych autorów tych plotek, stwier 
dza z siłą minister; nie może być 
i nie powinno być pobłażania dla 
głupców, którzy plotki te powta
rzają. (Oklaski).

Brudna i mętna fala plotek go
dzi nie tylko w interes Państwa, 
ale i w interes każdego obywatela. 
Trzeba się bronić przed niszcze
niem naszej pracy przez antypol
skie wywiady i ich agentury w 
kraju. Jest tę walkę podejmiemy, 
to fala ta prędko opadnie.

„Wyłożyłem zasadnicze pocbta 
wy programu rządowego“  —  koń 
czy minister. Program ten jest 
jasny. Dotychczasowa nasza prak 
tyka wskazuje, że masy ludowe 
zawsze skutecznie i zwycięsko 
realizowały programowe zadania. 
(Oklaski).

Nie wątpimy, że i tym razem 
szerokie masy ludowe wraz z 
Rządem, wiedząc co i jak należy 
robić, przełamią bieżące trudno
ści, złamią spekulację i drożyznę 
i wygrają bitwę o handel. (Długo
trwałe oklaski).

Robotnicy i studenci chińscy
żądają zaprzestania wojny domowej

nowo, jeś li 60 ich kolegów, 
wanych ostatnio, nie zostanie w  eta«“  
trzech dni zwolnionych.

MOSKWA, 30.5 (PAP). —  Jak donosi
z Szanghaju agencja Tass, tamtejszy 
Związek Robotników ogłosił manifest, 
w  któ rym  przedstawia swe stanowi
sko wobec zagadnienia pokoju.

Manifest podkreśla, że pożałowania 
godny stan k ra ju  wywołany jest w o j
ną domową i  że od ostatnich 20 mie
sięcy naród chiński n¡¿próżno wałczy 
o pokój.

M anifest wzywa robotn ików  seang- 
hajakich, aby występowali przeciwko 
w ojn ie  domowej, żądali istotnego trwa 
lego pokoju, ukarania podżegaczy wo
jennych i  ustanowienia demokracji, 
sprzeciw iali się poborowi rekruta, re 
kw izycjom, nadmiernej em isji bańkno 
tów, niesłusznemu opodatkowaniu i  za 
w ieran iu  pożyczek zagranicą, celem 
prowadzenia w o jny  domowej.

SZANGHAJ, 30.5 (SAP). — 3.000 stu 
dentów uniwersytetu Sziaotung powró 
ciło  do swych zajęć, ostrzegając jedno
cześnie władze, że rozpoczną s tra jk  na

Na innych uniwersytetach SzatufaZ" 
ju , częściowy s tra jk  trw a  dalej.

N AN K IN , 30.5 (PAP). — Yuan Usta
wodawczy przyją ł wniosek o m i esico-, 
dekretu, zabraniającego manifestacją 
i  postanowił utworzyć specjalną ko®1' 
sję, k tó ra  ma się zwrócić do studen
tów  o zaniechanie manifestacji, p#*e- 
widzianych na 2 czerwca.

Mimo to m in is te r spraw wew® ^ i  
nych oświadczył, że utrzyma ważni»0 
dekretu, zabraniającego manifestacji-

Jednocześnie członkowie Y u a n u ^ - 
stawodawczego zaprotestowali Pr7^ w 
ko zawieszeniu przez władze wojską 
we trzech gazet w  Szanghaju. Mini
ster spraw wewnętrznych oświadczy, 
że zawieszenie odbyło się w raroac® 
stanu wyjątkowego, panującego w 
Szanghaju.

241 osób zabitych -  519 ranipycii
Bilans rozruchów w Peniłżahie

LONDYN, 30.5 (PAP). — Agencja 
Reutera donosi z Lahore, że w  piątek, 
dnia 30 bm., podano do wiadomości, 
iż od chw ili wybuchu rozruchów w 
świętym mieście S ikhow - Maritsam 
(rozruchy w  Pendzabie rozpoczęły się 
5 marca), 247 oeób poniosło śmierć, a 
519 doznało obrażeń. Wśród zabitych 
było 12.0 Muzułmanów, 89 Sikbów i 37 
Hindusów.

W  ¡południowym okręgu Pendzaba — 
Gurgacm — ośrodku ostatnich rozru
chów, gdzie 50 wiosek uległo całkow i
temu zniszczeniu, polic ja wojskowa 
opanowała sytuację.

Korespondent agencji Reutera dono-

(; czarni z agi anicy

Amerykańska demokracja w Niemczech

SPÓŁDZIELNIA W YD A W N IC ZA  „ K S I Ą Ż K A “
KSIĄŻKI DLA MŁODZIEŻY

HALINA GÓRSKA — Droga brama, str. 232, zł 180.—
(Treścią powieści jest przyjaźń dwóch dziewczynek z dwóch różnych 
środowisk. Tłem zaś dwa te środowiska; świat proletariacki, praw
dziwy, i drugi mieszczański, w którym wszystko, począwszy od ma
honiowych mebli, a skończywszy na posadzce, jest imitacją snobi
styczną dla tworzenia pozorów bogactwa).

H A L IN A  G ÓRSKA — Nad cn m ą  wodą, str 176, zl 100.—
(Opowiadanie o grupie chłopców i dziewcząt, którzy zorganizowali 
Zakon Błękitnych Rycerzy. Autorka twierdzi w  nim, że nie ma 
dzieci dobrych i złych. Każde dziecko, gdy mu dać dobre warunki 
rozwoju i  należytą opiekę, wyrośnie na świadomego obywatela).

K O R C ZA K  JANUSZ — Na koloniach letnich, str. 152, zł 240.—
(Niezrównany znawca duszy dziecięcej opisuje przygody Mosków, 
Jośków i Sruli oraz Franków, Janków i Michałków, dzieci polskich 
i żydowskich, które po raz pierwszy znalazły się w gromadzie. 
Książka ta przemawia do nas szczególnie siłnie przez pamięć 
o świetlanej postaci autora).

SCIIAKOWSKI CZESŁAW — Szarotki, str. 28, zł 40.—
(Opowiadanie góralskie).

S E M P O tO W S K A  S T E F A N IA  — Na ratunek, str. 285, zł SOC.—
(Opis bohaterskiej wyprawy lotników radzieckich, spieszących na 
ratunek odkrywcom i pionierom lotu powietrznego w kole podbie
gunowym. „Na ratunek“  jest pierwszym tomem wydawnictwa, obej
mującego spuściznę literacką autorki).

A N N A  8W IR S Z C Z Y N S K A  — Arkona, gród Swiętowita, str. 234, zł 230.— 
(Powieść historyczna z dziejów słowiańskiej Rugii, czyli Runy, pd- 
twarza szeroko i  artystycznie potraktowane życie, zwyczaje i wie
rzenia dawnych Słowian oraz bohaterskie wyprawy i walki z Sa
sami. Bohaterem powieści jest piękna postać wodza Rańezyków, wo
jownika bez skazy Nakona. Całość owiewa miłość dwojga ludzi, 
Nakona i Jantarki).

ZOFIA ZTJBAKOWSKA — Roman i  19, str. 116, zł 110.—
(Powieść z życia szkolnego przedstawia kłopoty uczniów klasy siód
mej przy budowie własnym przemysłem sali rekreacyjnej).

Z O F IA  Z U R AKOWSKA — Jutro niedziela, str. 78, zł 70.—
(Z wielkim  taktem pedagogicznym przemyca autorka wśród przy
gód Bronków i Michasiów wysokie walory etyczne, przykłady god
ne naśladowania — pobudza nie tylko wyobraźnię, ale i  ambicję 
młodego czytelnika. Książka Zurakowskiej zatwierdzona jest do lek
tury przez Ministerstwo Oświaty).

ZOFIA ŻURAKOWSKA — Pójdziemy w świat, str. 80, zł 80.—
(„Pójdziemy w świat“  jako lekturą dla młodzieży — to wiązanka 
ważnych życiowych problemów — podana w formie przystępnej, 
lekkiej i ciekawej). 1183
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Wybitny znawca spraw niemieckich, 
publicysta angielski, John Borden, któ
ry niedawno powrócił z dłuższej podró 
ży po Niemczech, ojjubSkowtti serię 
artykułów, oświetlających sytuację po
lityczną w zachodnich strefach okupa
cyjnych Niemiec. W artykułe, omawia
jącym sytuację w amerykańskiej stre
fie, czytamy;
W pewien mroźny, zimowy po

ranek zeszłego roku przejeżdża
łem przewiewnym „jeepem“  przez 
Hannowęr. Styczniowa, pęgoda w 
Niemczech na pewno nie zachę
ca do wystawania po ulicach, to 
też zdziwiłem się widząc grupki 
ludzi, pogrążonych w poważnej 
dyskusji i —  o dziwo —  długą 
kolejkę czekających na ostatnie 
wydanie „niemieckiego“  trzyty- 
godnika „Der Neue Hannovers
che Kurier“ , wydawanego pod 
auspicjami i pod bardzo czujnym 
okiem brytyjskiej „kontro’i infor
macji“ .

Wszystko to było dość niezwy
kłe, bo normalny stosunek do tych 
kontrolowanych przez Anglików 
gazet wyraża się w pogardliwym 
określaniu, „zwyczajna propagan 
na“ - Ale gdy po przebyciu 40 mil 
stwierdziłem takie same zjawisko 
przed kantorem „Braunschweigs- 
che Zeitung“  i we wszystkich 
miastach i wsiach przez które 
przejeżdżałem, poczułem, że mu
szę wybadać przyczynę. Jodynie 
jakieś wydarzenie o dużym zna
czeniu dla Niemiec mogłoby wy
tłumaczyć to nagłe przebudzenie 
6ię ludności z letargu, trwające
go od samego początku okupacji.

Wkrótce też wykryłem przyczy 
nę: w pewnych częściach strefy 
amerykańskiej odbywały się te
go dnia pierwsze demokratyczne 
wybory od chwili dojścia do wła
dzy Hitlera.

Postanowiłem bliżej zbadać te 
wybory. Tak wiele opowiada się 
nam o wyższości demokracji ame 
rykańskiej — pomyślałem, że mo
że i słuszne, że pierwsze po wo jen 
ne wybory niemieckie odbvly się 
właśnie w amerykańskiej strefie. 
Ale wkrótce wykryłem, że niektó 
re szczegóły tych wyborów nie 
bardzo potwierdzają tę opinię o 
amerykańskiej demokracji.

Po pierwsze —  wybory odbyły 
się jedynie w szeregu małych 
miejscowości wiejskich, w ser
cu rolniczej Bawarii. Już na dłu
go przed Hitlerem miał ten kręg 
pólfaszystowski, klerykalny rząd 
miejscowy. Wiadomo też pow
szechnie, że jest to najbardziej 
zacofana część kraju. Z tego ob
szaru wybrali Amerykanie tylko 
gminy liczące poniżej 20.000 mie 
szkańców, wyłączając zeń w ten 
sposób cały bawarski przemysł. 
Tak więc wykrojony teren wy
borczy był z natury rzeczy nie
podatny na wpływy organizacji 
robotniczych.

Po drugie —  dopiero na ki'ka 
dni przed wyborami cofnięto za
kaz tworzenia patrii politycznych 
na tym terenie. Dotknęło to cięż
ko partie robotnicze, albowiem 
Unia Chrześcijańsko ■ Społeczna, 
która posiadała gotową organiza
cję polityczną, została zalegalizo
wana na długo przed innymi par
tiami. (Unia ChrześcijańsKO-Spo- 
łeczna jest bezpośrednią spadko
bierczynią póff aśżystowskie j ,
przedhitłerowskiej Bawarskiej 
Partii Ludowej, która w r. 1933 
skwapliwie przekazała władzę re
żimowi hitlerowskiemu i której 
członkowie w znaczeni części 
wstąpili do partii hitlerowskiej). 
Na niektórych terenach zalegali
zowano partię komunistyczną do
słownie na kilka godzin przed o t
warciem głosowania.

Po trzecie —  niema! do dnia 
wyborów zakazane były wszelkie 
zebrania wyborcza, a i potem 
poddano je uciążliwym ograniczę 
niom. Unia Chrześcijańsko-Spo 
łeczna odbywała swoje zebrania 
w kościołach i prowadziła swoją 
propagandę przez księży; ale po 
zostałe partie były mocno upo
śledzone. Nie zezwalano również 
na żadną literaturę polityczną, a 
pierwsze polityczne pismo ukaza
ło się w przeddzień rozpoczęcia 
wyborów.

W tych warunkach wybory by
ły oczywiście farsą. Nawet zamia 
nowane przez Amerykanów trzy 
„rządy prowincjonalne“  zaprote
stowały, nazywając wybory 
„przedwczesnymi". Kolejki oczeku 
jących na wiadomości w Hanno 
werze i Brunśwfku przeczytały 
wkrótce w gazetach, że pierwsze 
powojenne wybory w ich kraju 
przyniosły zwycięstwo partiom 
prawicowym. Złożone z antyfa- 
szystów komisje, które miały wy

kreśląc hitlerowców z list wybór 
czych, zostały zamianowane zbyt 
późno. Toteż chrześcijańscy-de- 
mokraci, entuzjastycznie poparci 
przez wciąż jeszcze czynnych hi
tlerowców, uzyskali dużą przewa
gę w głosowaniu. Na drugim miej 
scu znaleźli się socjaidem.mrac’ , 
a na trzecim komuniści. Mniejsze 
grupy, takie jak „Liberalni demo 
kraći“  lub Bawarska Partia Od
budowy, pozostały znacznie w ty 
ie.

„Niemcy oświadczają się za pra
wicą!“  —  pochwalały tytu ły nie
mieckiej prasy. „Niemcy nie chcą 
komunizmu!“ —  stwierdzały z ul
gą gazety państw zachodnich. W 
brytyjskiej strefie, gdzie właśnie 
przebywałem, urzędnicy Zarządu 
Wojskowego i oficerowie wojsl- 
okupacyjnych, promienieli ra
dością. Amerykanie byli zadowo
leni z tych pierwszych wyników. 
A zwycięska partia chrześcijań- 
sko-społeczna znacznie zyskała na 
prestiżu.

Późniejsze wybory do Rad Pro 
wincjonalnych odbyły się z po
dobnymi wynikami.

Zwycięstwo prawicy zostało 
przygotowane i zrealizowane. Ate 
zbudowane jest ono na bardzo 
kruchych podstawach.

Skrępowana przez swą własną 
nieudolność administracja ame
rykańskiej strefy potyka się na 
każdym kroku. Natychmiastową 
poprawę sytuacji politycznej mo
głyby przynieść jedynie onergicz 
na denazifikacja i wprowadzenie 
reformy rolnej. Posunięcia takie 
leżą zarówno w interesie ludno
ści jak i władz okupacyjnych, 
albowiem tylko postępowa i ro
zumna administracja może się 
przyczynić do budowy przyszłych 
demokratycznych i pokojowych 
Niemiec. J. Borden

si, ie  uchodźcy, w  liczbie przeszło 1 
tysięcy, zapełniają drogi lub PrzeP^f 
szą się z jednej w ioski do drugiej 
poszifkiwaniu żywności i  schronień»- 
Wiadomości z New D elhi s tw ie rd za j 
że w  czasie re w iz ji pasażerów na sta’ 
c ji kolejowej, w  odległości 370 kro n 
wschód od północno-wschodniej Pr£> 
w in c ji granicznej Pishevar, polte) 
skonfiskowała 1 karabin maszynowy- 
8 karabinów ręcznych, 236 paczek aro 
n ic ji oraz urządzenie radiowe i  telef°' 
niczne.

Strajk kolejowy
w Urugwaju

NOWY JORK, 30.5. (PAP). -  
noszą z Mon-tevideo 15 dni trwa ‘atI_ 
strajk pracowników koiei urugw3) ' 
ski-ch. Wszystkie próby załagodze**53 
konfliktu n-ie dały dotąd wyników.
' Władze sądowe pociągnęły do 

wiedziainośei 30 przedstawicieli 
ku zawodowego kolejarzy, którzy 
rują strajkiem i wydały nakaz areszt 
wania 10 przywódców związkowych-

Aresztowanie członków związku * 
ilejarzy wywołało wielkie odu-rzeną, 
wśród postępowej opinii w kraju. Pr 
wódcy związku-kolejarzy nie zostaw J 
dnak zwolnieni.

Hitlerowskie ministrów«
za kratami

BERLIN, 30.5. (PAP). — Na [°zî  
bawarskiego- miraństra denaziifikacji r 
Alfreda Lorritea aresztowano w e J ^ L . 
tek żony trzech dygnitarzy narodj*,. 
socjalistycznych, skazanych przez 1 1 
bunal Norymberski. ¡jo

Emma Gpering ma być przekaza«3 ^  
obozu dia narodowych socjalistek -e 
Augsburg - Gcermgen. We Franki ̂  , 
aresztowano żonę Fricka, b. hitter®1 ^  
skiego ministra spraw wewnętrznych  ̂
Górnej Bawarii w Schliersee, aresZy^i 
na została żc,na Hansa Franka .j&f 
nego gubernatora“  w okupowanej v 
<sce. Przewieziono ją do w ięzieni W 
b.iżu Monachium skąd ma byćekief® _ 
na do obozu w Augsburg -

Akt oskarżenia przeciwko 
Goering znajduje się w ; już w ręk«'- 
sądu denazifrkacyjnego w Au-eroach.

Wystawa
obrazów dziecięcych

PARYŻ, 30.5 (Obsł. wł.). W b y ły f 
muzeum Luxemburskim w Paryżu 
warta została wystawa obrazów i rXscU 
ków, wykonanych pnzez dzieci. Wystaw _ 
ta pod protektoratem francuskiego n*1“  
str a wychowania pubKcznego, zorgetźZ 
wana została j>rzez Związek A r ty s ty  
Plastyków. Z okazji wystawy zeoren 
ponad 1.200 eksponatów, pochodzący
z 46 krajów i przedstawiających 
wodę, Boga, diabła, ogród, słońce, św1? 
to itp.“ . Danie, Norwegia i Grecja 
siały po 20 prac, Węgry 50, Holandia 

. Po ska 90, Portugalia 30 i Jugosławia 4"', 
j Wystawa ta przedstawia z pedagog 

nego punktu widzenia wielkie znacz*1*> ’ 
ponieważ daje cenne wskazówki o m®1 
dach wychowania artystycznego.

C entrala  H andlow a BS €g t€S
p o d  Z a rz ą d e m  P a ń s tw o w y m

jest jedynym państwowym detalicznym 
d y s t r y b u t o r e m  

sprzedaży komercyjnej 
i r e g la m e n to w a n e j

o b u w i a  

Towarów włókienniczych, Galanterii skórzanej
posiada: 230 sklepów sprzedaży detalicznej

na terenie całego kraju
iiinithłtHiiłłłiłłłiiwłHiiHmłimiftmłmflmmiHimiłłwiłiniiiiłłiiiiuiiiiiiiuiimirniuiiłiRMWińiniMiiimfflniuuniwmuiiiiiiWHiiNimiiifniłi 
Obrót w roku 1946 zl 1,150,762,000.—  Zysk zl 54,168.000.- 
Obrót w I kw. 1947 r. zł 690,536.000.— Zysk zl 72.692.000 —
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W kuluarach sejmowych
mówią że...

Przed rozpoczęciem obrad p. 
la jczyk .ze swego miejsca w pierwsĄT'1’1 
rzędzie (bardziej na prawo już  nie 
żna) kilkakrotnie wędrował do sied*<łee 
go w jednym z dalszych rzędów po*- 
leskiego, przerywając mu- interesuj 
lekturę... „Głosu Ludu” .

*
Ministerstwu Poczt i  Telegrafów, 

nącemu wciąż jeszcze z niezbyt witP{,e-1 
punktualności i  szybkości, dał wczoraj 
piękny przykład szef tego resortu 
mm. Putek, zajmując jako pierwszy * 
punktualnie o godz. 10 miejsce na t<yW>e 
poselskiej.

4
PSL wytoczyło na wczorajszym posa

dzeniu swój N A J T Ę tS Z Y  argument 
delegując dodatkowo do loży prasowe}•" 
red. R. Wojciechowskiego —  redakto^ 
gospodarczego „Gazety Ludowej”  ( tn tr  
nego z potężnej wagi).
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Życia kipi w porcie gdańskim
Holoumikiem po kanałach portoinych

(O d  naszego korespondenta)
Na ¡pokład zabiera nas „Guiaowskf 

holownik, „Delfin“ . Na dworze ramo 
majowego słońca szaleje silny morski 
wiatr. „Delfin“  należy do rodziny ame
rykańskich holowników zakupionych 
przez Polskę z demobilu. W jego ctoszer 
nej sterówce mieścimy się wszyscy. Ze 
ściany wita nas uśmiechnięta cukierko- 
wato, podobizna filmowego wampa. Z 
elektrycznego piecyka płynie miłe cie
pło.

Ruszamy
Kierownik statkowym telegrafem po

daje rozkaz maszyniście. Maszyny m  - 
sza ją pełną parą. Sternik obraca wie! - 
kie koło 6 terowe i statek szerokim pół
kolem - zakręca.

Po lewej ręce mamy (teraz Wester - 
plat-tć. Na tym, okupionym krwią bo - 
haterów, skrawku ziemi, ibiaie brzozy 
gną się pod podmuchami morskiego wia 
tru. Płyniemy kanałem portowym. Po 
prawej ręce wyrastają białe szkielety ru 
sztowań, kryjące za sobą nowoczesne 
bloki magazynów. Przy nabrzeżu przy
cumowały szwedzkie i norweskie stat - 
kk Zabierają one surówkę dla Szwecji. 
Dźwig raz po raz chwyta w swą pasz - 
czękę ładunek i przenosi go do luku stat 
ku. W przyszłości przy tym nabrzeżu

stanie jeszcze 12 dźwigów, które ob 
sługiwać będą okoliczne magazyny.

Nieco dalej na wodzie kanału porto - 
wego duński holownik „Aegir“  wraz z 
‘ekipą specjalistów ratownictwa mor - 
skiego przy pomocy 100-tonowego dźwi 
gu stoczni'Nr 1 -podnosi z dna zatopiony 
wrak niemieckiego refouiera. Nareszcie 
kanał portowy pozbędzie się zawady. 
Już spokojnfe będzie można płynąć po. 
jego wodach.

Robimy ostry wiraż i wpływamy na 
wody kanału wiślanego. Na wstępie wi 
ta nas czarny kadłub otrzymanego od 
Związku Radzieckiego nowego polskie
go tankowca „Karpaty“ . Na jego rufie 
powiewa już biało - czerwony sztan - 
dar.

W basenie górniczym
Jesteśmy w  Basenie Górniczym. Tu 

dopiero w pełni możemy ocenie tempo 
pracy portu. Czarne usmolone węgio - 
wym pyłem sylwetki robotników zwija 
ją się jak w jakiejś egzotycznej taran- 
teii. Skrzypią dźwigi. Powietrze rozdzie 
ra nieustanny chrobot zsypującego się 
do luk węgla. Z głośnym sapaniem lo
komotywy podciągają coraz to nowe wa. 
gony węgla. Statki odpływają jeden za 
drugim. Po drugiej stronie basenu mię

» TRYBUNA WOLNOŚCI «

T Y G O D N I K  P O L I T Y C Z N O  - S P O Ł E C Z N Y

w numerze 16 (124) przynosi:

Z. MILEWICZ -  -Walka o ceny.
JAKUB BERMAN — Kształcenie ideologiczne.
ST. NOCUŃ — Plan inwestycyjny — plan dobrobytu.
AL. LITWIN — O zagadnieniach spółdzielczości.
M. TURLEJSKA — Początki waik partyzanckich w Polsce.
Z. WOJTOWICZ — Gorące chwile.
E. ŻYTOMIRSKI — Sześćdziesiąt rodzin rządzi Ameryką.

Teatr w ZSRR służy upowszechnieniu kultury

Na arenie międzynarodowej — Z tygodnia na 
tydzień — Z życia Partii —  Z całego kraju —  
Sport tygodnia.

1164

Sklepy, które nie spekulują
Zasadą jest duży oSiróf i mały zysk

Centrala Handlu' Detalicznego Związ
ku b. Więźniów Politycznych rozwija 
ożywioną działalność na terenie woje - 
wództwa śląsko - dąbrowskiego, gdzie 
zorganizowano dotąd 44 sklepy, a 5 dal 
szych sklepów znajduje się w stadium 
organizacji.

Na około 300 sklepów, założonych 
przez CHD w całej Polsce, woj. śląsko- 
dąbrowskie posiada ich największą licz
bę. Sklepy te znajdują 6ię głównie we 
Wschodniej części Górnego Śląska, któ 
ra należała do Polski już przed wojną, 
me brak ich jednak również na Opól - 
szczyźnie — w Gliwicach, Bytomiu, Za 
brzu, Prudniku, Kluczborku, Głuchoła
zach.

Sklepy te — głównie branży tekstyl
nej — sprzedają z godziwym zyskiem 
towary PCH. 4 sklepy fzw. „zamknię - 
te“ sprzedają towary ze zniżką dla człon 
ków związków zawodowych.

Sklepy CHD dają zatrudnienie byłym 
więźniom politycznym, a część ich czy 
siego zysku przeznaczona jest na , ople 
-kę nad wdowami i sierotami po więź - 
niach. Obroty handlowe wspomnianych 
sklepów stale wzrastają.

dzy innymi wyładowującymi się statka
mi stoi drugi otrzymany od Rosji sita -
tek. „Pułaski“ jest transportowcem ma- 
jącym ponad 10.000 ton wyporności. Nie 
■zadługó pójdzie do stoczni, by po drob
nych remontach rozpocząć pracę w na
szej marynarce handlowej.

Basen Górniczy jest obecnie najlepiej 
uzbrojony w urządzenia techniczne. Aie 
mimo wszystko odczuwa on poważne 
braki. Sianie tu także sporo nowych 
dźwigów, zmontuje się nową wywrotni 
cę i w niedługim czasie przypłynie z Ho 
landu bimkrownica dla tego basenu. 
Wtedy ruch będziie jeszcze większy.

Wpływamy z powrotem na wody base 
nu wiślanego. Przy nowoczesnym ele
watorze stoi amerykański M/S „T h o 
mas Victory“ , który przywiózł zboże 
do siewu. Odrobinę zapóźno, ale... „le
piej późno...'-. OboK Amerykanina przy 
cumował portowy tankowiec, zaopatru
jący siatki w wodę słodką. Olbrzym na 
pełnia swoje baki przed odejściem do 
Ameryki.

Nieudany debiut
Przy Dworcu Wiślanym ruch nie lada. 

Stoi tu kilkanaście statków, z których 
wyładowuje się rozmaite towary. Wiaś- 
nie dźwig wynosi w powietrze klatkę, 
w której znajduje się dwie krowy. Przy 
szło ich więcej z Danii. Pójdą w-szys-t - 
kie na Żuławy.

Jak wszędzie tak i tu je-st zbyt mało 
dźwigów, a także odczuwa s:ę poważ
ny brak magazynów. BOP wybudował 
wprawdzie dwa’ magazyny... tylko tro
chę za daleko, gdyż -przy nabrzeżu tym 
jesi bardzo płytko i żaden siatek nie 
może tam przycumować. Zresztą dach 
przecieka i zmagazynowany tam ce - 
mena już zdążył zamienić sie w twar
dą bryłę.

Ten błąd tłumaczą wszyscy począ-iko 
wą nieznajomością terenów portowych. 
Może BOP poprawi się, gdy będzie bu
dowa! nowe magazyny przy Dworcu Wi 
śańym.

Płyniemy dalej. Po-za składnicami 
CPN stoi zrudziały od morskiej wody
kadłub holenderskiego statku „Elami 
Fonteine“ . Budowany on by ł-w  stocz
niach gdańskich. Podczas wojny statek 
Drży wieszczyli sobie Niemcy. Gdy u- 
ciefcań, zatopiU go i dopiero radziecka 
marynarka p dniosła go z dna i posta
wiła przy nabrzeżu. Holandia otrzyma 
swój sitek z powrotem. .*rzed tym odrę 
montują go nasze stocznie.

wy dcm — piękny wielki Gdańsk. To 
już niedaleka przyszłość.

Wracając Kanałem Kaszubskim wi - 
dzimy jeszcze dwa statki, ładujące koks 
przy nabrzeżu „Aldag“ . Przy brzegu 
stoi wyremontowany przez dzielnych ko 
lejarzy z parowozowni Gdańsk — Po
łudnie — prom.

Życie kipi w porcie
Po lewej sitronie na, wyspie „Chełm“ 

leżą części niewybudowanych lodzi pod 
wodnych. Mieściła się tu baza wemie - 
ckich piratów — dziś robotnicy zaczy
nają przygotowywać te tereny na o- 
twarcie Międzynarodowych Targów 
Gdańskich. Ożyje wyspa „Chełm“ , ożyją 
puste w lej chwili magazyny. Zobaczy’ 
my w nich dorobek naszej odbudowują 
cej się Polski.

Znów jesteśmy w porcie. Płyniemy 
teraz do Basenu strefy Wolnocłowej. 
Tu stoi także ¡kihka statków wyładowu
jących drobnicę. Potężny dźwig przy- 
pomocy tzw. bumu wyładowuje w  tej 
chwili pacziki amerykańskie. Nieopodal 
duński żaglomotorowiec „Sven“  wylado 
wuje przy ¡»mocy własnych prymityw
nych dźwigów margarynę. Dalej robot 
nicy przynoszą skrzynki z medykamen
tami.

Port gdański kip; życiem. Gdy jego 
rozbudowa nabierze właściwego tempa, 
kiedy na nabrzeżach staną nowe maga
zyny i dźwigi, wówczas ruch będzie tu 
jeszcze większy. Pia-nuje się, -możliwą 
do .zrealizowania, budowę nowego kana 
iu -który połączy u podstawy,' wygiętą 
w tym miejscu w podkowę, Leniwkę. 
Staną tam setki nowych magazynów i 
dopiero wówczas port gdański nabie
rze swego właściwego znaczenia.

Stemar

Nagroda za wynalazek -  czy kpiny ?
Proporcje winny być utrzymane

(Od naszego korespondenta)
Wielkie zainteresowanie w fabry 

ce sztucznego jedwabiu w Kowa 
lach pod Wrocławiem wzbudził wy 
nalazek robotnika, tow. Wacława 
Woźnego, rodem ze Lwowa.

Do niedawna fabryka kupowała 
drut nawojowy do silników elek
trycznych, pła^ . po 900 zł. za kilo 
gram drutu, który w dodatku "tru
dno było dostać.

Obecnie, dzięki wynalazkowi 
tow. Woźnego, fabryka we włas
nym zakresie produkuje 10 kg dru 
tu dziennie.

Warto zaznaczyć, że fabryka 
zużywa rocznie około 4 ton drutu 
nawojowego. Łatwo teraz wyli
czyć można, jak wielką przyniesie 
oszczędność wynalazek tow. Woź
nego, dzięki któremu fabryka nie 
kupi ani jednego kilograma drutu 
nawojowego więcej.

Maszynę tow. Woźnego nazywa 
ją popularnie „przewijarką“ , ale 
jej projektodawca, który sam wy
kona! rysunki, utrzymuje, że nazy
wać się powinna „Izolarka prze- I 
wodów“ .

—  Otóż drut z silników spala
nych — tłumaczy tow. Woźny — 
czyści się, prostuje i przepuszcza 
przez maszynę („izolarkę“ ), która 
izoluje go owija naszym jed
wabiem pierwszego gatunku.

Jak mnie poinformowano, robot
nicy, pracujący po nocach nad tą 
maszyną, która przyniesie fabryce 
milionowe oszczędności rocznie, 
mają dostać po 3.000 zł premii 
każdy.

Myślę, że to stanowczo za mało.
Tymbardziej, że inne fabryki le

piej umieją ocenić i nagrodzić po
mysłowość, dobrą wolę i pracę. W 
Państw. Fabryce Wagonów we 
Wrocławiu, murarz Kulak wyko
nał cegłę zastępczą do palenisk 
kotłowych i w ten sposób umożli
wił utrzymanie normalnego stanu 
kotłów.

Kulak na razie dostał 2.000 zł. 
tytułem zaliczki. Po okresie prób
nym Kulak dostanie wynagrodze
nie, stosownie do oszczędności, ja 
ką jego wynalazek przyniesie. 

Majster Kubica i brygadzista
XI ! Marcela wykonali przyrząd, służą-
Nac’ wzorem i rysunkami opo j cy do obcinania rogów kamieni 

wiada tow. Wacław Woźny z PPS ¡wieszaka resorowego węglarki.
— pracowałem po nocach. Także i Oszczędność roczna, wynikająca
później nad konstrukcją i zestawie 
niem tej maszyny pracowaliśmy 
nocą. W tej pracy pomagał mi tow. 
Bernard Gronda i ob. Władysław 
Janik — ślusarze.

— Ną czym polega wynalazek?

z zastosowania tego przyrządu wy 
neisie około 60.000 złotych.

Kubica i Marcela dostali zbyt 
już hojną dłonią 28.000 złotych 
premii. Przesada w żadnym kierun 
ku nie jest rzeczą zdrową.

Przemysł Miejscowy w Krakowie
może sie pochwalić znacznymi osiągnięciami

(O d «eszego korespondenta)

W stoczni
Wpływamy właśnie na tereny ejoez - 

mowę. Robotą,się tu pali w -rękach. Tur 
toczą mioty pneumatyczne, syczą apa
raty do spawania, sapią z utrudzenia ma 
ie holowniki. Skrzypią dźwigi na na - 
tbrzeżach.

Na razie remontuje się tu tylko roz - 
maite jednostki pływające, ale niedlu - 
go zaczniemy również budować poważ 
ne «statki z naszych własnych surow 
ców.

Na Motiawie wpiywamy w pa-s ciszy. 
Pusi'!:? ożywiają tylko dymy z kominów 
gazowni i elektrowni na „Olowiance“ . 
Nieruchomo stoją długim szeregiem 
barki rzeczne. Śpi roztrzaskany stary 
żuraw gdański. Rozsypały się w proch za 
sobne do-my mieszczańskie. Nie słychać 
wesołych melodii marynarskich, wy gry 
wanych na harmoniach w portowych 
knajpach. AJe niedługo portwa ta cisza, 
Przyjdą murarze i zaczną budować no-i

Wszystkie mniejsze zakłady i przed
siębiorstwa przemysłowe skoncentro

wane są \ Dyrekcji Przemysłu Miej - 
scowego (DPM).

Ciężka i mozolna była praca przy or
ganizowaniu i uruchomieniu przedsśę - 
biorsiw Rozgnabio-ne fabryki, zdemon
towane maszyny, brak różnych części 
i urządzeń fabrycznych — to wiszysiko 
byio' przyczyną unieruchomienia licz 
nych fabryk, przynoszących stały do - 
chód państwu. Obecnie dobrze prosperit 
jąca organizacja Dyrekcji Przemysłu 
Miejscowego może pochwalić się znacz 
nymi osiągnięciami w dziale produkcji 
oraz umiejętną gospodarką oszczędno
ściową.

W tej chwili podlega Zarządowi DMP 
24 przedsiębiorstw produkujących mię
dzy innymi maszyny rolnicze. Obok du 
zych zakładów wytwarzających maszyny 
są tu: fabryki zabawek, guzików, żyle
tek i inne.

Wszystkie te zakłady w miarę posła 
«tanią surowca produkują kilkakrotnie 
więcej niż przed wojną. Fabryka zasłu
gująca na wyróżnienie, to fabryka „Że
lazochrom* w Wolbromiu, pow. Olkusz, 
gdzie przed wojną, produkowano części

Największe w Polsce
warsztaty kolejowe

W Starogardzie przeprowadza się od
budowę największych w Polsce warszta 
tów kolejowych. Potężne te obiekty zo
stały w czasie wojny, podobnie jak i ca 
łe miasto, w dużej mierze zniszczone i 
i zdewastowane, ale Dyrekcja Odbudo
wy Kolei uzyskała wieiomifiottowe kre
dyty, które umożliwiają przeprowadza
nie odbudowy.

Prace w warsztatach kolejowych bę
dą przeprowadzane jeszcze na przestrze 
ni wielu miesięcy, jednakże już w r. 1948 
Placówka będzie mogła remontować 0- 
koło 2 tysięcy jednostek taboru kolejo
wego rocznie.

Odbudowa warsztatów przyczyniła 
się do znacznego ożywienia życia w mle 
ście. Dla pracowników warsztatów po
trzeba będzie 2 tysiące mieszkań. W 
związku z tym rozpoczęto już remont 
licznych bloków, w których mieszkania 
będą przydzielone pracownikom kolejo - 
wym.

Potrzebni od zaraz
re fe re n c i :
n a s i e n n y  

i warzywno - owocowy

„SPOŁEM” W y d z i a ł
R o l n i c z y ,

W a r s z a w a ,  G r a ż y n y  1 3
1 1 5 1 _______________________________

rowerowe, a -obecnie zasięg płac obej
muje produkcję maszyn rolniczych, w 
najWiż-szj.n czasie projektuje się o d 
dać do użytku 20 m-aszyn rolniczych. 
Są to 2 typy miockarń, siewni-ki, parnik 
do gotowania paszy, oraz wialnie.

Aktywną pracą odznacza się również 
fabryka trykotaży „Eto“  w Chrzano
wie, gdzie produkcja znacznie przekra
cza produkcję przedwojenną.

Fabryka dzwonów. „Szwabe“  w ' B ia
łej wykazuje czysty zysk w 1946 r. — 
2.038.000 zł. Na wystawie w Poznaniu, 
wyroby „Szwabe“ były . oglądane z u- 
znaniem przez wiele osób, w tym dużo 
gości z zagranicy.

Fabryka „Spektum“  w Krakowie ma 
duże trudności z brakiem surowca. 
Jest to szlifiernia 6-zkla precyzyjnego. 
Jednym z głównych artykułów produk 
cyj.-nych — są szkła do zegarków. Prz-ed 
wojną w dużym stopniu odbiorcami 
tych artykułów były kraje bałkańskie, 
Jugosławia, Bułgaria i inne.

W 1945 roku pod zarządem Dyrekcji 
było 50 przedsiębiorstw przemysłowych, 
które dały w tym roku otoio 10 milio
nów złotych zysku. Dziś, kiedy Dyre - 
kcji podlegają 24 przedsiębiorstwa prze 
myślowe, oraz 10 przedsiębiorstw ze

W WOJNIE ze ziem, które zdaje się 
stabilizować, warto by, naszym 
zdaniem, zastosować potrójną me 

todę. A więc:
I. Karać złoczyńcę, a zarazem przez 

wydrukowane i*  rozlepione na jego 
drzwiach oraz w najbliższym otoczeniu, 
‘tegoż złoczyńcy kosztem, plakaty 
'piętnować występek.

II. Poprzez systematyczne, przy

W GÓRACH i CHMURACH
(O d  specjalnego wysłannika „Głosu Ludu“)

3)

Nie tak znowu -trudno dobrać 6ię zbó 
rom do* skóry.

mieckiej fantazji literackiej —
gatunki naszego Janosika lub

Gdy się już miarka przebiera — zda- dnio - karpackiego Dobosza.

coś w 
wscho-

puśćmy raz -na -miesiąc urządzane zebra rzf  się. że wystarczy po prostu- wyrzu- 
nia gromadzkie i gminne, uświadamiać «■£ z terenu kilkunastu notorycznych 
■resztę łudzi o czujności władz. szubrawców, aby inni, tótórzy przez dwa

IIK Wychowywać słowem mówio - ;ata 2y'j „manną z nieba“ , na gwałt Je 
.nym, oszczędnym, twardym, nieraz o klarowali ochotę do pracy, do gospoda

Na okładkach wydawnictw regional 
nych, pocztówka-ch, wywieszkach irekla 
-mowych, szyldach ©klepów i, pożal sie 
Boże, „pamiątkach turystycznych“  dzia

. . _ . . , _ . . . _ _ . dyga ten z potworną maczugą w  łapie
prokuraturę wspartym, wychowywać i rżenia, do uczciwego życia. Dowodem symbolizować ftia sympatycznego i, na 
Ośmielać ludzi, jakże często sterroryzo choćby to, że po wysiedleniu, na razie, -dobitek... słowiańskiego ducha Karkono 
wanych przez opryszków. Ci bowiem po siedemnastu osób — nastał względny szy. Skąd u diabla ubrdaio się kom-uś, 
trafią, posiadłszy np. legitymację party j spokój i poprawa. że to ma jakiś sens w ogóle, a propa -
ną, czas swój i „władzę“  odpowiednio Oby nie poprzestano jednak jedynie gandowy w szczególności?

na odruchach.

Skończyć z Ruaezahiem !
Musimy równie os-tro wystąpić 
w „uświęconemu“  przez nadwornego

prze-

wyzyskać w niecnej, robocie.
Temu zjawisku — powtarzamy — 

można dni policzyć przez regularne ze
brania gromadzkie i gminne.

Owa Warszawa, o ikitórej się mówi,
że daleko i wysoko, zdolna jes-t wydu- tych okolic’ grafomana" — kultu niejakie 
sić plugastwo w Sklairs-kiej Porębie, w go Rubezahla, co po polsku wypada do- 
Piotif o wicach i Cieplicach, w Karpaczu siewnie: Liczyrzepa. 
i w Janowicach — wszędzie, gdzie się Z dziwnym uporem robi się z tego 
pleni. Lepiej jednak będzie, jeśli to wia dziada z długą po kostki brodą, na gola 
dze -miejscowe uczynią bez uciekania się sa wałęsającego się po górach i w grun 
do Warszawy. Władzom miejscowym cie rzeczy złośliwego, tępego tworu nie
podpowiedzieć by jeno wypadło, aby ___________________________________
uderzały w gniazda zła, skoncentnowa - 
nym, doszczętnie wyniszczającym dzia
łaniem.

Krajobraz
w niebezpieczeństwie

Aby także krajobraz aie czekał obro
ny .nadaremno. Olo w zeszłym roku 
■■ozpfekatowano zarządzenie dyrekcji u- 
zdirowislka, gminy i milicji o zakazie ści 
na-n-ia drzew, wszak wśród nich jest wie 
le gatunków, ongiś sztucznie i -pieczo - 
łowicie zaszczepionych _ na tym terenie.

Jakby w odzew zwaliły się pod 6iekie 
rami kanadyjskie sosny na zboczu mię- 
dzy dziennikarskimi domami wypoczyn
kowymi, wala się smukłe świerki w par 
ku Centralnego Instytutu Kultury, tuż 
przy torze kolei... Blade pniaki spłynęły 
krwią żywicy. Zbóje czynią to albo świa 
domie, al-bo też z głupoty. Karać trze
ba za niszczenie kosowki i wilczego ły 
ka, ta-k jak to robią Czesi u siebie. 3.000 
koron grzywny lub miesiąc więzienia.

A niechże ktoś wyrwie tę maczugę i 
dopóty po łbach ti-ucze, aż zatłucze na 
amen regionalne dziwowisko 

W muzeum w Szklarskiej Porębie 
Środkowej pokazują te historie na kil
kunastu „landschaf-tach“ . Narracyjna

płaskorzeźby i wszystko to, co (trzeba, 
aby je więcej oko jako -tako kulturalne 
go turysty nie zobaczyło.

Wszak w okolicy po prywatnych do
mach jesi wiele naprawdę cennych i 
ciekawych zbiorów: wykopaliska, powy 
ppchane ptaki i zwierzaki, z całego świa 
ta ściągane -przez podróżników, s-ka-mie 
liny, myśliwskie trofea, regionalne me
ble ludowe x XVII i XV III wieku itp. 
Wanto by to zebrać, uporządkować i po 
kazać. Przy odrobinie energii uda się. 
A czas już. Po dwóch ladach — czas.

Wedle planu i itośw adczenia
Choć, bądźmy sprawiedliwi. Zrobiono 

nadspodziewanie dużo. W warunkach 
nieprawdopodobnie ciężkich, i siłą rze 
czy, spóźnienie w wielu sprawach uspra 
wiedliwiających.

Poićwnania roczne, a na wet miesięczne 
wykazują dobitnie postęp we wszyst - 
kich dziedzinach życia. W tej chwili 
pracuje s.ę już wedle pewnego planu i 
na doświadczeniu.

Budo-wa mostu między dworcami

Zjednoczenia Chemii Stosowanej —— 
zysk na 1946 rok wynosi 39.856.000 zł.
Obok trudności jakie przysparza brak 

surowca, nie mniejszą sprawę stanowi 
wybitny brak fachowców. W tym celu z 
inicjatywy Dyrekcji zorganizowano 
w porozumieniu z Istylutem Nauko
wym przy Izbie Rzemieślniczej kurs 
dia narzędziowców, trwający 6 tygodni. 
Wykłady teoretycznej zajęcia praktyczne 
umożliwią wyszkolenie nowych kadr 
wykwaMfikowamych pracowników. W 
tej chwili pierwszy kurs jest na ukoń
czeniu. Dyrekcja przekonana jest, iż po 
ukończeniu kursu wyniki będą zadawą 
'ajace. W najbliższym czasie Dyrekcja 
zamierza u-ruchomić dalsze kursy, l i
cząc nowe szeregi fachowców.

K. Nowak

Z miast i wsi

podkładka ma je zwied-zający-m Polakom Głównym i Zachodnim w Jeleniej Gó
przybliżyć w odczuwaniu typowo... nie 
mieckiej 'kultury.

Nam się na-tomiast wydaje najwiaściw 
sze — spalić ie bohomazy, spahć i inne 
j-eszcze obrazy, ózdóbki na budynku,

Droga z Jeleniej Góry do Szklarskiej Poręby

rze ruszy niebawem z kopyta. Na -ten 
cel znalazło się już 65 milionów złotych, 
znajdzie się i reszta, to znaczy 20 mi
lionów. Pociągi z Warszawy będą bezpo 
średnio dochodziły do Szklarskiej Porę
by. Przybędzie również pociągów łoka-1 
nych i autobusów.

W tym roku będzie zbudowany wy 
ciąg sańiowy i narciarski pod duży wo 
dospad Kamieńczyka w Szklarskiej Parę 
bie.’ Zrobi się tor bobslejowy kosztem 
8 mi-lionów zi.

Numery hipoteczne domów zastąpi 
się -numeracją porządkową. Aby ludzi 
-ka nie błądzili. Tablice orientacyjne, e- 
stetyczn-ie wykonane, stanęły na dwór - 
cach i ruchliwszych punktach uzdrowi 
ika.

Schroniska wysokogórskie, zorganizo 
wane i prowadzane przez Dolnośląską 
Spółdzielnię Turystyczną, pra-cują aż 
cerce rośnie. W chmurach i słońcu, wy- 
>o.ko pod niebem, ludzie stają się lep-

W Szklarskiej Porębie jest, mówiąc 
zwykłym siowem — pięknie. Urlop w 
tych stronach spędzony niezapomnia - 
nym ciągnie się później wspominaniem.

To zaś cośmy o niej złego powiedzieli 
z jej umiłowania wynikło.

R. Izbick!

NIE MA RÓŻNICY ZDAŃ 
W Bydgoszczy odbyło się ogólno miej

skie zgromadzenie aktywu PPR i PPS, 
poświęcone walce ze spekulacją, pod
ziemiem gospodarczym i uregelowardu 
stosunków w handlu. Na konferencję 
przybył specjalnie z Warszawy dyrek
tor departamentu Min. Przemysłu i Han 
dłu, tow. Gede, który wygłosił zasadni
czy referat. Po referacie wywiązała się 
ożywiona dyskusja, w której zabierali 
głos przedstawiciele obu partB, wyraża 
jąc wielkie uznanie dla rządu za pod ję
cie energicznej walki z żerującą na kla
sie robotniczej spekulacją.

AKCJA BADZIE MASOWA 
W Wojewódzkim Komitecie PPR we 

Wrocławiu od-byia się konferencja w 
sprawie wałki ze spekulacją. Udział w 
konferencji wzięli przedstawiciele partii 
politycznych, związków zawodowych. 
WRN, PC-H, Komisji Specjalnej itd. 
Przedstawiciele partii politycznych i 
związków zawodowych zadeklarowali 
jak najbardziej masowy udział świata 
pracy w toczącej się akcji. Omówiono 
szczegółowo praktyczne metody prze
prowadzenia akcji. Wyłoniono trzyosobo 
wy komitet, który będzie czuwać nad ca 
łością akcji.

A JEDNAK DORSZ 
MOŻE BYĆ SMACZNY 

W łódzkich stołówkach fabrycznych 
odbywają się pokazowe obiady z dorsza. 
W stołówce PZPB Nr 8 urządzono o- 
biad na 2 tys. osób, na który zaproszono 
przedstawicieli prasy. Obrad był tek 
smaczny, że instruktorka Centrali Ryb
nej była formalnie oblegana przez gości, 
pragnących poznać sekret kucharski 
przyrządzania ryby.

ZŁY DZIEŃ POZNAŃSKICH 
SPEKULANTÓW

W Poznaniu został otwarty Po-wszech 
ny Dom Towarowy. W najbliższym cza 
sie PCH uruchomi podobne domy w Ra 
wiczu, Kocianie, Szamotułach i Śremie. 

RUMUŃSKIE DZIECI 
POD KŁODZKIEM 

W miejscowości Narożno powiatu 
kłodzkiego zorganizowany został obóz 
letni dfa biednych dzieci rumuńskich. 
Dzieci jest 130, w wieku do 14 lat. Ople 
kę nad nimi sprawują bezpośrednio ru
muńscy wychowawcy, a pośrednio gość 
mi opiekuje się Komitet Opieki Społecz
nej. Obóz będzie trwał 2 miesiące, 

DOLNY SLĄSK NA FILMIE 
RADZIECKIM

Do Świdnicy przybyła na kiłka drtl 
ekspedycja filmu radzieckiego. Celem 
przyjazdu filmowców radzieckich na te
ren Dolnego Sfąska jest sfotografowa’ 
nie ciekawych zabytków oraz tycia te) 
ziemi, do specjalnego filmu.
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GŁOS WYBRZEŻA
W i t a m y  m ł o d ą  a w a n g a r d ę
Na marginesie I Zjazdu ZW M  Wybrzeża

Gdańsk gości dziś w swych mu 
raoh pierwszy wojewódzki zjazd 
Związku W alki Młodych. Zjazd 
ten ma bezsprzecznie duże znacze
nie dla życia społecznego Wybrze
ża. W przeciągu dwóch lat swej 
działalności ZWM wyrósł do roli 
poważnego czynnika społecznego, 
swoją liczebnością i aktywnością 
wysunął się na czoło wszystkMi 
działających w województwie 
gdańskim organizacji młodzieżo
wych.

W przeciągu roku, który minął, 
ZWM podwoił swe szeregi. Ilość 
kół wzrosła o 80 proc.

O aktywności ZWM świadczy je 
go poważny udział w kampanii wy 
borczej, w toku której siłami mło. 
dzieży zorganizowano 252 wiece 
przy  udziale 62.000. uczestników, 
rozklejono i rozkolportowano ogro 
irnie ilości literatury. ŻWM obsłu
żył 52 wiece przedwyborcze wła
snymi zespołami artystycznymi i 
dal szeregom ORMO około 1.200 
swych członków. Wszyscy pamię
tamy okres walki o chleb dla miast 
w 1946 r., ZWM zmobilizował wówT 
czas swój aktyw i rzucił go w te
ren dla zebrania świadczeń rzeczo
wych od rolników. W  tej ważnej 
dla państwa i dla klasy robotni
czej pracy, ZWM wysunął się na 
czoło szeregu innych organizacji, 
wykazując się największą ilością; 
dni, poświęconych tej sprawie. W

Karty żywnościowe
dia rodzin nrac. budowlanych

Wydział Aprowizacji Zarządu Miej
skiego w Gdańsku komunikuje, że w 
terminie od dnia 1 do 10 czerwca bę- 
dj,, wydawane karty zaopatrzenia dia ro
dzin pracowników budowlanych. Karty 
będą wydawane w trybie normalnym 
przez zakłady pracy. Warunkiem wyda
wania kart .jest przedłożenie zaświad
czenia, wystawionego przez Wojewódz
ki Wydział Odbudowy tub Okr. Zarząd 
Odbudowy stwierdzającego, że w okre
sie dwu poprzedzających miesięcy ponad 
50 proc. pracowników zakładu pracy za
trudnionych było przy odbudowie obiek
tów państwowych, samorządowych lub 
publiczno -  prawnych. Zaświadczenie to 
musi być potwierdzone przez Związek 
Zawodowy Prac. Budowlanych.

Zaznacza się, że w rachubę wchodzą 
ściśle budowlane zakłady pracy, a nie 
różnego rodzaju przemysły lub rzemio
sła pomocnicze.

Równocześnie przypomina się, że kar
ty są wydawane między 1 a 10 miesią
ca, poprzedzającego ważność kartki. W 
terminie dodatkowym między 1 a 10 
miesiąca, na który opiewa ważność kart 
ki, karty wydaje się tylko rtowoprzy 
jętym do pracy.

W razie spóźnienia — karty nie będą 
wydawane. ,

innej ważnej z państwowego punk 
tu widzenia akcji zbierania złomu 
żelaznego — ZWM znowu wysu
nął się na czoło, osiągając 100 łon 
zebranego złomu, podczas gdy 
ZHP zebrał jedynie 16 ton, a inne 
organizacje młodzieżowe w ogóle 
nie, zajmowały się tą zbiórką.

Poważne są zasługi ZWM na od
cinku mobilizacji mas młodzieży 
dla zwiększenia produkcji przemy 
słowej. Zainicjowanym na terenie 
miast Wybrzeża młodzieżowym 
wyścigiem pracy objęto dotychczas 
21 większych zakładów z ilością 
2.748 uczestników. W rezultacie 
wyścigu zostały przekroczone nor
my produkcyjne na terenie stoczni 
nr 1 i 4 w Gdańsku o 80 proc., Zje 
dnoczenia Maszyn Elektrycznych o 
142 proc., Huty Szkła w Starogar
dzie o 70 proc. i w Zakładach Dzie 
wiarskich o 180 proc.

wiała nasza młodzież w dziedzinie 
sportu. W  chwili obecnej działa 
na terenie woj. gdańskiego kilka
naście klubów i sekcji sportowych 
ZWM oraz trzy yacht-kluby w 
Gdańsku, Gdyni i Elblągu.

Analizując cyfry stanu organiza
cyjnego ZWM, dochodzimy do 
wniosku, że jest to organizacja nie 
mai w połowie wiejska. Jest bez
sprzecznie dużym osiągnięciem 
ZWM, że potrafił powiązać się z 
masami młodzieży wiejskiej.

Niemniej troskę budzi niedosta
teczna rozbudowa organizacji na 
terenie miast, przede wszystkim 
Gdyni. Dotychczas brak zasadni
czego zwrotu na odcinku młodzie
ży szkolnej; odsetek tej młodzieży 
zorganizowanej w szeregach ZWM 
jest ciągle niezadawalający.

Nie wątpimy, że obok zagadnień 
wewnętrzne - organizacyjnych głó 

Nie mniejszą aktywność przeia. 1 wną troską zjazdu będzie koniecz-

Wojew. Zjazd Związku Walki Młodych
1 — 2 czerwiec 1947 r.

W dniu 1—2 czerwca obradować będzie w lokalu Wojewódzkiego Ko
mitetu PPR w Gdańsku przy placu Czerwonej Armii, I  Wojewódzki Zjazd 
Sprawozdawczy ZW M

Na zjazd przybędzie 305 delegatów, reprezentujących ośrodki przemy
słowe, wiejskie oraz szkolne.

Porządek dzienny w pierwszym dniu obrad prz^yiduje:
1. Zagajenie.
2. Przemówienia powitalne.
3. Referat polityczny (poseł Wróblewski).
4. Sprawozdanie przewodniczącego Zarządu Wojew. ZWM.
5. Część artystyczna.
Drugi dzień obrad:
1. Dyskusja.
2. Wybory Komisji Skru tacyjn ej i wnioskowo - rezolucyjnej oraz wy

bór Zarządu Wojewódzkiego i Komisji Rewizyjnej.
3. Wolne wnioski.
Rejestracja delegatów na konferencję odbędzie się między godz. 9 a 11 

w lokalu zjazdu.
Początek obrad w pierwszym dniu o godz. 10, w drugim dniu o g. 9.

Proces bandy „Toma”
przed Sądem Wojskowym w Gdańsku

T E A T R Y
Miejski „Wybrzeże“, Gdynia, plac 

Grunwaldzki, godz. 19.30 — komedia 
Szekspira „Jak wam się podoba“  w re 
żyserii Iwo Galla.

Aktorów — Gdynia, Skwer Kośchrsz 
ki 12, godz. 20 — komedia Malin
„Medor“  w reżyserii W. Jarszewskiej.

Aktorów — Sopot, Rokossowskiego 
41. godz. 20 — komedia Sardou —
„Madame Sans Gene“ — w reżyserii 
W Zasirzyńskiego.

REPERTUAR KIN
GDYNIA — „Warszawa“ — Mjodość 

Tomasza. „Atlantic“ — Historia "jedne
go fraka. Dom Marynarki Wojennej — 
Kobieta sama.

GRABÓWEK — „Fala“ — Wyspa 
skarbów.

CHYLONIA — „Promień“ — Elwira 
Madigan.

GDAŃSK — „Światowid“ — W oko
wach lodu.

WRZESZCZ — „Capitol“ — Triumf 
młodości. „Bajka“ — Samotny żagiel.

OLIWA — „Polonia“ — Sy nowie
TCZEW — „Wisła“ — Podrzutek,
SŁUPSK — „Polonia“ — Zamieć 

śnieżna
WEJHEROWO -  „Św it“  -  Sied

miu śmiałych.
LEMBORK -  „Fregata

złoczyńców.
KARTUZY -  „Kaszub-

dziewczyna.
W Y S T A W

Wystawa obrazów J. 
otwarta jest codziennie 
„Rytm" — Gdynia, u!. 10

Wystawa Starych Sztychów otwarta 
codziennie w godz. 11— 16 w salonie 
„Upowszechnienie Sztuki“  w Sopocie, 
ul. Rokossowskiego 54.

Wystawa reprodukcji impresjonistów 
francuskich otwarta jest codziennie od 
11 do 18 w salonie Upowszechnienia 
Sztuki Oddziału Gdańskiego ZPAP — 
Wrzeszcz, Al. Rokossowskiego 15.

— Ulca

-  Zuch

Gasiń,kiego
w lokalu 

lutego 15

W dniu 26 i  27 bm. Wojskowy Sąd 
Rejonowy w  Gdańsku rozpatrywał 
sprawę bandy dywersyjnej, występu
jącej pod kryptonim em KD 121.

Na ław ie oskarżonych zasiadło 10 
członków nielegalnej organizacji, z 
„Tomem“ — Bogdanowiczem Stanisła
wem na czele.

Przewód sądowy ustalił, że Bogdano 
wicz Stanisław — „Tocn“  — zorganizo 
wał w  1945 r. na terenie B ia łe j Podla
skiej bandę dywersyjną, składającą się 
z 50 ludzi, występującą pod szyldem 
A K , która  zorganizowała zbrojny na
pad na więzienie, w  w yn iku  którego 
uprowadzono 5 więźniów.

W miesiącu wrześniu 1945 r. „Tom “ 
wraz z k ilkom a członkami KD 121 
przeniósł się na teren Międzyrzecza w 
woj. poznańskim, gdzie założył niele
galną organizację pod nazwą „Polski 
Związek Wojskowy“ , w  skład której, 
między innym i weszło k ilk u  członków 
KD  121, zasiadających w  chw ili obec
nej na ław ie oskarżonych.

Przestępcza działalność tej organiza
cji, po z likw idow aniu je j na terenie 
Międzyrzecza przez władze Bezpieczeń 
stwa Publicznego, znalazła swój epilog 
w  Wojskowym Sądzie Rejonowym w 
Poznaniu, k tó ry  wydał wyrok, skazu
jący k ilk u  je j członków na karę 
śmierci.

Ścigany przez władze bezpieczeń
stwa, Bogdanowicz — „Tom “ wraz z 
pozostałymi oskarżonymi przeniósł się 
na teren Gdańska - Wrzeszcza, gdzie, 
kontynuując swoją przestępczą działał 
ność, przejął pod swe dowództwo znaj 
dujące się w  stadium organizacji gru
py „K u lik a “  i „Bakcyla“ . W konse
kw encji na Wybrzeżu zorganizowano 
bandę, liczącą ponad 40 osób, która 
dokonała szeregu napadów rabunko
wych. Między innym i dokonała ona na 
padu na lokal PPS w Orłowie oraz 
na sklepy Polskiego Monopolu Tyto
niowego w Orłowie i w  Słupsku.

W Bydgoszczy banda dokonała zu
chwałego napadu na szofera spółdziel
n i zbytu zwierząt rzeźnych, u którego 
zrabowano 350 tys. złotych, będących 
własnością spółdzielni.

W toku przewodu sądowego wszyst
k im  oskarżonym udowodniono prze
stępstwa, zarzucane im w akcie oskar
żenia.

Wojskowy Sąd Rejonowy, po zasto
sowaniu ustawy o amnestii z dnia 22 
lutego 1947 r „  skazał:

Bogdanowicza Stanisława — „Toma“ 
oraz Kołodzieja Stanisława na 10 la t 
więzienia każdego, 5 la t u tra ty  praw 
obywatelskich oraz konfiskatę mienia. 

W ul w Marię, vel Rylską na 6 lat

więzienia oraz utratę praw  obywatel
skich na la t trzy.

Sobiecha Kazimierza vel Lechmira 
na 4 lata więzienia, Bujakowskiego 
Zbigniewa na 5 la t więzienia, Zycha 
Mariana na jeden rok i  6 miesięcy 
więzienia, Grzechnika Wacława na 4 
lata więzienia, Borowskiego Zdzisława 
na 2 la ta więzienia.

Chrzanowskiego Stefana oraz Grze
chnika Mariana sąd uniewinnił.

ność zespolenia młodej generacji 
w służbie dla Polski Ludowej, kd# 
nieczność zharmonizowania tych 
wysiłków przede wszystkim z naj
bliższą Związkowi organizacja OM 
TUR.

Zbierający się dziś pienvszy wo
jewódzki zjazd delegatów ZWM, 
musi podsumować dotychczasowe 
osiągnięcia, szczegółowo zanalizo
wać dobre doświadczenia pracy 
swych przodujących organizacji i 
dorobek ten upowszechnić. Zarów
no pod względem liczebności, jak 
i aktywności, w chwili obecnej wy 
suwa się na czoło organizacja gdań 
ska, obok niej elbląska, kartuska i 
lęborska. Nade wszystko zjazd mu 
si ujawnić istniejące jeszcze braki 
i  niedociągnięcia we własnych sze
regach, jak i na odcinku młodzie
żowym w ogóle, celem najrychlej
szego ich usunięcia.

Życzymy Pierwszemu Wojewódz 
ki emu Zjazdowi ZWM — czołowej 
organizacji młodzieży Wybrzeża— 
naszej młodej awangardzie — po
wodzenia w pracy dla dobra mło
dego pokolenia Polski.

Kronika Wybrzeża
WYSTAWA ZBIOROW DRUKÓW . wa jeździ luksusowo urządzony statek 

POLSKICH Z X V I W IEKU „Świtezianka“ , zabierający na pokład
Niezwykle bogate zbiory I 200 osób. Trasę Giżycko—M iko ła jk i od

Iruków  polskich z X V I w., 
które posiada B iblioteka 
M iejska w  Gdańsku, w  
ciągu czerwca br. wysta
wione będą w  ha llu  B i
blioteki. Dzięki temu spo
łeczeństwo Wybrzeża oraz 
le tn icy i  turyści będą mie

l i  sposobność zapoznania się z bezcen
nym i zbiorami starożytnych druków. 
Obecnie kończy się wystawa książek, 
związanych z osobą i  działalnością K o
pernika.

SPOTKANIE PIŁKARSKIE  
W GDAŃSKU

W niedzielę,' dnia 1 czerwca b r„ od
będzie się na stadionie m iejskim  we 
Wrzeszczu emocjonujące spotkanie 
p iłkarskie pomiędzy wicemistrzem Pol 
ski AKS Chorzów a KS „Gedania“ 
Gdańsk.
NA WYBRZEŻE PRZYJEŻDŻAJĄ 

INTELEKTUALIŚCI WŁOSCY
W ostatnim czasie na Wybrzeże ścią

ga dużo wycieczek zagranicznych. 
Świadczy to o w ie lk ie j popularności 
naszego morza i  naszych portów w 
świecie. W dniu 2 czerwca przybędzie 
na Wybrzeże wycieczka intelektualis
tów  włoskich, która  zwiedzi Gdańsk, 
Politechnikę Gdańską oraz nasze 
porty.

URUCHOMIENIE ŻEGLUGI 
PASAŻERSKIEJ NA JEZIORACH  

MAZURSKICH
Przedsiębiorstwo Żeglugi Państwo

wej uruchomiło pasażerskie i tu rysty
czne lin ie  żeglugowe na jeziorach Ma
zurskich na trasie Giżycko—Węgorze
wo i  Giżycko—M iko ła jk i. Do Węgorze-

sługuje 100-osobowy statek „Mazur 
Trasę tę, długości 40 km, przebywa się 
w  trzy godziny. Niebawem nastąpi u- 
ruchomienie trzeciej lin ii pasażerskiej 
na odcinku Giżycko—Pisz. Na trasie 
tej kursować będzie parostatek „Rado- 
m ianka“  na 250 osób.
REGIONALNY ZESPÓŁ GÓRALSKI 

NA WYBRZEŻU
Na Wybrzeże przybył regionalny ze

spół góralski z Nowego Sącza, który 
da szereg ciekawych widowisk, przede 
wszystkim dla młodzieży szkolnej. Ze
spół ten działa w  ramach organizacji 
ku ltu ra lne j „Wieś Tworząca“ , która 
jest oparta o Stronnictwo Ludowe. Ze 
spół ten w  składzie 6 osób, na czele z 
ob. Cholewą, ma za sobą dużo sukcesów 
tak w  okresie^ przedwojennym, jak  i  P° 
wojennym. W roku 1938 by ł on nagro
dzony za działalność artystyczna. A r
tyści góralscy będą występowali na 
Wybrzeżu przez dwa tygodnie i  doko
nają objazdu miast województwa gdań 
skiego.

KONCERT DLA ŚW IATA PRACY
K lub  A rtystów  Wybrzeża, popula

ryzując sztukę wśród szerokich mas 
pracujących, zorganizował na dzień 1 
czerwca koncert w  Starogardzie. Kon
cert ten odbędzie się na terenach 
strzelnicy bractwa kurkowego i udział 
w  n im  wezmą: F ilharm o
nia Bałtycka oraz zespół 
artystyczny Iw o Galla. 
Równocześnie w  tym  dniu 
o godzinie 1 nastąpi otwar 
cie wystawy objazdowej 
malarstwa i  g ra fik i dla 
świata pracy.

lak dyr. Kula rozumie spółdzielczość
i jej rolę w walce ze spekulacją

Nowy Zarząd Związku Zawodowego 
Transportowców — Wydział Pracowni
ków Portowych w Nowym Porcie długo 
zastanawia} się nad sposobem wykorzy
stania półtora miliona złotych, które są 
własnością związku; rozumie się z 
uwzględnieniem interesu wszystkich 
czonków związku.

A więc rada w radę zarząd związku 
postanowił uruchomić własną spółdziel
nię, która miała by za zadanie zaopa
trzyć robotnika portowego, w artykuły 
pierwszej potrzeby, jak: ziemniaki, mle
ko, mąka, jarzyny, mięso, po najniż
szych cenach.

.Celem otrzymania uprawnień na o- 
twarcie robotniczej spółdzielni wydele
gowano więc obywatela Syngfera do 
Związku Rewizyjnego „Społem“  w 
Gdańsku. Tu jednak obywatel delegat 
otrzymał niezbyt wesołą wiadomość, że 
w tej chwili jest ogólna tenedencja na 
scalenie już istniejących spółdzielni i W 
żadnym razie nie przewiduję się otwar
cia nowych.

Ob. Syngler jednak nie zadowoli się 
tą odpowiedzią i z kolei udał się do 
Gdańskie] Spółdzielni Spożywców we 
Wrzeszczu przy ul. Konopnickiej 7, 
gdz!e przedłożył projekt spółdzielni 
oraz prośbę zarządu dyrektorowi Kuli.

— Mamy zamiar otworźyć własną
spółdzielnię robotniczą dla robotników ¡ Kula

portowych, zaczął delegat Syngler. Ro
zumie się, wyszukamy jak najtańsze 
miejsca zakupu, aby artykuły pierwszej 
potrzeby, główne artykuły żywnościowe 
odstępować po najtańszej cenie robotni
kom portowym. Nie chcemy na tym za 
rabiać. Naprawdę będziemy sprzedawać 
ntąkę i ziemniaki po niższych cenach, 
aniżeli są w „Społem“ , nłżśzyćłi nawet 
od waszej spółdzielni.

— A jak pan to zrobi, zapytał dyr. 
Kula, wystukując nerwowo palcami o 
blacik machoniowego biurka.

— Po prostu, mamy dWa własne samo 
chody. Zakupimy mąkę w pierwszym 
źródle, bądź ‘bezpośrednio u samego roi 
nika, bądź też w Samopomocy Chłop
skiej. Wyzbędziemy się pośredników, a 
sami zadowolimy się tylko pokryciem 
własnych kasztów. My nie chcemy za
rabiać. Rozumie pan? My chcemy dać 
robotnikowi portowemu mąkę, ziemnia
ki, mleko, naprawdę bez żadnego nasze
go zarobku. Po najniższej cenie.

— Hm, hm, przerwał w połowie zda
nia dyrektor Gdańskiej Spółdzielni Spo
żywców ob. Kula, A czy panowie wie
dzą, że wy, jako .powiedzmy przyszła 
spółdzielnia nie_ możecie naznaczać niż
szych cen, gdyż są one ustalone już od 
górnie dla wszystkich spółdzielni?

Czy pan nie wie — ciągnął dalej dyr.

przez obniżkę cen w waszej spółdzielń 
mógłby pan „rozłożyć“ i  położyć na >°r  
patki inne spółdzielnie...

.  *  .
Nie będziemy cytować reszty wypo

wiedzi dyr. Kuli. Wydaje nam się 
nak, że w obecnej chwili, kiedy żarów' 
no Rząd jak i całe społeczeństwo, cap 
świat bracy wydały szatejąeej drożyzn1® 
i spekulacji walkę, wypowiedzi dyr. Kij® 
są eona ¡mniej... dziwne, a działalne«® 
dyr. Kuli na odcinku spółdzielczości ś» 
je się w skutkach przysłowiową kuli u 
nogi zdrowego ruchu spółdzielczego.

już podniesionym głosem, że

Wieś wkroczyła na drogę rozwoju
Ocena przebiegu Święta Ludowego

Dziś, w ki'ka d n  p,o obchodzie Swię 
ta Ludowego na Wybrzeżu, jesteśmy w 
stanie wysnuć pewne wnioski ogólniej 
szej natury, dotycźą-ce sytuacji na te 
renie wsi.

Święto Ludowe 1946 r„  obchodzone 
w przeddzień głosowania ludowego, no 
siło z natury rzeczy charakter bojowy 
i było poważnym etapem na drodze do 
mobilizacji wsi Wybrzeża na rzecz O- 
ibozu Demokratycznego. W bieżącym 
roku nie było już tego napięcia walki 
politycznej, wpływy PSL bowiem zima- 
lały do minimum. W tych warunkach 
Święto Ludowe było doskonałym spraw 
dzianem do jakiego stopnia naleciałość 
'peeselowska znikła z powierzchni życia 
wiejskiego.

Potwierdzeniem tęgo faktu jest im
ponujący przebieg święta na terenach, 
które do niedawna, to znaczy jeszcze kil 
ka miesięcy temu, uchodziły za twie - 
dze peeselowskie. Marny na myśli pÓ- 
wia-t gdański, Kościerzynę i częściowo 
Gdynię. Właśnie te trzy punkty wybra 
no w tym roku jako miejsca central - 
nych uroczystości ludowych na Wy 
brzeżu.

We wszystkich tych punktach obcho
dy byty masowe, brało w nich udział cd 
kilku do kilkunastu tysięcy, uczesłni - 
ków. Pomimo masowości, nie zanoto - 
wano najmniejszych prób zakłócenia po 
rządku obchodu czy też wystąpień w 
myśl. instrukcji p. Mikołajczyka. Wieś 
Wybrzeża w świetle przebiegu Święta 
Ludowego, podobnie jak w świetle w y
ników glosowania w dniu 19 stycznia, 
okazała się w ©bozie demokracji, przede 
wszystkim zaś w szeregach Stronni - 
ctwa Ludowego. Na moment ten tym - 
bardziej należy zwrócić uwagę, że wróg 
bynajmniej broni nie złożył, a przeciw
nie usiłuje odrobić straty.

Niedawno zebrały się w Gdańsku w 
wielkiej skrytości nieddbiitki PSL, na

zjazd ten przybyło cale dowództwo par 
tyjne z p. Mikołajczykiem na czele 
Przebieg Święta Ludowego potwierdził, 
że te najnowsze usiłowania gaiwanizo 
wartia PSL nie dały lepszych rezultatów 
aniżeli wszystkie poprzednie. Karta 
PSL na Wybrzeżu jest ostatecznie bita.

Dalszym dowodem zaniku wpływów 
peeselowskich było solidarne z SL i Sa
mopomocą wystąpienie „W ici“ . Znane są 
wysiłki peeselowskie na Wybrzeżu zmie 
rza jące do utrzymania tej organizacji w. 
swych rękach.

Jednakże wszystkie wysiłki poszły 
na marne — „W ici“  również i u nas 
okazały się w obozie demokracji.

Gmina Wielkie Trąbki w powiecie 
gdańskim uchodziła w swoim czasie za 
twierdzę PSL. W roku bieżącym Święto 
Ludowe na terenie tej gminy połączone 
z otwarciem Uniwersytetu Ludowego 
było wspaniałą manifestacją siły Stron
nictwa Lontowego. To samo odnosi się 
do powiatu kościer-s kiego. Długo na te 
ienie tego powiatu nie powstała orga,ni 
zacja SL. Pomimo to Święto Ludowe 
przekształciło się w potężną manifesta 
cję siły demokratycznego ruchu ludo - 
wego. Obchód kościerski. odpowiednio 
do nowej pozycji,- jaką chioipi zajmują 
w Polsce, nosił nie tylko ludowy, aic 
wybitnie państwowy charakter. Został 
on powiązany z wręczeniem przez lud
ność kaszubską sztandaru 51 pp. 16 Ka 
szubskiej DP oraz z nadaniem obywa 
telstwa honorowego m. Kościerzyny 
Prezydentowi Rzeczypospolitej, Marsza! 
kowi Roli - Żymierskiemu i tow. mini
strowi Osóbce - Morawskiemu. Podob
nie przedstawiał się przebieg obchodu 
n,a terenie Gdyni, gdzie demonstrowali 
chłopi przybyli z okolicznych powiatów 
i na -terenie poszczególnych mieist po - 
wialtowych jak w Kartuzach, Starogar
dzie i wielu innych.

Ważnym czynnikiem w życiu wsi po]

sklej stała się organizacja Samopomo - 
cy Chłopskiej. Święto Ludowe wykaza
ło, że organizacja ta na Wybrzeżu, wal 
cząę z trudnościami i zrzuciwszy jarzimC| 
peeselowskie przekształciła się w ar -, 
gąinizację masową.

Nowy charakter Święta Ludowego, 
które ̂ wyszło z wąskich ramek święta 
jednej warstwy społecznej — cihłop - 
stwa — a stało się świętem wszystkich 
ludzi pracy, znalazł swój wyraz w pow 
szechnym udziale przedstawicieli robot-1 
ników i inteligencji w święcie.

Wreszcie, nowy charakter święta In
dowego znalazł na Wybrzeżu swój wy 
raz w zespoleniu tego dnia mas chłop
sk ie j z kulturą ogólnonarodową i % jej 
nosicielami — inteligencją artystyczną 
i naukową.

Do Sobowidza w powiecie gdańskim 
celem uświetnienia obchodu ludowego 
zjechały ork-ie-stra, Filharmonii Bałty - 
ckiej pod dyrekcją dra Sledzińskiego, ze 
spó! Iwo Gaiła, znani i zasłużeni arty
ści opery warszawskiej ob. ob. Bojar- 
Przemieniecka i Czekotowiski oraz rek
tor Politechniki Gdańskiej, prof. Tur
ski j, inni profesorowie. Artyści- zaprodu 
kowali chłopom utwory, zarówno ludo
we jak i klasyczne na wysokim pozio
mie wykonania. Najważniejszym jest 
fakt, źe chłopi okazali się, doskonałymi 
odbiorcami naszej sztuki w najlepszym 
tego słowa znaczeniu. Między artysta - 
mi a publicznością zgromadzoną na o- 
twantej polanie .nawiązał się żywy, bez 
pośredni kontakt.

Przebieg tegorocznego Święta Ludo
wego .pokazał, że wieś Wybrzeża zer - 
wawszy z PSL weszła na szeroką drogę 
rozwoju politycznego i kulturalnego, że 
stanąwszy zdecydowanie w obozie demo 
k-raitycznym i w oparciu o sojusz z kia 
są robotniczą ma Ona praktycznie nie
ograniczone możliwości dalszego po 
6tępu i rozkwit«», x  J. G,

Z naszych
portów

FIŃSKA EKIPA RATOWNICZA 
W GDYNI

Do Gdyni przybyła z Helsinek ekip* 
ratowniczo - holownicza na statku „VM* 
ke“, złożona z 19 osób, celem wydobyć» 
z wody i zabrania zatopionego w gdyń
skim awanporcie fińskiego statku „lI12e* 
rois“ Praca potrwa czas dłuższy. Statek 
zatonął przed paru miesiącami.
DALEKOMORSKI STATEK RYBACKI 

„ŁAWICA“ W GDYNI 
Połowy dalekomorskie na Morzu Pół

nocnym i w kanale La Manche konty
nuują nasi rybacy w całej pełni. Z ła
dunkiem 27 ton ryb, w tym szczupaków 
morskich, linów itd., przybył do Gdyni 
statek rybacki „Ławica“, .który w naj
bliższych dniach odpływa z powrotem 
na północny Atlantyk.
ŁODZIE MOTOROWE DLA OCHRONY  

BRZEGÓW MORSKICH 
W ramach dostaw UNRRA otrzymano

ostatnio 5 łodzi motorowych, używanych 
w czasie wojny do ratowania załóg ze
strzelonych nad morzem samo'otow. Ło
dzie te zostały przeznaczone dla Wojsk 
Ochrony Pogranicza.

RUDA DLA HUTY STOLCZYN
S/s „Nysa“, obsługujący pierwszą B* 

nię regularną portu szczecińskiego przy
wozi w tych dniach do Szczecina ładu
nek rudy d'a h"tv Stołczyn. Ru ’ę przy
wozi statek z Helsłngborgu, doką,! udał 
się po wyładowaniu węgla w Góteb rgU.

PRZEJĘCIE I I  STATKU 
PONIEMIECKIEGO 

W porcie gdyńskim przejęty został U» 
statek poniemiecki. Jest to towarowo-p*" 
sażerski motrowięc liniowy, roszący w 
marynarce radzickiej nazwę „Gen. Bru- 
siłow“, a obecnie przemianowany na 
„Waryński“. Statek został wybudowany 
w roku 1937 i rozwija szybkość 14,5 w?’ 
złów na godzinę. Posłana on dwa pokła
dy i 12 kabm pasażerskich.
BANDERA SZWEDZKA DOMINUJE 

W PORCIE GDYNI
W ruch" statków w naszych portach 

od dłużs-yto czasu dominuje baflói-ra 
szwedzka. Na 70 statków, zapowiedzi*' 
nych na najbliższe dn* dn naszych poe
tów połowa pływa pod banderą szwedi' 
ką. Statki szwedzkie Ucznle przybywają 
po węgieł.

GLOS WYBRZEŻA 
Adres Redakcji

wDAftSK. ul Jana i  Kolna
Tel. 42*472
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Elektryczność, woda i powietrze -  jako surowce
Państwowa Fabryka Związków Azotowych w Chorzowie

Spraw» n* worów setucznych była już 
u nas niejednokrotnie przedmiotem do
syć gorących dyskusji. Mówiono o tym 
wiele jesienią ub. roku, kiedy chodziło
0 dostarczenie nawozów w porę na wieś. 
Mówiono również i  wiosną tego roku. 
Przyczyna tak dużego zainteresowania 
opin ii publicznej polega głównie na 
tym, że nawozów sztucznych mamy za 
mało w stosunku do rosnących potrzeb.

Toteż dobrze się stąło, że Centrala 
Handlowa Przemysłu Chemicznego zor
ganizowała wycieczkę dziennikarzy do 
głównych ośrodków produkcji i  zbytu 
nawozów sztucznych. Dzięki doskonałej 
organizacji wycieczki korespondentom 
udało się w ciągu jednego dnia uzyskać 
Wiele materiałów, rzucających pełne 
światło na produkcję i  dystrybucję na
wozów sztucznych W Polsce.

Największe wrażenie na uczestnikach 
Wycieczki zrobiło zwiedzenie Państwo
wej Fabryki Związków Azotowych w 
Chorzowie. Zapoznanie się z tym olbrzy 
toem przemysłowym uzmysłowiło nam 
Wszystkie problemy i  trudności te j ga
łęzi wytwórczości w Połsee.

ROLA K A R B ID U  
I  ELEKTR YC ZN O ŚC I 

Dowiadujemy się, że dla wyławiania 
azotu z wody i powietrza potrzebna jest 
bardzo skomplikowana procedura prze
mysłowa. Potrzebne są olbrzymie ilości 
energii elektrycznej. Daje o tym pew
ne pojęcie zużycie energii przez cho
rzowską Fabrykę Związków Azotowych, 
która pochłania w ciągu 24 godzin pół 
tora miliona kilowato-godzin, czyli 12 
procent ogólnokrajowego dziennego zu
życia energii. Część te j energii wytwa
rza elektrownia fabryczna, należąca do 
największych w kra ju , a resztę energii 
dostarcza fabryce sieć ogólna energety
ki śląskiej.

Tę olbrzymią masę energii pochłania 
prawie w całości drugi dział fabryk i 
chorzowskiej, zwany elektrohutą. Skła
da się ona z wapienników, karbidowni 
i  fabrykacji acotniaku, owego czarnego 
hawozu sztucznego, którego dziesiątki 
tysięcy ton rzuea do ziemi nasz rolnik.

W apienniki są same przez się nowo
czesnym wielkim zakładem przsmysło- 
Fym. Ale fabryka nie wypala wapna ńa 
Ocle budowlane, lecz dla własnych po
trzeb, jako półfabrykat do wyrobu kar
bidu.

p r z y  t e m p e r a t u r z e  2.000 s t .
1 karbid nie jest tu ta j produkowany

ha sprzedaż. Na rynek idą ty lko  aoiko-

Wystawa regionalna
W Milanówku

me ilości. Z wapna, wypalanego w po
tężnych piecach elektrycznych przy 
temperaturze 2.000 stopni powyżej ze
ra wytwarza się węglik wapnia, czyli 
karbid, k tó ry po zmieleniu idzie do dal
szych pieeów-komór, gdzie następuje 
połączenie karbidu z gazem azotowym. 
W  ten sposób właśnie powstaje azót- 
mak, popularny nawóz sztuczny, użyź
niający glebę.

Trzeci dział chorzowskiej Fabryki 
Związków Azotowych składa się właści
wie z całego szeregu fabryk chemicz
nych, których głównym produktem są 
tzw. białe nawozy, a Więc saletrżdk i  sa
letra amonowa.

Dział ten zajmuje w ielki teren, zabu
dowany nowoczesnymi zakładami che
micznymi. Najwięcej miejsca i  wysiłku 
pochłania produkcja syntetycznego a- 
moniakn.

ną, ale pozostawiła za sobą również re
kordowe osiągnięcia produkcyjne z cza
sów okupacji niemieckiej.

Główną tajemnicą tych sukcesów jest 
podniesienie wydajności pracy. Przed 
wojną wytwarzano 3,6 kilogramów ąZo- 
tu  na 1 robotni ko-godziitę, obecnie wy 

| dajność ta podniosła się do 4,4 Mlogra- 
| ma, czyli jest o 22 proc. wyższa od 
i przedwojennej.

Dziś, dnia 31 maja nastąpi uroczyste 
otwarcie regionalnej wystawy gospodar
czej w Milanówku koło Warszawy. Pro
tektorat nad wystawą ofejął premier tow. 
Józef Cyrankiewicz.

Wystawa obejmuje następujące działy: 
jedwabniczy. trykotażowy, liceum i In
stytut Jedwabnfczy średniej szkoły za- 
Jhriowej, cukierniczy, perfumeryjny i 
kosmetyczny, chemiczny, naczyń kuchen
nych, narzędzi dentystycznych, maszyn 
rolniczych, sztuki użytkowej i plasty
ków.

Wystawa urządzona jest «a terenie 
ha/ku sportowego, w  gmachu teatru le- 
tróego. sali odczytowej i specjalnego pa
wilonu.

W ramach wystawy przewidziany jest 
Sfc-weg atrakcji d'a zwiedzających.

Wystawą potrwa do 30 czerwca br.

122 PROC. PRZEDW O JEN N EJ  
W YDAJN O ŚCI PRACY  

Potężna fabryka, zajmująca olbrzymi 
obszar i  pochłaniająca kolosalną ilość 
energii elektrycznej oraz złożony proces 
Wytwórczy, robi- odpowiednio wielkie, 
wrażenie. Ale może jeszcze większe wra 
żenie robią skromne cy fry  o wydajności 
pracy Państwowej Fabryki Związków 
Azotowych w Chorzowie.

Fabryka ta wytwarza bowiem obecnie 
tyleż azotu, co Chorzów i  Mościce razem 
wzięte wytwarzały przed wojną. Jest to 
wynik wielkich wysiłków i  doskonałej 
organizacji pracy. Kiedy fabrykę (na 
szczęście nie zniszczoną ) Uruchomiono 
W lutym  1945 r „  osiągnięto zaledwie 500 
ton azotu. Toteż najpierw zakład dążył 
do osiągnięcia swej normy w wysokości 
2.590 ton. Ale kiedy ta liczba została 
osiągnięta, przed fabryką wysuwano co
raz wyższe, żądania, którym stałe czyni
ła zadość, aż w marcu br. doszło do 
4.209 ton całkowitego azotu.

W  ten sposób fabryka prześcignęła 
nie ty lko własną produkcję przedwojen-

W Y S O K I POZIO M  TEC H N IC ZN Y  
Podwyższenie wydajności pracy nie 

ostało osiągnięte przy pomocy mecha
nicznego zwiększenia ilości godzin robo
czych, lecz przez podniesienie poziomu 
technicznego zakładów. Fabryka Zatru
dnia obecnie 4.300 pracowników fiayez 

inyeh i  umysłowych, czyli o 700 osób 
więcej, niż w 1939 r. (W  tej liczbie jest 
300 niemieckich jeńców wojennych, za
trudnionych przy pracach pomocni
czych, głównie jako placowi).

Dwukrotne zwiększenie produkcji tv 
porównaniu z rokiem 1939 przypisać na 
leży przede wszystkim lepszemu wyko
rzystaniu urządzeń fabrycznych. Dzięk’ 
temu udało się zwiększyć dzienną pro
dukcję białych nawozów z 20 ton przed 
wojną, do 57 ton obecnie.

ydajność kaibidowni wzrosła dwu 
krotnie, choć ilość czynnych pieców- 
podniosła się tylko z 3 na 5. Wśród 
tych pieców karbidowych jest jeden zu 
pełnie nowy, zbudowany w ubiegłym ro 
ku i uruchomiony w lutym br. Piec zo 
stał zaprojektowany przez inżynierów 
chorzowskich. Wydajność jego jest dwu 
krotnie wyższa od przedwojennych pie
ców, choć zużycie energii jest ty lko o 
50 proc. większe. Piec ten był projek 
towany jako oszczędnościowy i miał w 
dawać z 1 kiłowato-godziny 5,4 kg czy 
stego karbidu (wobec 5 kg produkowa
nych przez stare piece). W  rzeczywisto- 
sei wydajność nowego pieca przewyż
szyła projektowaną i wynosi 5,8 kg 
z 1 kWh.

Prawdziwym szczęściem fabryk i cho 
rzowskięj jest dobór sił inżynierskich i 
pracowniczych. Cała załoga, od ucznia 
do inżyniera, stanowi jedną całość, je 
den zwarty zespół, świadomy swych za
dań i  odpowiedzialności. Każdy rozu
mie, że produkcja azotu —  to yrięcej 
zboża, więcej cukru dla całej Polski 
Ludowej. Inżynierowie i laboranci zda
ją  sobie sprawę ze swej służby społecz
nej tak samo, jak  robotnicy, którzy w 
okresie nasilenia sezonu pracują z ea- 
łym  poświęceniem i samozaparciem, aby 
dostarczyć kra jow i ja k  najwięcej nawo
zów sztucznych.

SOJUSZ N A U K I 1 PRACY  
Charaktery stycznym dla tego przodu

jącego zakładu jest wysoki autorytet ko 
ła  PPR. Liczy ono 800 członków, w tym  
10 proc. inteligencji.

Peperowcy zdobyli sobie na wszyst
kich odcinkach pracy opinię przodow
ników, opinię najbardziej odpowiedzial
nych i  ofiarnych pracowników. Od prze 
wodniczącego Bady Zakładowej tow. 
Machajskieg’0 i dyrektora technicznego 
tow. inż. Gralińskiego, do szeregowych’ 
pracowników, wszyscy peperowcy świe 
cą przykładem w pracy. Stąd autorytet 
koła fabrycznego, stąd popularność wie
czorów dyskusyjnych, urządzanych 
przez koło dla inteligencji. Stąd też do
bra Współpraca z licznym kołem brat- 
niej PPS. Współpraca ta jest bowiem 
jednym z zasadniczych Warunków pro
sperowania fabryk i chorzowskiej, wyko 
uywauia przez je j dzielną załogę rostią- 
yeh zadań produkcyjnych.

A. Szpakowicz

Fragment kop. „Szombierki’’

1«Wczoraj i dziś kopalni „Szombierki
łiesKa o górnika i *ego rodzinę

W przyległej do Bytomia osadzie gór- I la dokształcająca zawód, męska. Miodo- 
niczej znajduje się jedna z większych | ciana synowie górników zdobywają tu 
kopalń węgla kamiemiego, zwana od na- wiadomości teoretyczne, 
zwy tej- o-sady „Szombierki“ . Kopalnia dba o nodztaę swego górni-

Kopalnia „Szombierki“  istnieje od ka. Istniejąca Stacje Opieki nad Matką 
1869 r. Eksploatacja zaczęła się w 1875 i Dzieckiem udziela porad, pomocy lekar- 
r„  Z chwilą otwarcia szybu „Paweł* na skiej i opieki- matkom i dzieciom. Facho- 
poz. 110 m. Z pracami wydobywczymi wo zorganizowane przedszkole nadaje 
połączona jest praca pogłębian a szybu, odpowiedni kierunek wychowawczy i 
* Obecnie kopalnia „Szombierki“ należy zdrowotny małej dziatwie górników. Nie 
do najnowocześniejszych pod względem 
urządzeń technicznych. Z cbwłą oswo
bodzenia tutejszych terenów polscy gór
nicy samorzutnie uratować kopalnię 
przed zatopieniem i przekazali władzom 
polskim w stanie nienaruszonym.

Mimo szczupłej załogi i braku sil fa
chowych, wydobycie i wydajność kopal
ni wzrasta szybko i systematycznie. Za- czynfcu i rozrywki po pracy. Staraniem 
Jogę powiększy® częściowo polscy gór- ZZG zostały założone domy wypoczyn- 
nicy. reca-tranci z Francji i Belgii. Obe- kowe de pracowników kooaiń. w któ- 
criy ster, zatrudnienia wynosi 31023 pra
cowników. W skład załogi wchodzą tak
że niemieccy jeńcy wojenni, którzy są 
skoncentrowani w Obozie procy na tere- 
n> zakt.edu.

W Szombierkach istnieje 3-.eica szko

PAPIE R DO L I N I A T U R Y  I PRZEROBU
P R Z Y J M U J Ą

PRZETWÓRCZE ZAKŁADY PAPIERNICZE

JOZEF BARLAK i S-KA z o. o.
WARSZAWA UL PODCHORĄŻYCH NR 59

S P E C J A L N O Ś Ć :
LINIATURY BUCHALTEHYJMB, PRODUKCJA M łS O W Y fff ar

sY‘°tsrsi i  iS S ™I  OPRAWY DUŻYCH NAKŁADÓW.
— -----  ------------ 1163

Butelka polskiego szampana
premią dla zwiedzających
Wystawę. Przemysłu Ziem Odzyskanych

S ta d n in y  P a ń s t w o w e  poszukują:
Naczelnika Wydział« Finansowego,
księgowych (pożądana znajomość księgowości rolne:) 
oraz maszynistek.

Zgłoszenia kierować pod adresem: Zarząd Centralny Państwo
wych Zakładów Chowu Kom, Warszawa-Słuźewiec, Tor Wyści
gowy, tel. 8-75-59. ’ 1173

od godz 15—16 
10—11

«6 645 
65 226 
«R-22»

W y  d ■ w r- a:
Komitet Centralny 
Polskiej P artii Robotniczej 
R e d a g u j e :
Komitet Redakcyjny 
G o d z i n y  p r z y j ę ć :  
RedaktPr Naczelny 
Sekretarz Redakcji 
T e l e f o n y  
Redaktor Naczelny 
Sekretarz Redakcji 
Kier. działów 
a d m i n i s t r a c j a
czynna od godz.: A - l *
T •  J « f  o a: M  227
Konto P.K O w Warszawie I 1096 
8  G .K  Odda Oł w W -w le Nr 740 
fisnk Cr o en Spół Odd* Wojew

w W erwa wie Nt 101
p r e n u m e r a t a
*• 90.— miesięcznie wrót * prze 

syłku pocztowa

C e n t  o g ł o s z e ń

złI mm z 1 «zp w tekście 
i mm * 1 sap en tekstem 
Nekrologi: do *9 mm 

ud 59 m do 199 mm 
powyżej 190 mm 

Ogłoszenia drobne za wyro* 
Poszukiwanie rodzin 1 pracy 

ze wyro* 
«Minimum 10 atów, 
msximum 40 stów 

Opisowe: 1 mm * 1 sep 
W numerach świątecznych ! »1» 

dzielnych dopłata 
Adres Redakcji 1 A d m in is tru j!  

Warszawa, ul. Smolna 12

* 0 -
5 0 -
5 0 -
9 0 .-
80 -
20 -

120

K O N K U R S
Departament Służby Zdrowia MON w Warszawie, ul Koszyko- 

wa 79, ogiasza konkurs na wykonanie projektu komór niskich ciśnień 
i niskich temperatur do badań ludzi i zwierząt

Warunki techniczne pracy komór są do przejrzenia w Centralnym 
nstytucre Badan Lotniczo-Lekarskich w Warszawie, przy ul. Wawel

skiej Nr 7 w godzinach między 10— 12.
• , 'Yraz zf  szkicem komór, z podaniem ceny wykonania pro
jektu i terminu należy składać w kopertach zapieczętowanych, zalako- 
wanych do Departamentu Służby Zdrowia MON, przy ul. Koszyko
w i . / 9, pokój 315, w terminie do dnia 16 czerwca 1947 r., do godz. 12.

Departament Służby Zdrowia MON zastrzega sobie prawo dowol
nego wyboru oferenta lub też unieważnienia konkursu bez podania 
przyczyny i obowiązku ponoszenia z tego tytułu jakichkolwiek od
szkodowań. j jYq

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Importowo-Eksportowa Centrala Chemikalii j Aparatury Chemicz

nej, Spółka z ograniczoną odpow., Warszawa, ul. Jasna 10, ogłasza 
mniejszym przetarg nieograniczony na sprzedaż ca 1.700 ton chlorku 
magnezu technicznie czystego, częściowo topionego, częściowo kry
stalicznego, o zawartości ok. 48 proc. wody.

Chlorek magnezu jest opakowany w beczki drewniane o wadze 
brutto ca 400 kg. Oferty na całość lub część towaru w zalakowanych 
i nieprzejrzystych kopertach z napisem: „Oferta na kupno chlorku 
magnezu“ należy składać w godzinach «rzędowych w Oddziale w w 
Centrali w Szczecinie, ul. Bogurodzicy 2, do dnia 6 czerwca 1947 r., 
gdzde można uzyskać bliższe informacje.

Towar do obejrzenia w magazynach Centrali w porcie szczeciń
skim po porozumieniu się z n/Oddziałem w Szczecinie, ul Boguro
dzicy 2. Ceny oferowane należy kalkulować bruttotoetto loco maga
zyny Oddziału CIECH w Szczecinie.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 7 czerwca 1947 r. o go
dzinie 10 w Oddziale CIECH w Szczecinie, ul. Bogurodzicy 2, po czym 
oferenci zostaną zawiadomieni o wyniku przetargu.

CIECH zastrzega sobie prawo wyboru oferenta według własnego 
uznania oraz unieważnienia przetargu bez podania przyczyn i bez 
zobowiązania ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań. Oferty odrzucone 
pozostaną bez odpowiedzi. Wszelkie formalności związane z wywo
zem towarów załatwi CIECH. 1172

Wystawa „Przemysł Ziem Odzyska 
nych“  cieszy się coraz większą frekwen
cją publiczności. Już blisko 30.000 osób 
przewinęło się, przez pawilony ■wystawo
we, podziwiając dorobek przemysłu n3- 
szego tta Ziemiach Zachodnich.

Zwiedzających czekają liczne i miłe 
niespodzianki. Dancing na świeżym po- 
wieirau w  cieniu drzew, kawiarnia z na
pojami chłodzącymi, bar zaopatrzony 
obficie w  doborowe gatunki win i prze
kąsek sprawiają, że zwiedzający po o- 
bejrzenki eksponatów długie godziny 
przebywają w ogródku wystawowym, 
lej prawdziwej oazie zieleni na tle malo
wniczego gmachu Wystawy.

Ostatnio zanotować należy nową airak

zdrowotny ‘ małej dziatwie 
zapomina się też o dziatwie szkolnej, 
której podczas wakacji letnich stwarza 
się możność korzystania z kolonii lub 
półkolonii.

Istniejącą już roli świetlica kopalnia
na, urządza imprezy rozrywkowe, dążąc 
do podniesienia poziomu kulturalnego pra 
cowróków i ich rodzin, e także wypo
czynku i rozrywki po pracy. Staraniem 

*!y założone domy w; 
kowe dla pracowników kopalń, w któ
rych ci spędzają swój urlop. W!ele za
dowolenia przynoszą górnikom ogródki 
działkowe, z takich prawie każdy praco
wnik korzysta.

Dużo aktywności wykazują pracowni
cy zakładu w życiu politycznym. Na te
renie kopalni istnieją komórki PPR i 
PPS. Młodzież zorganizowana jest w 
ZWM. Pracownice i żony górników bio
rą Czynny udział w pracach Ligi Kobiet.

Wraz z rozwojem technicznym kopalni 
„Szombierki“ posuwa się naprzód je j ży
cie społeczne i kulturalne.

, m  Odwołanie
cjg. Oto, co 500-setny zwiedzający Wy- konferencji akademickiej 
stawę, premiowany będzie butelką po!- D . c „. ,,, .
skiego szampana, pochodzącego z w in -, "  yzszych komuniku je, że
nic dolnośląskich. Niespodzianka ta przy i szkól ¡odzieży

ptywu gości na Wystawę, a smakoszom stala odwołana w zo
win pozwoli zapoznać się z jakością wy-

Na rzecz rodzin
p« zamortowaiuen M -%weach

Słuchacze Wyższego Kursu Ofice
rów Kwatermistrzostwa przy I I I  w i
ceministrze O. N. składają na rzecz 
rodzin członków ZWM zamordowa
nych przez członków bandy „Uskoka“ 
we wsi Rozkopaczów 4.500 zł i  wzy
wają do złożenia ofiar na ten cel 
Słuchaczy Centrum Wyszkolenia Pie
choty w Rembertowie.

robów produkcji krajowej,

Dru i Walny Zjazd
Komitfttu Stewrańsk ego w °olsce

Unia 1.6 br. rozpoczyna się w siedzi
bie Komitetu Słowiańskiego w Polsce, 
Aleje Stalina 24, II Walny Zjazd Komi
tetu Słowiańskiego w Polsce przy współ 
udziale delegatów Komitetów i delega
tów Towarzystw Przyjaźni z Państwa
mi Słowiańskimi. Tematem obrad będą 
sprawy organizacyjne, sprawozdania i 
wybór nowych władz.

Referat ideowo - programowy wy
głosi min. H. Świątkowski.

Referat organizacyjny wygłosi wice- 
min. St, Trojanowski.

Na powodzian
Koło Lig i Kobiet przy Centrali

Handlowej Przemysłu Elektrotechnicz
nego składa zł 5.000.

,« ,0ddział P-K S- Warszaw» — zawiadamia źe z dniem 2 czerwca 
1947 r. uruchamia kurs autobusu na linii

WARSZAWA — PUŁTUSK Nr 1485 1486
Odjazd z Warszawy o godz. 6.30 
Odjazd z Pułtuska o godz. 11.10.

Autobus kursuje codziennie.

O g ło s z e n ie  o  p r z e ta r g u
Dyrekcja Polskiego Monopolu Tytoniowego w Łodzi, ul. Koper

nika 62, ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie i dostawę 
wag i odważników.

Bliższe szczegóły oraz warunki przetargu zosta.y podane w Mo 
mtorze Polskim“ Nr 63 z dnia 11 maja 1947 r. i’iG8

„Poradnik oświatowi“
Czerwcowy numer „Poradnika Oświa

towego“  zawiera: ’ "
„W obronie ludzi pracy“ — z przemó

wienia mm. tow. Hilarego Minca, „Ks.. 
Piotr Ściegienny^ — trybun ludu polskie
mu > „Przyszłość gospodarcza wsi“  — 
W .adystawa Ozgi, „Wiejska stacjo“ — 
Antoniego Olchy, „Młodzież wiejska w 
dniu Święta Prący“  — Władysława Gó
ralskiego, „Wolność a ustrój społeczny“
— Heleny Balickiej, „Jak powstało pań- 
stwo? prof. Konstantego Grzybow
skiego, „Nauka o świecie“ , „Przegad 
międzynarodowy“  — obserwator, „Wła
ściwy człowiek na właściwym miejscu“

Jadwigi Zawirskiej, „Rzeczywistość“ 
Jerzego Putramenta“  — Krzysztofa 
Gruszczyńskiego, „Pieśń na torach“  — 
Szymańskiego, „Lato nadeszło“ — ket. 
Felistaka.

„Walka Młodych”
Walka Młodych w N r 20 (130; przy 

nosi:
„Wyścig pracy i walka ‘z drożyzną“ . 

„Nowy program szkoły polskiej“  — 
Stefana Skrobiszewskiego. „Zjazd czo
łowej organizacji wojewódzkiej ZWM“
— Teodora Pańczyka. „Bohater bary- 

U  KO kad Warsza'*y  ' Paryża — Heddy Bar-
loU  i toszek. „Człowiek który powiedział 

i Ameryce praw dę'w  oczy“  —- Tadeuiza 
Szafara

i zwykłe działy:
„Zdobywczym krokiem“ . „Czło- 

wiek — Nauk« — Technika“ . 
„Książka — Kino — Teatr“ . „Sport 
młodych“ , „Nareszcie ostatnia strona“ .

O g ło s z e n ie  o  p r z e ta r g u
Państwowa Centrala Handlowa w Warszawie ogłasza przetarg nie

ograniczony na dostawę materiałów piśmiennych i biurowych. Oferty

Nowt numer „Kuźnicy“

.sława Jastruna, artykuł p>t. „ W  . 
dreeka“  Włodzimier za Micha ;!cw: 
cencie Andrzeja Brauna pt. „Kobie

ra-
re-

Najbliższy, 22 numer „Kuźnicy“  przy 
nosi następujące pozycje:

Cytaty z Chamkort‘a w oprać. Pawia 
Herizą, dalszy ciąg prozy politycznej pi.

— , « - —  «. —------------- i------- »*•••; v „  , u iu iu n y  w>. u l «  ly  „Dziennik •arystokratkł“  w oprać. Witał*
w nieprzezroczystych i zapieczętowanych kopertach bez znaków fir- da Łukasiewtaza. feieton literacki Kazi- 
mowych z napisem przetarg na dostawę materiałów piśmiennych i l rM ut SĄf ^ Kf.
biurowych“ należy składać do 12 czerwca br. do godz. 11 w Wydziale (dz^stać wieków s fid e ź tw a l S ,  
uospodarczym PCH Warszawa, iri. Piusa XI nr 43, 4 p., pokój Nr 7, j ki o współczesnej prozie czeskiej“  oprać, 
gdzie można otrzymać informaeje i podkładka kosztorysowe ! na P°^ftawie materiałów, dostarczonych

Komisyjne otwarcie kopert odbędzie się w tymże dniu o godz 12 , * &£ « %£  
\JO oterty należy dołączyć kwit na wpłacone wadium w wysokości {Kazimierza Brandysa, wiersze M v v- 
1 proc. sumy kosztorysowej w papierach wartościowych lub innych 
walorach w kasie PCH Warszawa, u], Piusa XI Nr 43 w godzinach 
urzędowych.

Państwowa Centrala Handlowa zastrzega sobie prawo wyboru ofe-« 
renta, skorzystania z oferty w całości lub w części, jak też unieważ
nienia przetargu bez podania powodu i ponoszenia jakichkolwiek od. 
szkodowań. j j 74

W z m ia n k a  o  p r z e ta r g u
Urząd Wojewódzki Szczeciński —  Wydział Komunikacyjny zawia

damia, że ogłosił przetarg nieograniczony na: rozbiórkę zniszczonych 
konstrukcji mostowych ogólnej długości mb, 68,5 oraz na budowę 
mostów drewnianych długości mb. 64 i żelbetowych długości mb. 51,0.
Pełne ogłoszenie przetargu umieszczone jest w „Monitorze Polskim“.

Przetarg odbędzie się dnia 17 czerwca 1947 r. o godz. 10 w Wy
dziale Komunikacyjnym w Szczecinie, Wały Chrobrego 4. PAP

« M67

partyzantce“  z 
tanowskśej pę.

iążki Zofii Dróźdz-Sa- 
„Niewydeptane ścieżl,

19-17 r., opracowanie Mariuszawvd. w
Margała^ dyskusji paryskich na temat 
moralności komunistycznej, artykuł Ada 
ma Bromberga p!. „Piany } realizacja“ , 
recenzję Ryszarda Matuszewskiego z 
„Trzynastu opowieści“  Prószyńskiego, 
satyryczny wiersz Janusza Minkiewcza 
pt. „Entliczek pentliczek“ , przegląd pra
sy oraz korespondenc je i noty. '

DROBNE
0 G Ł 0 S  Z E H H
PIWU Adaś z «ynkiem \yitoldkiem cą- 
lują O Marianie nic nie wiem Uśef- 
slcl. Misieu 4581
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Umarłym można przywrócić życia
Doświadczenia i osiągnięcia prof* Andrejewa i dr Niegowskiego
'W ostatnim czasie dochodzą do w.a- .pobudza je do oodjęcia wstrzymanej 

dompści. iniorinacjc o. coraz częstszych pracy.
wyp<kkachj _ przywracania. u-mogiych do ; ' Doświadczenia, przeprowadzane . p.ż 
życia. W tej dziedzinie szczególne .icsiąg; zwierzętach, wykazały, jak wieka rc.ę 
n.ęcia posiada- nauką . ra-dżkciia, w-sla" - j odgrywa czas, który upłynął od chwil 
wrona przez eksperymenty prc-f. An- -śmierci, i jak bardzo wrażliwy jest 
drejewa i_ dra Niegowskiego., mózg ma przerwę w zaopatrywaniu .go

Zagadnienie przezwyc-fjj-anćą I śmierci ¡ przez serce w świeżą krew. Spośród 
zajmowało_ uczonych cd dawn-a, Wiadó- wszystkich organów człowieka mózg u- 
mo było, że poszczególne organa, cżio- j injera najwcześniej. Zamieranie to -roz- 
wisKa nie przestają żyć po stwierdzo - 1 poczyna się od najbardzej wrażliwego 
ny-n przez łekar-zy zgonie. Jeszcze w j organu — kory mózgowej.
1902 r. dr Ku-lahk-o potwierdził i-o nasię 

~ pującym . d;i świadczeniem. iWyęiąwsży 
■ -serce ..nieboszczyka, przepuszcza! przez 

nie specjalny roztwór i w ten sposób 
doprowadził do tego, że przez 5 dni 
seirce dawało oznaki życia.

Inny u-czony rosyjski, prof. Krawkow 
próbował ożywić nerki, wątrobę, jelita. 
"Eksperymenty dawały pozytywne rezul 
taty. W tetóraftoriuiTi prof. Ktaw-kowa 
żyły długo nie 'tylko wewnętrzne orga
na zmarłego człowieka, ale i np. wysu
szone pajrę trupa, odżywiane roztworem 
soli, odpowiadającym co do zawartości 
krwi.

ANDREJEW EKSPERYMENTUJE 
NA ZWIERZgTACH

Ale c-d ożywienia poszczególnych or
ganów do zupełnego przywrócenia do 
życia całego organizmu jest daleko i 
trudna -droga. Ma ogół uważało sę, że 
jest to niemożliwością. Dopiero ekspe
rymenty prof. Andrejewa pokazały, że 
ożywienie zmarłego organizmu jest jed 
nak możliwe.

Prof. A-udrejew rozpoczął swóję ba - 
-dania w tej dziedzinie jeszcze w 1910 r. 
Eksperymenty swoje zaczął najpierw na 
zwierzętach. Przy użyć u trujących ga
zów doprÓWa-dz-ał uczony do rou-pein ?o \

KRYTYCZNY TERMIN 6 MINUT
Okazało się, że kora mózgowa nie 

może być na powrót ożywiona, jeżeli 
przerwa w pracy serca wynosiła więcej 
niż .6 minut. Dla innych części mózgu 
termin ten jest dłuższy, bo yzynosi 30 
minut. Ponieważ właśne tutaj znajdu
ją się centra, rządzące oddychaniem, 
przeto pobudzić zmarły organizm do rd 

■dychania można w półgodzinnym termi
nie po śmierci.

Jeżeli ożywia się zwierzęta, u których 
przerwa w pracy serca wynosiła więcej 
niż 6 —- 15 minut, to zaburzenia wy - 
wołane w czynnościach 'centralnego -sv 
stemu nerwowego okazują się już n ie - 
cofnięte: Centrów tych nie można już 
pobudzić do ponownego funkcjonowania.

Tak więc np. ożywione po tym termi
nie -koty śpią przez cały czas, nie oka
zując żadnych normalnych odruchów na 
widok psa czy myszy. Ponowne przy
wrócenie do życia w takich wypcdkacb 
jest jedynie krótkotrwałe. Jeżeli nato
miast wprowadzeńe krwi do arterii od 
było się przed krytycznym terminem, 
ożywione zwierzęta nie odróżniały się 
po eksperymencie od zwierząt nie pod
danych eksperymentowi.

Doświadczenia przeprowadzane przez
zaniku u zwierzęcia pracy serca i od-dy j prof. Andrejewa na zwierzętach w itka- 
charka. P o ’poły wie 5. 10, 15. a. ii!ek-'eav j zywały mozłwość ożywienia ludzi,.'z-mar 
i węce; minu-;’ zwierzę ciągle było-mar-1 łych wskutek zatrzymana się pracy ser 
twe ; 1 nie można było go przywrócić do ca. Oczywiście, cd eksperymentów na 
życia żadnym znanym dotąd spodo-! zwierzętach do próby zast-sowania zdo
be-m.

Ale prof,- Andrejew o-pracował własny 
skuteczny sposób. Polegał on na wpro
wadzeniu do airterii ped dosyć dużym 
ciśnieniem krw i lub roztworu soli. Spo
sób Andrejewa różni się od znanego 
sposobu wprowadzenia k-rwi do żył: w 
tym ostatnim wypadku krew, wprowa
dzona do żył, me dostaje się do me 
pracującego serca, podczas gdy wpro
wadzona pod pewny-m ciśnieniem do ar
terii, dostaję się niebawem do serca i

byty-ch doświadczeń na ludziach minęło 
wiele lal, zanim lekarze zdecydowali się 
ożywiać swoich pacjentów nowymi me 
toiami naukowymi. Przede wszystkim 
trzeba było opracować specjalną -techn; 
kę tego rodzaju operacji; która m-usi 
być wykonana przed krytycznym termi 
nem 5 — 6 mfmat po śmierci.

NA POGRANICZU ŚMIERCI 
KLINICZNiEJ I BIOLOGICZNEJ 

. W tej dziedzinie ogromne zasługi po 
łożył obok prof. Andrejewa, który -przy

wrócił do życia 58 łudzi, inny -radziecki 
u-czony dr Niegowski, który jako pierw 
Azy w historii nauki - odniósł niejedno- 
krotnie zwycięstwo nad śmiercią, przy
wracając pacjentów do życia.

Dr Niegowski zają! się wypadkami 
tzw. klinicznej śmierci, kiedy lekarze 
na podstawie" wszystkich sprawdzalnych 
oznak muszą rozłożyć ręce i skon,siato 
wać, że nauka jest już bezsilna. Wkś - 
nie wtedy, kiedy dla świata człowiek 
jest już martwy, w jego organizmie tli 
się jeszcze maleńka iskierka życa. Je
żeli nie. zastosuje się specjalnych środ
ków (a - środków tych. dotąd nie znano) 
to ta tzw. śmierć kliniczna przechodzi 
w śmierć biologiczną.

Metoda dra Niegowskiego

zasadzie na wprowadzeniu krw i do ar
terii i zastosowaniu sztucznego oddy
chania przy pomocy specjalnych m ie
chów, gdyż normalnie stosowane w wy 
padkach klinicznej śmierci sztuczne od
dychanie. nie daje rezultatu: powietrze 
musi być wtłoczone-do płuc siłą.

Daje to krwi niezbędny tlen, a równo 
cześnie rozszerzanie s:g płuc posyła sy 
gnał. do mózgowych centrów, rządzą- 
c-ych oddychaniem, stając się impulsem, 
pobudzającym, je do podjęcia na powrót 
o z.siania.

Metoda Niegowskiego .wykazała swo
ją prakiyczoość szczególnie w okresie 
•wojny przy ratowaniu umierających

e>a!a - ż°;jn‘:erzy wskutek odniesionych ran.
właśnie na wykorzystaniu tej S R  ^ « ‘V wypadkach dzięki tej metodzie

- J - kJ<5ra | adaio się przywrócić do życia smiertei 
udaie' ni€ rannych, którym w  historii ich oho 

roby lekarze wpisali już słowo „śmierć“ .

głęboko, gasnącej iskierki życia 
W szcżęśliWyc-h okolicznościach 
się nieraz .rozniecić“  na . nowo.

Bez zastosowania odpowiednich środ- j NOWA NAUKA — „TANATOLOGIA“ 
ków przychodzi oczywiście w tych wy j Jeden z uczonych przed wielu laty 
pad-eacn śmierć. N:et?edy me można r u i  proje-któwał, aby obok biologii (nauka 
pa ożywić żadnymi sposoaami, n ie k ie d y0 ¿yC;uj używać terminu „tanatotogia“

u (nauka -o. śmierci). Istotnie, „tanatolo-•również niecelowe byłoby ożywienie 
pa, u którego -np. nastąpiło zupełne u 
szkodzenie wewnętrznych, organów, bez 
których życie . jest n'«możliwe

i oznak życia w martwyiti- organizmie
. . .  , - . . . - i i  przywrócenia do ponowneswypadkach, uduszenia. porażenia, na-i dzJ kt6r - ż umarli, 

zoyt wi*e.K:ej. uxa:v Krwi ltp.
Porażenie prądem elektrycznym za - . Osiągnięcia .Andrejewa .1 Niegowskie

trzy.muje -serce ‘człowieka, jak np. pace 1 *?  oznaczają dopiero pierwsze próby 
wstrzymuje wskazówkę zegarka. N:ci triumfu nauki; n®d śmiercią. Krytyczny 

- ■ - - - nru j rylm termin 5 — 6 minu-t jest jednak bardzo
, ' • . I.rndn'rv w - fvirri n tam vim

gia" zdobywa coraz większe znać zenie 
w naszej wiedzy. Do radzieckich uczo- 

c - . , . . .  , ny-c-h należy zasługa zbadania skrytych
, jedna* wypad.ii, kiedy srnier.c oo-joznaj( ¿y,cja w martwym- organizmie 

aa je .e-.tarzowi swoje ofiary. Tak jes-t w i , przywrócenia do ponownego życia lu-

węwnątrz nie uległo uszkodzeni;
trzebny jest tylko nowy wstrząs, aby »rólki h trudno w tym ograniczonym 
„mechanizm- irodiął prace. Kryzysy w czasie -dać. potrzebną pomoc, czło-włeko- 
organizmie, kiedy pompowanie krw ij 
przez serce staje się c-craz słabsze i gio
żi zupełnym ws-irzyrran'em s'ç, oto clo

nych n,a wojnie czy w katastrofie. Fenó 
menalne osiągnięcia dotychczasowe -są

syć liczne przykłady, kiedy ńżywien.e ••dopiero pierwszym, krokami w tej dzie 
\ i ! .m „ ; , i , i J ;  „ „¿ j. ,.. - dżinie. Nauka będzie starała się przedłu

żyć termin możliwości przywrócenia do 
ponownego działania organów wewnątrz 
ny-ch po przerwie pracy serca. - 

Trudno jeszcze dz-łs aj powiedzieć, 
gdzie zatrzymują sję te -próby walki 
nauki z kliniczną .śmiercią. Wajka. jed

metodą. Niegowskiego może ocalić lu 
dzi, uzijar.y-ah za uim:erają-cy-ch łub też 
zupełnie martwych

METODA n ie g o w s k ie g o

Po długich latach doświadczeń meto
da Niegowskiego okazuje . się dzi-
£iaj całkowicie prosta. Polega ona w 1 nak jest ju-ż rozpoczęta.
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T r e ś ć  n u m e r u

K A R O L  Ś W IE R C Z E W S K I

Od frontu Jednolitego ku Jedności Organicznej
(przemówienie WŁ. GOMUEKl - WIESŁAWA na 
Akademii P ¡e r ws z-o m a jo we j ).

Z kwietniowego plenarnego posiedzenia Komitetu Central
nego PPR:
a) WL. GOMUŁKA-WIESŁAW — Nasze zadania,
b) HILARY MINC — Charakter i tendencje roz

wojowe naszego przemysłu.
WOJCIECH BYLINA — Konferencja moskiewska.
Fr. FIEDLER — U źródeł niedorozwoju kapitalizmu

w Polsce.

PROBLEMY I IDEE

R. WERFEL — Istota naszego państwa i problem biuro
kratyzmu.

J. RYNG — U źródeł błędów luksemburgizmu.
W. MICHAJŁOW — Nauka badawcza a planowanie.
R. MAUBLANC —  Marksizm a wolność.

D Z IA Ł Y :

ZSRR, Widownia międzynarodowa, Recenzje I krytyka. 
Wolna Trybuna.

Adres Redakcji i Administracji:
Al. Stalina 17 (Al. Róż 2) tel. 87-127.

Warunki prenumeraty: Rocznie — 450 zł. Półrocznie — 
250 zł. Cena pojedynczego egzemplarza — 90 zł. Prenu
meratę można uskutecznić w każdym urzędzie pocztowym 

na konto czekowe 1-4559.

Występy Szkoły Baletowej Z. Pflanz-Dróbeckiej
Istniejąca cd 1921 r. szkoła baletowa 

Zofii Pf-lanz-Dróbeckiej, wznowiona po 
wojnie w Toruniu, a cd października 
1946 r. pracująca znowu w Warszawie 
— wystąpiła na popisie publicznym w 
sali Teatru Polskiego. Obfity pro-gram 
obejmował produkcje, opa-rte na tema
tach tańców ludowych, tańce charakte
rystyczne, lub małe scenki choreograficz
ne. 1 : uŁŚ 'ł ‘

Szkoła- kształci "adeptki tańca od łat 
najmłodszych (doskonała w pomyśle „Za 
bawa w piłkę“ , w wykonaniu dzieci od 
5 do 8 jat), a-ż do ich zupełnego technicz 
nego oszlifowania- Zwraca uwagę wiel
ka dbałość o wyrobienie w uczennicach 
muzykalności, o zupełne skoordynowa
nie gestu z muzyką. Układ poszczegól
nych gr-u-p — pełen wdzięku, a przy 
tym. co nie zawsze widzimy w produk
cjach naszych szkół baletowych — n-a- 
turałny, sprawiający wrażenie improwi
zacji, a nie — wy-musztrowa-nia...

Ńa pian pierwszy wybiła się bezapela
cyjnie Krystyna Gruszkó-wna, tancerka 
całkowicie już wykształcona, która 
przy dalszej pracy może liczyć na wspa

niałą karierę artystyczną. Obok niej za
znaczyły się dodatnio, b-arćłżiej jednak 
pod względem technicznym jeszcze su-, 
rowe, L. Zawadzka, H. Rfl-anzówoa i K. 
Zalewska.

Akompaniowała starannie H. Dobrzyń 
ska. Gustowne kostiumy — pomysłu Z. 
Dróbeekiej. Ogólne wrażenie: Szkoła 
jest dobrze prowadzona,. .umiejętnie wyj 
zyskuje wredżorre predysptfźycje i zdo!-:: 
ności poszćzegótnycii tó ó fo fc , z-którYćłr1 
niektóre już dzisiaj zapowiadają się, 
jako przyszłe gwiazdki, może nawet — 
gwiazdy, tak potrzebne naszemu, podu
padłemu technicznie i artystycznie, bale
towi....

Miłym ¡.cennym urozmaiceniem, pro
gramu poranku baletowego by! występ 
wokalny Krystyny Kamieńskiej. Śpie
waczka posiada wartościowy materiał 
głosowy, go wobec jej doskonałych wa 
runków i temperamentu ¡scenicznego, 
może dać piękne wyniki w przyszłości, 
przy dalszych poważnych studiach. A- 
kompaniował śpiewaczce ! niezawodny 
prof. Jerzy Lefełd.

ZASTĘPCA

U niw. Ludowy w Pawłowicach mieści się w dawnym dworze posiadacza zi*** 
skiego. Liczy on 53 słuchaczy. Na uniw. może wstąpić każdy, kto ma ukoAcson4

szkołę powszechną
Foto-Fiłm

[ ^ E O S  ̂ P O R T O W Y

Sztokholm—Warszawa
Debini Czortku w w. lekkiej

Odpowiedzi redakcji
OB. KRZYSZTOF KOSZE.WSKI pro

szony jest o zgłoszenie sję do Redakcji 
(Redaktor działu krajowego).

OB. M. BUCHALSKI, WŁOCŁA
WEK. Walka ze spekulacją w handlu o- 
raz nadużyciami jest obowiązkiem każ
dego uczciwego obywatela, tym bardziej 
każdego członka Partii. Nie napisaliście 
nam, co to za „władza“ , która na Wasze 
doniesienie na pewnego spekulanta — 
„zadenuncjowała“  Was przed tym spe
kulantem wskutek czego mieliście wiele 
przykrości. Może był to jakiś urzędnik, 
który dobrze znał się ze spekulantem. 
Niestety, bywa i tak. W Warszawie i in
nych większych miastach Polski istnieje

f&acUo
NIEDZIELA, 1 CZERWCA

6.57 Sygn. czasu; 7.02 Muzyka; 8.0C 
Dz. poranny; 8.25 Muzyka; 9.00 Nabo
żeństwo z Bydgoszczy; 10.00 Aud. re
gionalna; 12.05 Pierwsza aud. z cyklu 
pośw. twórcz. St. Moniuszki; 13.05 Ra- 
diokronika; 13.15 Najciekawsze aud. 
przyszłego tygodni-a; 13.20 Muzyka; 
13.40 Aud. dla świetlic wiejskich; 14.40 
Teatr Wyobraźni „Mizantro-p“ ; 15.2G 
Konc. Polskie i Kapeli Lud.; 16.00 „Ko
szałek, opałek, zobaczy! morze“ aud. dla 
dzieci; 16.20 Muzyka; 17.00 „Pedwieczo 
rek przy mikrofonie“ ; 18.25 Aud. woj
skowa; 19.05 „Uśmiech i piosenka“ ; 
20.02 Dz. wiec z ; 20.20 „Na muzycznej 
fali“ ; 21.10 S. Rachmaninow — Suita 
C-dur op. 17; 22.15 Konc. Orkiestry 
Tan. P. R.; 23.0C Ostatnie wiad. 23.25 
„Muzyka radziecka“ ; 24.00 Hymn.

Komisja Specjalna do waiki z Naduży
ciami, gdzie obywatel może zameldować 
o każdym wypadku lichwy bez obawy 
jakichś przykrości. Nie dziwcie się, że 
ów spekulant: tak wymyślał na pepe- 
rowców. Nasza Partia stoi przecież na 
czele wielkiej akcji zwalczania spekufesn 
tów i szkodników gospodarczych — nic 
dziwnego, że ci je j nienawidzą.

OB. GARSTKA STANISŁAW. KA- 
M lt  siibG. I) Piszecie, że Urząd Poczto
wy w Szczawinie (powiat Gostynin) źle 
funkcjonuje, że listy leżą tu po kilkana
ście dni, a nieraz po kilka tygodni, po
mimo, że na poczcie pracuje czterech 
urzędników. To samo dzieje się z gaze
tami (zapewniamy Was, że nie ze 
wszystkimi, dla rozesłania pewnych wy 
dawrtictw dla wszystkich poczta w Ka- 
mieucu zawsze znajdzie czas). Radzimy 
interweniować w tej sprawie w Min. 
Poczt i Telegrafów. 2) Monopol Lotęryj 
ny mieści się przy Ministerstwie Skar
bu, Warszawa, ul. Wileńska' '2 — 4. O 
cenie losu, sposobie i terminach ciągnie 
nia możecie się dowiedzieć w którejkol
wiek z licznych kolektur w Warszawie.

„MŁODY PARTYJNIAK“ , WARSZA 
WA, UL. SIEDLECKA. Komisja Wery
fikacyjna dla autochtonów Mazurów 
mieści się w Olsztynie, w Warszawie ta 
kie j komisji nie ma.

SABINA B. Macie słuszność, żebrac
two to wielka plaga społeczna i należa
łoby ją zwalczać wszelkimi środkami. 
'Najsłuszniejsze byłoby stworzenie w 
całym kraju licznych domów pracy 
przymusowej, gdzie tacy jak opisywany 
przez Was żebrak musieliby pracować i 
jednocześnie leczyć się z nałogu. Nieste 
ty, na razie państwo nie ma na to jesz
cze środków.

Niedzielny mecz pięściarski Sztokholm 
— Warszawa zapowiada się jako, pierw
szorzędna i niezwykle interesująca irnpre 
-za sportowa. Drużyna Sztokholmu jest 
b. sitoą ósemką, mogąca być uważaną za 
zespól równorzędny z » reprezentacją 
Szwecji. Kto wystąpi w reprezentacji 
Sztokholmu?

W w. muszej zobaczymy Ingmara Burf 
stroma, dwukrotnego reprezentanta Szwe 
cji, który obie swe walki przeciwko Da
nii wygra! w pięknym stylu;

w w. koguciej wystąpi Ake Gabriel- 
son, którego styl walka bardzo przypo
mina sposób walczenia Sobkowiaka. Ga- 
briefeon wielokrotnie reprezentował bar
wy Szwecji;

w w. piórkowej walczyć będzie Jean 
Berglund, mistrz juniorów, również wie
lokrotny reprezentant Szwecja;

w w. lekkiej zobaczymy Svena Karls- 
sona, zawodnika, który dotychczas w 
spotkaniach międzypaństwowych nie 
przegrał ani jednej wailki. Ostatnio Ka.rls 
son stoczył piękną waŁkę z Kreuge-rem, 
swo-im współzawodnikiem, obecnym mi
strzem Europy w w. .piórkowej;

w w. półśrednłej wystąpi Sixten Lind- 
quist, pięściarz obdarzony b. silnym cio
sem. Jes-t on typem „pun-ohera“ ;

w w. średniej barw Sztokholmu bronić 
będzie OHe Hagiund, również typ „pun- 
chera“ ;

w w. półciężkiej wystąpi Sunnę Ols- 
son, dwukrotny reprezentant Szwecji, 
k tó ry . trzy razy w swej karierze pokonał 
obecnego mistrza Europy, Holendra, 
Quentemeye-ra. To - je-s-t już dowodem 
„klasy“  tego pięściarza; 

w w. ciężkiej walczyć będzie Bengl

Modigh, lepszy zawodnik od znanego 
Polsce Sundina. Należy nadmienić, 
Lindąuista, Hagiunda i Olssona, nia ^ 
Szwecji -pod swą opieką i trenuje zâ ,[e 
dowy mistrz Szwecji wagi ciężkiej, 
Tandberg. ,. tvj

Ci 3 pięściarze przyswoili sobie siy 
walki Taridberga, odznaczając się s“n,y ){ 
„punchem“ . Kierownikiem drużyny bzt 
hoimu jest dr Rudolf Ulłmark, który 
już w Polsce. Przyjeżdża również 
dzia punktowy, Gosta Sandberg.

Drużynie gości Warszawa, przeciwst - 
wia skted następujący: , ___

w. musza — Patora, w. kogucia 
Sobkowiak, w. piórkowa — Sieradzan,^ 

w. lekka — Czortek, w., półśrednsa 
Wasiak, w. średnia —- Kolczyński, 
półciężka — Drabkowski, w. ciężka-' 
Kotkowski. _ , .. ,

W ringu sędziować będzie Kowars 
Poznania, na punkty zaś sędzia szW , 
ki. Plewięki z Warszawy i Sikorski z 
dzi.

D!a wygody publiczności M-ZK ur 
chamiają autobusy z Pi. Zbawideja ' 
Myśliwiecką i z rogu ul. Zieieniecktej 
Zamojskiego — również na MyśEW*? 
ka. Wozy kursować będą już od g°a ' 
dziewiątej. . .

Zestawienie par jest więc następuj?^,' 
w. musza: Burfstrdm. — Patora; ’

k e r uda: GabrieKoin ' Sébkow’ak;
piórkowa: Berglund — Sieradzan; w. lek'
ka: Karlsson — Czortek; w. nólśr" 1111 ’ 
Lindquist — Wasiak; w. średnia: **a-n 
hind — Kolczyński; w. półciężka: 0BS<̂  
— Drabkawski; w. ciężka: Modigh 
Kotkowski.

Zespól-szwedzki jest faworytem w ty“1
s-potkaniu.

Kolej na Gretchen M erril
W obronie świętych zaseil amatorstwa

TUR buduje kulturę mas
=  Bndź członkiem TUR =

Jeszcze nie przebrzmiała głośna spra 
wa ¡mistrzyni świata w łyżwiarstwie fi
gurowym, Kanadyjki Barbary Ann 
Scott, której Amerykanie zarzucali naru 
szenie zasad amatorstwa przez przyję
cie samochodu od mieszkańców rodzin- 
r.eigo miasta Ottawy — gdy ujrzała 
światło dzienne nowa sprawa.

Tym razem z -kolei zarzuty skietrowa 
ne są przeciwko ’Amerykance, Gret-c,hen

C To » uwu w sporese )
WKS „LEGiA“  zdobyła już tytu ł mi

strza piłkarskiego klasy „A  ‘ okręgu 
warszawskiego. Wprawdzie wojskowi 
mają jeszcze 4 mecze do rozegrania, je 
dnak nawet ewentualne porażki nie od
biorą im mistrzostwa.

*
PAULINA BETZ, zeszłoroczna mi

strzyni Wimbledonu, od niedawna teni- 
sistka zawodowa, nie czuje się dobrze 
w swej nowej roli. Już po raz drugi 
przegrała z Sarą Pamirey - Coocke 4:6, 
6:1, 5:7. Poziom gry Betz znacznie sję 
ostatnio obniżył.

W .
W LIZBONIE rozpoczęły się szermier 

cze mistrzostwa świata, w których star 
tuje 36 zawodniczek i 170 zawodników, 
reprezentujących następujące państwa: 
Belgię, Egipt, Hiszpanię, Francję, Wę
gry, Anglię, Włochy, Luksemburg, Szwe 
cję, Szwajcarie, Portugalię, Austrię, Da 
nie ; Holandię. W pierwszych spotka - 
niach floretowych Francja pokonała Por 
tugalię 16:0 i Włochy — Hiszpanię rów 
nież 16:0.

*

REPREZENTACJA POLSKI — TE- 
,AM „POLONIA“  — WKS „LEGIA“ , 
mećz piłkarski, będący spotkaniem tre
ningowym przed wyjazdem naszych pił 
karzy do Oslo na mecz z Norwegią — 
odbędzie się 5.VI na stadionie WP.

Merril, najgroźniejszej ’konkurentce 
bary Ann Scott. *

Merril grała głów-ną rolę w fM®!. 
„Skat-ing Lady“ , którego główną tre»c
stanowią występy łyżwiarskie. past

SZTOKHOLM — POZNAN, mecz 
pięściarski, zostanre rozegrany 3 c:.arw 
ca w Poznaniu. Szwedzi wyjeżdżają z 
Warszawy do Poznania w poniedziałek, 
w godzinach popołudniowych. Poznań 

wystawia następującą ósemkę: Fracko - 
wiak, Dominiak, Panke, Smigórski, Sob 
czak, Szymura i KUmecki. W ringu sę
dziować będzie sędzia Rosiński z War
szawy.

Udział Amerykanki S: tym filmie 
jakoby naruszeniem: „świętycJ: lzSi<t  
amatorstwa“ . Wytwórnia, która wypr° 
dukowaia ffcift, oświadczyła oficja-m:« 
prasie, że Gréthen." Axerril wy6tępo'-va!a. 
zupełnie bezinferesównie...

W amerykańskich koia-ch sportowyc" 
przypuszcza się, że ataki na Merril s% 
pewnego rodzaju rewańżem za Barba- g 
Ann Scott.

0 puchar Duvisa
Płd. Afryka — Anglia 2:0

‘ LONDYN, (absł. wł.).
W pierwszym dniu m-e-czu tenisowe^0 

o-puchar Davisa (III tu-ra) rozgrywane
go między Anglią i Południową Afryką 
Mottram (Anglia) przegrał z 
gessem (Płd. Af-ryka) 7:5, 2:6, 1:6, 3:b> 
a w drugim singl-u Bu-tle-r (Anglia) gr" 
ją-c z Fanninem (Płd. Afryka) po trzeco 
setach 5:7, 6:4, 7:9 i przy stanie 3:3 j 
secie czwartym, ,z powodu skurczu rni? 
śnią — zrezygnował z dalszej gry- v 
pierwszym dniu Południowa Afryka Pr° 
wadzi więc 2:0.

Wyniki zawodów
w Amsterdamie

W Amsterdamie zostały -rozegrane *4 
wody pływackie, w których wzifJ u‘ 
dział zawodnicy i zawodniczki HolaO* 
dii i Szwecji. Osiągnięte w jn ik i ni«, 
zbyt wysokie. Holendrzy byli wyraźni® 
lepsi.

Wyniki zaw-odów:
Mężczyźni: 100 m st. dow.: I) z in * 

dort (Hol.) — 1:02,2, 2) Werzeelberg®11 
(Hol.) — 1:02,3, 3) de Koster (Hoi.),-r 
1:03, 4) Gustafsson (Szwec.) — 1 :Oa 
200 m st. dow.: 1) Zi-ndorf (Hol.) 
2:22,6, 2) Scheffer (Hol.) — 2:22,8; l° u 
m st. klas.: 1) Van Smitgeyzen (Ho! )"— 
1:18,2, 2) Lil'iequist (Szwec.) — 1:18.4-

Kobiety: 100 m st. dow.: 1) Termeń' 
len (Hol.) -  1:08,3, 2) Geu-wan Schf1“  
(Hol.) — 1:11,8; 400 m st. dow.: O 
Kampel (Hol.) — 5:47,8; 100 m st. łdas-r 
1) Haverla-g (H-d.)— 1:23.6, 2) De órr°  
(Ho!.) — 1:26.

Wyniki kobiece są -bez porównama o
wyższym poziomie .— niż wynik: mf' 
skie.
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